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Sprawy socjalno-bytowe

Dorobek i zadania 
ruchu zawodowego

1-6 bmi w Warszawie zakoń­
czyła się 2-dniowa narada 
członków kierownictw zarzą­
dów głównych związków zawo­
dowych i WRZZ poświęcona 
omówieniu tegorocznych zadań 
•ruchu zawodowego w sferze 
socjalno-bytowej. Wynikają 
one z treści XIII Plenum KC 
PZPR oraz założeń Narodowe­
go Planu Snołeczno-Gospodar- 
ezego na 1979 r. Podsumowa­
no i oceniono także ubiegło­
roczne dokonania w tej dziedz. 
nie.

W br. w szybkim tempie (c 
18 proc.) zwiększą się środki 
przeznaczane na świadczenia 
socjalne, w tym na emerytury 
i renty — o ponad 21 procent 
Związane to jest z podniesie­
niem najniższych rent od 1 sty 
cznia br. oraz wypłatami rent 
dla rolników. (PAP)

Po tragicznej katastrofie w Warszawie

Mocny łańcuch 
ludzi dobrej woli

41 ŚMIERTELNYCH OFIAR, 77 OSÓB RANNYCH W SZPITALACH

KONDOLENCJE 
E. GIERKA

I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek złożył 
wyrazy głębokiego współ 
czucia i żalu z powodu 
bolesnej straty rodzinom 
i bliskim ofiar tragiczne 
go wypadku w rotun­
dzie PKO w Warszawie.

Społeczeństwo Warszawy 
znajduje się pod brzemieniem 
tragedii, jaka wydarzyła, się 
15 bm. w rotundzie PKO 
w samym centrum stolicy, 
na skrzyżowaniu głównych jej 
arterii: ul. Marszałkowskiej i 
al. Jerozolimskich. Liczba 41 
śmiertelnych ofiar, wielu ran­
nych w tym 8 bardzo ciężko, 
dramat osieroć cnych rodzin — 
to wszystko sprawia, że w 
obliczu nieszczęścia warszawia­
cy zademonstrowali serdeczną, 
ludzką, głęboko wzruszającą 
solidarność. Solidarność — nie 
bójmy się wielkich słów — 
godną Polaków.

Już w teku akcji ratowni­
czej, w kilka minut po kata­
strofalnym wybuchu, nie bar-

I WSZECHSTRONNA POMOC DLA POSZKODOWANYCH W TRAGICZNEJ 
KATASTROFIE W WARSZAWIE O OCENA SYTUACJI ENERGETYCZNEJ

@ ZAŁOŻENIA ROZWOJU CIEPŁOWNICTWA

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — na posiedzeniu 
16 lutego br. Prezydium Rzą­
du zapoznało się z sytuacją 
związaną z tragicznym w skut 
kaoh wybuchem; jaki nastąpił 
15 bm. w rotundzie Powszech 
nej Kasy Oszczędności w War­
szawie i podjęło odpowiednie 
decyzje mające na celu zapew 
nienie wszechstronnej pomocy 
pos zko d owanym.

Zgodnie z zaplanowanym po­
rządkiem dziennym Prezydium 
Rządu dokonało oceny sytuacji 
energetycznej kraju i na tej 
podstawie rozważyło przedsię­
wzięcia, które należy podjąć 
celem zaopatrzenia gospodarki 
i ludności w energię elektrycz 
ną i cieplną w tym roku i w 
latach następnych. Powstałe 
na przełomie lat 1978—1979, w 
warunkach ostrego ataku zi­

cząc na. niebezpieczeństwo osu­
wających się stropów' i sypią­
cego s:ę szkła, przechodnie 
spontanicznie rzucili się na po­
moc. Razem ze strażą pożarną, 
milicjantami, żołnierzami i 
służbą zdrowia wyprowadzali 
z gmachu kobiety, ludzi st2»r- 
szvch i dzieci. Błyskawiczna, 
ewakuacja osób znajdujących 
się wewnątrz budynku spra­
wiła — mówi mgr Andrzej 
Dziewulski kierujący sztabem 
za bezoi e czeni a t echn iczn eg o 
gmachu PKO — że nie bvło 
większej jeszcze, liczby ofiar 
śmiertelnych. Mogę to stwier­
dzić z całą odoowiedzialnością, 
bowiem w czasie długiej karie­
ry zawodowej niejednokrotnie 
zdarzało mii się uczestniczyć w 
różnorodnych akcjach ratowa­
nia życia ludzkiego. Dotych­
czas zidentyfikowano zwłoki 
35 osób.

Przez całą noc z czwartku 
na piątek w 14 szpitalach war- 
szawskich toczvła się walka o 
życie ludzkie. Spośród 77 ran­
nych kilku nadal jest w stanie 
krytycznym, ale stan zdrowia 
kilkiu wyraźnie się poprawia,. 
Wśród poszkodowanych znaj­
dowały się dzieci starsze, na 
szczęście bez groźniejszych 
urazów.

Dokończenie na str. 2

my, zakłócenia w krajowym 
systemie energetycznym są 
przezwyciężane.

Biorąc pod uwagę decydu­
jącą rolę energetyki w funk­
cjonowaniu całej gospodarki, 
co zobowiązuje wszystkie dzia 
ły i branże , do skutecznego 
wsparcia jej wysiłku. Prezy­
dium Rządu stanęło na stano­
wisku, że należy — za pomocą 
przemieszczeń w planowanych 
nakładach inwestycyjnych —• 
zapewnić sprawny, szybszy od 
zakładanego, przebieg budowy 
elektrowni i elektrociepłowni, 
przystąpić do modernizacji i 
rekonstrukcji elektroenergetycz 
nych sieci przesyłowych i roz­
dzielczych, a także przyspieszyć 
rozwój wydobycia i wykorzy­
stania węgla brunatnego, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
rozbudowy kopalni „Konin” w 
rejonie Lubstowa oraz budo­

Wiceprezydent Republiki Iraku
przybędzie

Na zaproszenie zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PPL Edwarda Babiucha, 
złoży w dniach 20—23 bm. wi­
zytę oficjalną w Polsce wice­
prezydent Republiki Iraku, Ta 
ha Mohieddin Maanuf.

Wizyta wiceprezydenta T. M.

W Moskwie z udziałem przedstawicieli 15 państw

Sympozjum na temat rozbrojenia
16 bm. zakończyło się w Mos­

kwie międzynarodowe sympozjum 
pod hasłem „Masy pracujące Eu­
ropy, a społeczne problemy rozbro 
jenia na obecnym etapie”. W sym 
pozjum wzięli udział wybitni dzia­
łacze społeczni i naukowcy z 15 
krajów europejskich, reprezentu­
jący różne kierunki i orientacje po 
lityczne oraz światopoglądowe. 
Doszli oni do jednomyślnego wnio­
sku, że społeczność Europy powin

Obrady w Katowicach

Warunki pracy w krajach RWPG
W dniach 12 — 16 bm. od* 

b\ło się w Katowicach posie­
dzenie grupy roboczej do 
spraw warunków pracy kra­
bów człocko-wskiich RWPG. 
Koordynatorem pratc tej gru­
py jest Ministerstwo Pracy. 
Płac i Spraw Socialnych PRL.

Wnioski i dokumenty z tego 

wy nowych kopalń odkrywko­
wych.

Na 'posiedzeniu omówiono 
także ogólne założenia rozwo­
ju ciepłownictwa w latach 
1979—85, biorąc za punkt wyjś 
cia stan obecny, dotkliwe, sła­
bości jakie ujawniły się w pra­
cy tej ważnej dziedziny gospo­
darki komunalnej na początku 
bieżącego roku.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło także w trybie wstępnym 
informacje Ministerstwa Ener­
getyki i Energii Atomowej na 
temat przewidywanych głów­
nych kierunków rozwoju ener 
getyki w latach 1981—85. Po­
stanowiono powołać zespół 
przy Komisji Planowania, któ­
ry na podstawie wytycznych 
udzielonych przez rząd — bę­
dzie prowadzić dalsze prace 
nad tym zagadnieniem. (PAP)

do Polski
Ma ar ufa mieści się w ramach 
polsko-irackich kontaktów pań 
stwowych i stanowić będzie 
dalszy krok na drodze do po­
głębienia wzajemnie korzyst­
nej współpracy między obydwo 
ma zaprzyjaźnionymi krajami.

PAP

na z większym zdecydowaniem opo 
władać się za powszechnym i cał­
kowitym rozbrojeniem, za nie­
zwłocznym zakazem broni jądro­
wej.

Uczestnicy sympozjum zwrócili 
się do międzynarodowej organiza­
cji pracy oraz Europejskiej Komi­
sji Gospodarczej ONZ, postulując 
przygotowanie raportu o społecz­
nych aspektach rozbrojenia. (PAP)

posiedzenia przedstawione zo­
staną na najbliższej naradzie 
ministrów pracy krajów 
RWPG. Tematem posiedzenia 
były* metody plamofwania 
przedsięwzięć dotyczących po­
prawy warunków pracy oraz 
możliwości ograniczenia wyste 
pujących jeszcze zagrożeń

Konfiskata majątku szacha Iranu

Chomeini wzywa do zaprzestania 
samowolnych ataków

Ajatollah Chomeini wezwał 
w piątek rano ludność, by za 
przestała samowolnych ata­
ków na jakiekolwiek obiekty 
i zaprzestała aresztowań bez 
upoważnienia ze strony legal­
nego rządu. Komunikat Cho- 
treiniego nadany przez rozgłoś 
nię „Głos Rewolucji Irań­
skiej” stwierdza również, że 
„mordercy, którzy nastają na 
życie ludzi i prerogatywy rzą 
du zostaną ukarani”.

Radio ..Głos Rewolucji 
Irańskiej” oskarżyło monar­
chię o wyczerpywanie bo­
gactw naturalnych kraju w in 
terasach imperialistycznych. 
Przedstawiono dane na pod­
kreślenie stopniowego upadku 
rolnictwa w Iranie od 1969 r. 
1 coraz większego udziału pro 
dukcji naftowej w produkcie 
parodiowym brutto.

islamski rząd tymczasowy 
aod,jął decyzje w sprawie kon 
fiskaty całego majątku szacha 

i jego rodziny. Postanowiono 
także wszcząć śledztwo w 
sprawie stanu majątkowego 
bvłych ministrów i wysoko po 
stawionych osobistości po­
przedniego rządu.

Straceni zostali 4 generało­
wie, w tym gen. N. Nassiri, b. 
szef „Sawak” — tajnej policji 
politycznej szacha. Została oni 
wcześniej skazani przez nad­
zwyczajny sad islamski.

Tymczasowy rząd islamski 
ogłosił w piątek komunikat 
wzywający wszystkich praco;v 
ników. aby stawili się dzisiaj 
do pracy. W sobotę mają być 
otwarte w całym kraju szko­
ły i uczelhie.

Radio marokańskie poinfor­
mowało, że szach Iranu 'Prze­
niósł się wraz z rodziną z Mar- 
rakeszu do stolicy kraju, Ra­
batu. Radio uzasadniając udzie 
lenie schronienia szachowi po­
wołało się na tradycyjną arab­
ską gościnność. (PAP)

krótko * krótko + krótko + krótko + krótko

Delegacja z Kuby w Polsce
Dzisiaj w sobotę, rozpoczynają 

się „Dni Kultury Kubańskiej” zor­
ganizowane w naszym kraju z 
okazji 20 rocznicy zwycięstwa re­
wolucji kubańskiej. Na „Dni” 
przybyła do Polski oficjalna, 9- 
osobowa delegacja Kuby, z I za- 
stęocą ministra kultury. W jej 
skład wchodzą wybitni artyści, 
działacze kulturalni literaci oraz 
przedstawiciele władz naczelnych 
stowarzyszeń twórczych.

Współpraca NRD — Libia
W Libijskiej Arabskiej Dżama- 

hiriji Ludowo-Socjalistycznej prze­
bywa delegacja partyjno-rządowa 
NRD. Przewodniczący delegacji 
E. Honecker spotkał się z sekre­
tarzem generalnym Powszechnego 
Kongresu Ludowego pik M. Ka- 
dafim. Przywódcy NRD i Libii 
omawiali zagadnienia umocnienia 
stosunków przyjaźni i współpracy 
między oboma krajami oraz pro­
blemy międzynarodowe, w tym 

również sytuację na Bliskim 
Wschodzie.

Z SRW do Kambodży
W piątek udała się z wizytą ofi­

cjalną do Ludowej Republiki 
Kambodży wietnamska delegacja 
rządowa, na czele której stoi pre­
mier Pham Van Dong.

Rezygnacja premiera
Gubernator indyjskiego stanu 

Uttar Pradesz przyjął 16 bm. re­
zygnację premiera stanowego R. 
N Yadava. który 15 bm. uzyskał 
wotum nieufności na zebraniu 
gremium poselskiego swej Partii 
Ludowej (Janaty).

Autonomia Grenlandii
W piątek parlament duński 

uchwalił ustawę o częściowej au­
tonomii Grenlandii. Wejdzie ona 
w życie 1 maja br. 17 stycznia br. 
Grenlandczycy w powszechnym 
referendum’ wypowiedzieli się za 
autonomią wyspy (największej na 

świecie) w sprawach polityki we­
wnętrznej. Autonomia nie obej­
mie polityki zagranicznej, obron­
nej i bezpieczeństwa wewnętrzne­
go, które pozostaną nadal w gestii 
rządu i parlamentu w Kopenha­
dze.

Rekordowy deficyt
Jak wynika z udostępnionych 

nrzez Ministerstwo Handlu USA 
danych, w ubiegłym roku amery­
kański deficyt w wymianie han­
dlowej z Japonia pobił wszelkie 
rekordy, osiągając oułap 12 mld 
dolarów wobec 8,3 mld dolarów w 
roku 1977.

Walki w FFDjamenie
Ze stolicy Czadu — N’Djameny 

donoszą o trwających tam nadal 
zaciętych walkach między tzw. 
armią północ, podporządkowaną 
premierowi H. Habre, a wojskami 
lojalnymi wobec prezydenta F. 
Mallouma. Wśród wielu zabitych 
wymienia się kilku obywateli 
francuskich.

Komunikacyjnych perturbacji 
ciąg dalszy

Śnieg i wiatry nadal kom­
plikują w Wielkopolsee komu 
nikację na drogach i szlakach 
kolejowych. Wczoraj nieprze­
jezdne były dwa odciniki bar­
dzo ważnych dróg na trasie 
Kalisz — Konin i Koło — Tu 
rek. Tuż za granicą wojewódz 
twa poznańskiego nieprzejezd­
na jest międzynarodowa trasa 
E-83.

2 500 pracowników Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Publicznych 
w Poznaniu odśnieżało wczo­
raj przede wszystkim drogi o 
znaczeniu międzynarodowym, 
krajowym i ponadregionalnym 
w województwach kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim i po­
znańskim, a także drogi umoż 
liwiaiące dojazd do ważnych 
węzłów energetycznych, sta­

cji paliw i zlewtni mleka. We 
wspomnianych czterech woje­
wództwach nieprzejezdnych 
było ponad 3 300 kilometrów 
dróg o mniejszym znaczeniu 
komunikacyjnym. Na drogach 
korzystano z 4 ciężkich płu­
gów wirnikowych i kilkuset in 
nych jednostek sprzętu drogo­
wego. Ze sporym opóźnieniem 
dotarł do miejsc przeznacze­
nia sprzęt przekazany przez 
przedsiębiorstwa budowlane

W Pilskiem nadal nieprze­
jezdny jest oddimek drogi 
Wałcz — Miłosław. Po wielo­
godzinnej akcji zlikwidowano 
zaspy na drodze Poznań - 
Piła w okolicy, Ujścia. Zawie­
szone su w tym wojewódz­
twie 462 kursy autobusowe.

Dokończenie na str. 2

Wroga polityka ChRL 
wobec Wietnamu

W piątek w Moskwie w Amba­
sadzie SRW odbyła się konferen­
cja prasowa, w czasie której am­
basador SRW Nguyen Hun Khien 
poinformował dziennikarzy o nie­
ustannych prowokacjach chińskich, 
na całej długości granicy wiet- 
namsko-chińskiej. Stosunki mię­
dzy obu krajami — oświadczył 
ambasador — są coraz bardziej 
napięte z powodu wrogiej Wiet­
namowi polityki obecnego kie­
rownictwa chińskiego.

Władze chińskie rozmieściły 
wzdłuż granicy 20 dywizji, setki 
samolotów, silne zgrupowania 
czołgów i innego sprzętu wojsko­
wego. Prowokacje przekształciły 
się w stałe działania wojenne.

Naród wietnamski — podkreślił 
ambasador — opowiada sie kon­
sekwentnie za pokojowym uregu­
lowaniem nieporozumień między 
obu państwami, jesteśmy jednak 
mecydowani bronić naszej suwe­
renności i integralności terytorial- 
-isi naszego kraju.

Uczestnicy końferencji prasowej 
obejrzeli film dokumentalny o sy­
tuacji na erarucy wietnamsko- 
chinskiej. CPAP)
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Polska - Związek Radziecki

Protokół o wymianie 
turystycznej

W piątek w Moskwie podpi­
sano protokół o wymianie tu­
rystycznej między Pols>ką a 
Związkiem Radzieckim. Stano­
wi on dalszy krok w rozwoju 
kontaktów między społeczeń­
stwami obu krajów.

Protokół podpisany przez 
przewodniczącą Głównego Ko­
mitetu Turystyki, Teresę An­
drzejewską i dyrektora Głów­
nego Zarządu Turystyki przy 
Radzie Ministrów ZSRR, Sier­
gieja Nikitina, przewiduje m. 
in. zwiększenie zorganizowane 
go dwustronnego ruchu tury­
stycznego w 1979 r. o co naj­
mniej 10 procent, wymianę doś 
wiadczeń, dalsze rozszerzenie 
działalności informacyjnej i re 
klamowej oraz wymianę spe­
cjalistów. (PAP)

Rozwój energetyki 
jądrowej 

w krajach RWPG
Obecnie na świecje istnieje 

ponad 200 elektrowni jądro­
wych, a dalsze znajdują się w 
budowie. Według obliczeń w 
1990 r. będą one wytwarzały 
od 20 dn 30 procent całej ener 
gil elektrycznej — pisze prof. 
dr Mikołaj Siniew. wiceprze­
wodniczący Państwowego Ko­
mitetu d.s. Wykorzystania Ener 
gii Jądrowej w ZSRR, w ar ty 
kule jaki ukazał się na łamach 
NRD-owskiego czasopisma 
„Volksarmee”.

Prof. Siniew analizując obec­
ny stan i perspektywy rozwo­
ju energii atomowej w kra­
jach RWPG, pisze, że bilans 
paliwowo-energetyczny więk­
szości europejskich krajów 
RWPG, jak również Kuby jest 
napięty. Konieczny jest zatem 
import, a na dłuższą metę roz 
wiązaniem sa siłownie jądro­
we. Problem ten był tematem 
wielu posiedzeń RWPG, w wy 
niku których kraje członkow­
skie opracowują obecnie pro­
gram współpracy w zakresie 
produkcji i wyposażenia dla 
elektrowni jądrowych. (PAP)

O Na trasie E-83 przy przejeż 
dzie kolejowym w Klonówcu koło 
Lipna (woj. leszczyńskie), zapa­
lił się samochód ciężarowy ^Ro- 
buir” należący do „PPlsportu” w 
Pozmaffiiiu. W wyniku pożaru, spa 
leniu uległa kabina kierowcy oraz 
przewożony towar. 'Przyczyną po­
żaru było zwarcie instalacji elek­
tryczne i. Straty wynoszą około 
650 000 zŁ

© W miejscowości Ewlnów gm. 
Przygarną (woj. konińskie), spalił 
sie dom mieszkalny wraz z wszy 
Ktkimą przedmiotami. Straty sza 
cuje sie na około 70 000 zł. a przy 
czyn a powstania pożaru było ze­
rwanie sie przewodów elektrycz­
nych.. (jz)

KRONIKA DNIA
PLENUM KW PZPR W KALISZU

Obradują KSR-y w rolnictwie

Załogi zobowiązują się
zwiększyć produkcję

Załogi państwowych gospo 
darstw rolnych w Wielkopoi- 
sce, odbywając w styczniu i 
lutym br. konferencje samo­
rządu robotniczego, zastana­
wiały się nie tylko nad możli 
w ościami pełnej realizacji pod 
wyższonych zadań planowych 
w roku gospodarczym 1978 79, 
lecz podejmowały również licz 
ne zobowiązania produkcyjne 
i społeczne dla uczczenia 30 
rocznicy powstania PGR i 35 
rocznicy istnienia Polski Lu­
dowej.

W Kombinacie PGR Sokoło 
w o. mającym 3 661 hektarów 
użytków rolnych, który ma do 
starczyć w bieżącym roku gos 
podarczym m. in. 13 300 kwin 
tali żywca i 3,2 min litrów 
mleka, załoga podczas obrad 
KSR zobowiązała się wypro­
dukować dodatkowo na rynek: 
300 kwintali żywca wołowego, 
150 000 litrów mleka, 500 kg 
wełny, a także wychować c 
200 sztuk owiec więcej niż za 
kładano w planie. Sprzeda się 
także ponad plan 100 ton zbóz

Rozbieżność stanowisk

J. Carter I L. Portillo
zakończyli rozmowy
Zakończyły się urnowy pre 

zydenta USA Jimmy Cartera i 
prezydenta Meksyku Lopeza 
Portillo, w toku których — jak 
wynika z opublikowanego przez 
biuro prasowe prezydenta Mek 
syku komunikatu — poruszo­
no problemy międzynarodowe, 
a także dokonano oceny stosun 
ków dwustronnych. Zdaniem 
obserwatorów politycznych w 
stolicy Meksyku, w wielu kwe 
siłach uwidoczniły się rozbież­
ności stanowisk obu stron.

W odniesieniu do podstawowe 
go punktu w rozmowach Car­
ter — Portillo, a mianowicie 
sprawy dostaw meksykańskiej 
ropy do Stanów Zjednoczo­
nych, nie udało się obu przy­
wódcom osiągnąć żadnego Po­
rozumienia. Meksyfc powszech­
nie jest uważany za wschodzą 
ca. potęgę naftową. (IPAP)

Wymiana pocztowa 
z Irlandią—zawieszona

Ministerstwo Łączności ko­
munikuje, że z uwagi na trud 
nośei wewnętrzne, zarząd pocz 
towy Irlandii zawiesił okreso­
wo zagraniczną wymianę pocz 
tową.

W związku z tym wytrzymu­
je się aż do odwołania przyj­
mowanie przez placówki pocz­
towe PRL wszelkich przesyłek 
do Irlandii. (PAP) 

kwalifikowanych na uprawy 
wiosenne i 50 ton ziemniaków 
jadalnych na rynek. Załoga 
poświęci jeden dzień wolny 
cd pracy na czyn społeczny 
przy budowie dwukilometro- 
wego odcinka chodnika w So 
k ołowie oraz na uporządkowa 
nie parku przy budynku socjal 
nym w Kawęczynie, posadzi 
także tysiąc drzewek i krze­
wów w osiedlach mieszkanio­
wych Kombinatu.

Załoga Kombinatu Państwo 
wych Gospodarstw Ogrodni­
czych w Naramowicach, as^ep 
tując powiększone w roku gos 
podarczym 1978/79 o 20 
min zł w produkcji pod­
stawowej zadania planowe, do 
starczy na rynek, głównie poz 
nański: 2000 ton warzyw szklar 
niowych i 2500 ton warzyw 
gruntowych (ogółem o 500 ton 
więcej niż w roku 1977 78), 
1800 ton owoców i 4 min lit­
rów mleka. Wykorzystując re 

zerwy' (pomieszczeń szlkla.rnio 
wych, uprawi się dodatkowo 
znaczne ilości suszu owocowo-

Mocny łańcuch 
ludzi dobrej woli

Dokończenie ze str. I

Wielu rannych prosi o spe 
cjalną pomoc dla dzieci pozo­
stawionych w domach lub star 
szych rodziców. Wszystkie te 
prośby załatwiane są błyska­
wicznie, organizuje się opiekę 
dla nieletnich, zakupy dla o- 
sób starszych itp. Wszystkim 
rodzinom ludzi zmarłych lub 
rannych udzielono pomocy ma 
terialnej.

Łańcuch ludzi dobrej woli — 
stwierdza zastępca dyrektora 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej miasta Warszawy 
dr Mieczysław Tyrakowski — 
jest mocny. Wszystkie stację 
krwiodawstwa, szpitale, zakła 
dowe ośrodki medvczne, pełne 
są zgłaszających dla oddania 
krwi ludziom walczącym o ży 
cie. Mieliśmy do tej pory kil 
ka tysięcy takich zgłoszeń, wie 
le z nich trzeba było przenieść 
na następne dni. Wszyscy po­
zostający w szpitalach mają 
pdhy komplet niezbędnych 
medykamentów i otoczeni są 
najtroskliwszą opieką. Czuwa 
nad nimi personel szpitalny, a 
ponadto „wolontariusze” — e-. 
merytowani pracownicy służby 
zdrowia. Telefonują też ludzie 
z różnych zakątków kraju z 
pytaniem: czy potrzebna jest 
ich pomoc fachowa, aby moż­
na bvło ulżyć cierpieniom lu­
dzi rannych. Najwięcej pra­
cy mają wydziały chirurgiczne, 
urazowe i ortopedyczne. Robi 
się wszystko, co w ludzkiej mo 
cy. aby .ratować życie rannych

Ponad 2 000 osób i 150 jed­
nostek sprzętu zaangażowanych 
było w akcję ratowania ludzi 
w rotundzie PKO, a potem w 
likwidacji szkód spowodowa­
nych katastrofą. Z ofiarnością 

warzywnego. Wartość zobowią 
zań załogi podjętych podczas 
KSR wynosi 7 min zł. Czyn 
społeczny skoncentruje się na 
pomocy przy wydobywaniu 
torfu dla celów ogrodniczych 
w Głuszynie, przy urządzaniu 
zaplecza myjni dla traktorów. 
Koło Zakładowe ZSMP zobo­
wiązało się przepracować 2000 
godzin przy uporządkowaniu 
terenów wewnątrz zabudowań 
Kombinatu.

W Kombinacie PGR Kona- 
rzewo postanowiono podczas 
KSR dołożyć wszelkich starań 
do wykonania wyższych niż 
w poprzednim roku gospodar 
czym zadań planowych: w pro 
dukcji roślinnej o 10 procent 
(m. in. sprzeda się o 400 ton 
więcej zbóż), a w zwierzęcej 
o 5 procent, co stanowi 50 
ton żywca więcej. Podjęto tak 
ze zobowiązania społeczne przy 
porządkowaniu otoczenia po­
mieszczeń gospodarskich ; o- 
siedli mieszkaniowych w zakła 
dach kombinatu, (emp) 

najwyższej miary .pracowali 
strażacy, młodzież z Wyższej 
Szkoły Oficerów Pożarnictwa, 
milicja, jednostki KBW. Pląta 
■nina konstrukcji wiszących bez 
ładnie pod różnymi kątami u- 
trudniała swobodę poruszania.

Po południu zdołano dotrzeć 
w głąb podziemnej kondygna 
cji i stwierdzić: nie ma dal­
szych ofiar śmiertelnych.

W błyskawicznym tempie, 
dzięki ofiarności pracowników 
przedsiębiorstw gospodarki 
miejskiej, Zjednoczenia Budo 
wnictwa „Warszawa”, spółdziel 
ni JPyroflex”, w ciągu nocy 
wprawiono 1000 szyb w o- 
knach okolicznych budynków. 
Rankiem — załogi sąsiednich 
instytucji handlowych i usłu 
gowych włączyły się do porząd 
kowania. Ogrodzono teren. Ko 
misja powołana przez preży- 
denta miasta mogła sprecyzo 
wać wstępny program odbu 
dowy charakterystycznej ro­
tundy w dawnej formie i przy 
częściowym zachowaniu daw­
nej konstrukcji. Dzieło to po­
wierzone będzie „Mostostalo­
wi” i „Betonstalowi”, a także 
kilku podwykonawcom. Szacu 
je się szkody materialne.

Społeczeństwo Warszawy 
głęboko poruszone jest nastę­
pstwami katastrofy, chyba naj 
większej w pokojowych dzie­
jach miasta. Ale uczucia swoje 
przekształca w najbardziej go 
dną, ludzką formę: chęć akty 
wnej pomocy wszędzie tam, 
gdzie ta pomoc jest niezbędna.

Powołana przez prezydenta 
Warszawy specjalna komisja 
dla ustalenia przyczyn kata­
strofy, przy udziale eksper­
tów, bada przyczyny powsta­
nia wybuchu w rotundzie 
PKO. (PAP)

Dzisiaj inauguracja

III Leszczyńskie Dni Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

Dzisiaj .w sobotę rozpoczy- 
na ją się III Leszczyńskie Dni 
I' rzyjaźni Polsk'O-Ra<dzieckiej. 
W 188 placówkach kultural­
nych. we wszystkich szkołach 
województwa, z inicjatywy 
TPPR-owskich aktywistów, 
zaprezentuje się osiągnięcia 
nTzemysłu, rolnictwa, nauki i 
kultury ZSRR.

Wczoraj w godzinach wie­
czornych do Leszna przybyli 
goście z Kraju Rad: naukow- 
cy-specjaliści z Moskwy, zes­
pół artystyczny z Żytomierza 
— miasta zaprzyjaźnionego , z 
Lesznem, a także aktywiści 
'Domu Kultury, Nauki i Tech*

Wydrukowano bony benzynowe

Stany Zjednoczone w przededniu 
ograniczeń energetycznych

Piątkową prasa waszyngtoń­
ska podała, że Biały Dom prze 
słał do Kongresu projekt prze­
mówienia prezydenta J. Carte 
ra na tematy energetyczne. W 
tym konsultowanym obecnie z 
Kongresem przemówieniu J. 
Carter zapowie cały szereg po 
sunięć, mających na celu pszczę 
dzanie surowców energetycz­
nych, głównie paliw płynnych. 
Przewiduje się m. in., że w so 
boty i niedziele stacje benzy­
nowe na terenie całych Stanów 
Zjednoczonych będą zamknięte. 
Wprowadzi sie ograniczenia w 
ogrzewaniu oraz klimatyzacji 
biur i zakładów pracy, a także 
zaapeluje do społeczeństwa, 
aby te same ograniczenia wpro 
wadziło w mieszkaniach. Po- 
dejmie się wysiłki dla rozsze­
rzenia i usprawnienia sieci 
transportu publicznego w mia­

Komunikacyjnych perturbacji 
ciąg dalszy

Dokończenie ze str. 1

W zaspie rod Rogoźnem tr 
g-zązł pociąg relacji Poznań 
— Piła. Pasażerowie ewakuo* 
wani przedwczoraj z pociąga 
pod Skrzatuszem i Człopą oto 
czeni sa wszechstronną opieka 
lekarską w Szpitalu Wojewoda 
kim w Pile.

Na dworcu kolejowym w Po 
znaniu setki pasażerów ocze­
kują na odjazdy opóźnionych 
oociagów. W rejonie dworca, 
gdzie kolejarzom pomaga woj 
sko i ornoownacy administra­
cji, sytuacja jest opanowana. 
Jednakże kolosalne opóźnie­
nia Dociągów przybywających 
do Poznania powodują trudno 
ści w odprawianiu ich w dal­
sza drogę. Wystarczy wspom­
nieć, że Dociąg międzynarodo­
wy z Paryża przez Berlin 
przybył do Poznania z T8-go- 
dzinnym opóźnieniem, by u- 
swiadomić sobie, jak trudna 
jest sytuacja podróżujących. 
Pociągi ekspresowe z Pozna­

rjki Radzieckiej. Zaraądu 
Głównego TPPR i przedstawi 
ciele kierownictwa ambasady 
ZSRR w Warszawie.

Dzisiaj radzieccy goście we­
zmą udział w spotkaniach ae 
społeczeństwem w różnych śro 
dowiskach.

Jutro — tradycyjnym już 
zwyczajem — główną imprezą 
„Dni” będzie „Niedziela przy 
jaźni na wsi”. Jej gospoda­
rzem jest tym razem gmina 
Przemęt.

III Leszczyńskie Dni Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej trwać 
będą do 22 lutego br. (jz) 

stach, co mogłoby pozwolić na 
stopniowe ograniczanie prywat 
nej komunikacji samochodo­
wej.

Większość planowanych po­
sunięć będzie miała na razie 
charakter dobrowolny. Admi­
nistracja nie chce wprowadzać 
obowiązkowych ograniczeń i 
racjonować dystrybucję benzy­
ny w obawie, że takie posunię 
cie przyczyniłoby się do gwał­
townego spadku dolara ną ryn 
kach międzynarodowych i pod 
ważałoby prestiż USA. Prowa 
dzone są jednak przygotowania 
systemu kontrolowanej i ogra­
niczonej dystrybucji benzyny. 
M. rn. Ministerstwo Energety­
ki wydrukowało już bony ben 
zmowo 1 przedłożyło Kongres© 
wj cały plan rac,jonowania pa 
Hw płynnych. (PAP) 

nia odchodzą z ujemaesazysm 
opóźnieniem; gorzej jest z w 
lacjami podmiejskimi,

80 procent transportu koło­
wego PKS jest na trasach, 
chociaż warunki drogowe 
zmieniają je znacznie. Naj­
trudniejszy jest dojazd do 
Środy Wielikopotlskóej; na tra­
sie Oborniki — Trzcriamfca; w 
kierunku Bydgoszczy, gdzie 
autobusy docierają jedynce do 
Murowanej . Gośliny- Od 
tizech dni nie dojeżdżają po- 
jazdy PKS do Dusznfilk Wieł- 
kopoiskich. Od wielu godzin 
kilka autobusów PKS znajdtr 
te sie w zaspach śnieżnych.

Nieznacznie napnawOa sSę 
komunikacja w samym Pozna 
niu. Tramwaje — nóe^gular- 
nie, ale jeżdżą. Utrudniony 
był dojazd m. im. na pętlę 
przy ul. Wilczak. Nadal krSka 
naście miejscowości podpo­
znańskich pozbawionych* jest 
połączenia autobusowego ze 
stolica województwa, (ask)

Wczoraj obradowano w Kaliszu plenum KW PZPR poświecone pro­
blematyce zadań frontu (ideologicznego w wrotałtowaniu zaangażowa­
nych postaw w budowie irorwiniętego społeczeństwa socjalistyczne­
go. Obradom pnzewodmiczy? sekretarz KW — Cezary Kowalak. Re­
ferat Egzekutywy wygłosił sekretarz KW — Zbigniew Bieniek.

Kaliska wojewódzka organizacja partyjna skupiająca w swoich sze­
regach pomad 62 000 członków 5 kandydatów traktuje pracę ideowo- 
wychowawczą i propagandową jako doniosły cel ustawicznego kształ­
towania (zaangażowanych postaw społeczeństwa tego regionu, w re­
feracie Egzekutywy podkreślono, iż działalność ta stanowi jeden z 
najważniejszych czynników, od którego zależy pełna i konsekwentna 
realizacja strategii społeczno-gospodarczego rozwoju województwa 
1 kraju, (ba)

LAUREACI NAGRODY „BARĆ"
W Podkowie Leśnej koło Warszawy odbyło się 18 bm. spotkanie 

laureatów dorocznej nagrody „Barć”, przyznawanej przez redakcję 
„Chłopskiej Drogi” za wyróżniające się osiągnięcia w ochronie 
pszczół i środowiska naturalnego.

W kategorii zespołowej T nagrodę za 1978 r. otrzymał zespół spec- 
jalistów-pszczelarzy z woj. suwalskiego za zorganizowanie tzw zam­
kniętego rejonu hodowli pszczoły augustowskiej. Kolejne miejsce 
przypadlo zjednoczeniu Przedsiębiorstw PGR w Pile za właściwe i 
staranne stosowanie środków ochrony roślin. Jedną z 8 równorzęd­
nych nagród indywidualnych otrzymał Czesław Maciejewski — za­
służony działacz pszczelarski z woj. poznańskiego. (PAP)

Szwedzka misja 
nospodarcza 

przebywała w Polsce
W Polsce przebywała szwedz 

ka misja gospodarcza na, czele 
ze znanvm z historycznej mi­
sji mediacyjnej ONZ na Bli­
skim Wschodzie, Dolitv!kiem i 
ekonomistą Gunnarem Jar- 
ringiem. Członkowie misji, re- 
orezeotujący ważne szwedzkie 
"■ruioy przemysłowe .odbyli w 
Polsce rozmowy, podczas któ­
rych omówiono węzłowe prob­
lemy rozwoju polsko-szwedz­
kich stosunków gosoodarczych 
i współpracy przemysłowej.

PAP

Do 21 lutego bez zmian

Mroźny wyż nad Polską
Polska znalazła się w zasięgu 

mroźnego wyżu znad Skandynawii, 
który powoduje napływ chłodnego 
powietrza. Jedynie w południowej 
części kraju panuje jeszcze nieco 
cieplejsza pogoda.

W czwartek, 15 hm. było w No­
wym Sączu płus 4 sL, w Aleksem- 
drowie ach phis 3 st., w Rabce płus 
2 st., gdy w tym samym czasie tem 
perratutra maksymalna wynosiła w 
Suwałkach minus 13 st, a w War­
szawie minus U st.

W nocy z 15 ną 16 hm. nastąpi­
ły jeszcze większe spadki tempera­
tury, m. in. w północno-wschod­
niej ezęści kraju — do minus 23 st., 
a w Warszawie — do minus 15 st.

Fala chłodu może utrzymać się

jeszcze jakiś czas, chociaż zmniej­
szać się będzie natężenie wiatru 
oraz zanikną opady śniegu.

Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej w Okresie od 17 do 
21 bm. przewiduje zachmurzenie 
małe łub umiarkowane, przeważnie 
bez opadów. Temperatury maksy­
malne będą w granicach minus 
8—15 st, a mmimalne minus 
15—25 st.

Wiatry początkowo dość silne, z 
kierunków wschodnich, powodują 
ce zamiecie; następnie przeważnie 
umiarkowane z kierunków zmie­
niających się. Na początku okre­
su w południowo-zachodniej częś­
ci kraju będą temperatury nieco 
wyższe. (PAP)

gdda
Poznańskie Brum Prognoz ^n- 

stytotu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Włelkopol- 
sce: zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, okresami ste- 
be opady śniegu.

Temperatura maksymalna od n*. 
mis 8 do minus 10 stopni, mtał- 
malna od minus 12 do minus M 
stowni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, okresami porywiste.

W piątek o godzinie 13 zanoto­
wano następujące temperatury: w 
franta minus TO stopni, w Ka­
li szn minus 9 stopni, w Koninie 
nimus 12 stopni, w Lesznie nranus 
8 stopni, w Pile minus 12 stopni; 
ciśnienie 765,6 mm. .

^^vvvvwvwvvvvww
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POLSKIE!
35 1ecie
2 lipca 1944 — Chełm był pierwszym wolnym miastem, dlate- 

2l*W. 90 na mieisce ogłoszenia Manifestu PKWN. Mani-
es określał charakter PKWN, jako jedyną w Polsce powołaną 
przez Krajową Radę Narodową władzę legalną, jako rząd noboi- 
TCZ? * czoło zadań, wysunął sprawę doprowadzenia
ao końca zwycięskiej wojny z Niemcami, wyzwolenia i zjedno­
czenia ziem polskich. Określał KRN jako źródło władzy ustawo- 
aawczej, a PKWN jako władzę wykonawczą. Za podstawę praw­
ną KRN i PKWN uznały konstytucję z 17 marca 1921 r. W ten 
sposób łączono akt rewolucyjnego zdobycia władzy z legalną 
kontynuacją państwowości polskiej. Manifest głosił, że PKWN 
sprawuje władzę poprzez terenowe rady narodowe i wzywał 
wszystkich patriotów do natychmiastowego ich tworzenia. Dekla­
rował przywrócenie swobód demokratycznych, równości obywa­
telskich, wolności politycznych i wyznaniowych. Podkreślał też 
doniosłość zwrotu w stosunkach polsko-radzieckich. Manifest 
głosił m. in.: „Granica wschodnia powinna być linią przyjaznego 
sąsiedztwa, a nie przegrodą między nami a naszymi sąsiadami". 
Wyrażał dążenie Polski do współpracy ze wszystkimi państwami 
świata.

Manifest PKWN zawierał program odbudowy kraju, przemian 
społecznych i reform demokratycznych m. in. zapowiadał natych­
miastowe przeprowadzenie reformy rolnej, oddanie pod tym­
czasowy zarząd państwowy przemysłu, banków, transportu i la­
sów. Manifest postulował podniesienie płac robotniczych do wy­
sokości zapewniającej minimum egzystencji, odbudowę i rozbu­
dowę instytucji ubezpieczeń społecznych, stopniowe rozładowa­
nie trudności mieszkaniowych itp. Jednym z najpilniejszych zadań 
PKWN była odbudowa szkolnictwa, rozwój oświaty, otoczenie o- 
oieką nauki i kultury. Ogólnonarodowy charakter Manifestu wy-

Mieszkańcy Chełma, witają pierwsze oddziały Wojska Polskiego 
i Armii Radzieckiej.

Fot. — Archiwum

chodził na spotkanie dążeniom najszerszych warstw społeczeń­
stwa i stanowił platformę dla jego zespolenia wokół władzy lu­
dowej.

Utworzenie PKWN było wydarzeniem przełomowym w historii 
narodu polskiego, stanowiło rewolucyjny akt objęcia władzy 
przez masy ludowe. PKWN był faktycznie rządem złożonym z sił 
politycznych reprezentujących klasę robotniczą, chłopów i inte­
ligencję pracującą. Realną podstawą PKWN były wpływy PPR i 
zespolonych w KRN ugrupowań demokratycznych w społeczeń­
stwie polskim. Sojusz polityczny tych partii (Polska Partia Robot­
nicza, Polska Partia Socjalistyczna, Stronnictwo Ludowe i Stron­
nictwo Demokratyczne) słał się podstawą jednoczenia społeczeń­
stwa w ramach opracowanej przez PPR koncepcji frontu narodo­
wego. Kierowniczą rolę w sojuszu stronnictw wchodzących do 
KRN odgrywała PPR, najbardziej prężna siła polityczna. PKWN 
uzyskał także poparcie demokratycznego ruchu Polonii francus­
kiej, angielskiej, amerykańskiej i innych krajów. Decydującym 
czynnikiem sprzyjającym ustanowieniu władzy ludowej w Pol­
sce była wyzwoleńcza misja Armii Radzieckiej i poparcie udzie­
lone przez ZSRR dla polskich sił demokratycznych.

Przewodniczącym PKWN został Edward Osóbka-Morawski 
(PPS), wiceprzewodniczącym Andrzej Witos (SL), a następnie S. 
Janusz (SL), od 9 października Wanda Wasilewska (ZPP). Kie­
rownikami ważniejszych resortów zostaii: gen. Michał Żymierski 
— obrona narodowa, E. Osóbka-Morawski — sprawy zagraniczne, 
A. Witos — rolnictwo i reformy rolne, S. Radkiewicz — bezpie­
czeństwo publiczne. Oaółem w skład PKWN wchodziło 5 przęd- 
sławicfeM PPR, 3 PPS, 4 — SL, 1 — SD oraz 2 bezpartyjnych.

22 lipca w Chełmie ukazał się pierwszy numer dziennika PKWN 
„Rzeczpospolita”.

23—26 lipiec 1944 — W Moskwie podczas rozmów delegacji pol­
skiej z przedstawicielami rządu radzieckiego uzgodniono przyję­
cie linii Curzona za podstawę granicy polsko-radzieckiej, zasadę 
podziału Prus Wschodnich między Polskę i Związek Radziecki, 
pooarcie ZSRR dla granicy Polski- na Odrze i Nysie Łużyckiej.

24 lipca rozpatrywano problem granic wschodnich Polski. Przy­
jęte uzgodnienia zostały wciągnięte formalnie do polsko-radzie­
ckiej umowy granicznej, podpisanej w Moskwie 16 sierpnia 1945. 
Artykuł 1 umowy ustalał „granicę państwową między Rzeczypo­
spolitą Polską a Związkiem Socjalistycznych Republik Radziec­
kich wzdłuż „linii Curzona" z odchyleniami od niej na rzecz Pol­
ski w niektórych rejonach od pięciu do ośmiu kilometrów — zgod­
nie z załączoną mapą w skali 1:500 000, ustępując Polsce dodat­
kowo: o) obszar położony na wschód od „linii Curzona" do za­
chodniego Bugu i rzeki Sołokija, na południe od miasta Kryłow, 
z odchyleniem na rzecz Polski nie przekraczającym trzydziestu 
kilometrów; b) część obszaru Puszczy Białowieskiej, na odcinku 
Niemirów — Jcłówka, leżącego na wschód od „linii Curzona", 
łącznie z Niemirowem, Hajnówką, Białowieżą I Jałówką, z od­
chyleniem na rzecz Polski, nie przekraczającym 17 kilometrów.

26 lipca Komisariat Ludowy Spraw Zagranicznych ZSRR ogłosił 
oświadczenie o stosunku Związku Radzieckiego do Polski. Stwier­
dzano w nim, że ZSRR traktuje dżiałcnia wojenne Armii Czerwo­
nej na ziemiach Polski jako działania na suwerennym teryto­
rium przyjaznego państwa sojuszniczego. Uznano PKWN za pra­
wowitą władzę polską. W Moskwie podpisano porozumienie pol­
sko-radzieckie, regulujące wzajemne stosunki między radzieckim 
dowództwem wojskowym, a polską administracją na terytorium 
Polski. Zgodnie z tym porozumieniem dowództwo Armii Czerwo­
nej sprawowało władzę „w strefie działań wojennych” w „spra­
wach dotyczących prowadzenia wojny i w czasie niezbędnym dla 
przeprowadzenia operacji wojennych". Pełnię władzy cywilnej na 
terenach wyzwolonych sprawował PKWN.

1 sierpnia Ludowy Komisariat Spraw Zagranicznych ZSRR wy­
stosował pismo do przewodniczącego PKWN pctw-erdzające 
formalne jego uznanie przez rząd radziecki oraz wyrażające go­
towość wymiany przedstawicieli dyplomatycznych. Przedstawicie­
lem ZSRR przy PKWN został mianowany N. Bułganin. Przedsta­
wicielem PKWN przy rządzie radzieckim mianowano Wincente­
go Rzymowskiego. W jego zastępstwje pełnił tę funkcję Stefan 
Jędrychowski.

CZESŁAW KOZŁOWSKI

Przy zabudowaniach fer­
my krzątali się ludzie. 
Łopatami odgarniali 

śnieg, wyładowywali przywie 
zioną paszę. Szykowali zapas 
wieczornej karmy dla trzody 
chlewnej. Ciężki ciągnik char 
czał z wysiłku. Ugrzązł na po 
lu z beczkowozem gnojowicy. 
Pospieszyły na pomoc dwa 
mniejsze traktory.

— Jak tak dalej pójdzie z tą 
zimą, zmarnują mi się wszyst­
kie ciągniki. Żebym tak miał 
choć ze dwa większej mocy, al 
bo zbiornik na gnojowicę z 
mieszadłem, to bym się tak co 
dziennie z moimi ludźmi nie 
szarpał. A gnojowicę gdzieś 
wywieźć trzeba, choć to zawie 
ja, mróz i śnieg po kolana!

Trudno się dziwić irytacji 
młodego kierownika. Do świń 
skiej fermy w Kretkowie na­
leżącej do Kombinatu PGR Ra 
szewy w Kaliskiem, dotarliś­
my terenowym „gazikiem". Je 
chaliśmy na skróty wyżłobio­
ną o^zez ciągniki koleiną w 
polu, obok zawianej śniegiem 
polnej drogi. Tędy odbywał 
się właśnie transport paszy dla 
inwentarza. Zimą trzeba ucie­
kać się i do takich sposobów, 
żeby karmy nie zabrakło.

* * *

Kierujący świńską fermą 
Maciej i Małgorzata Hempowi 
czowie są tu zaledwie pół ro­
ku. W maleńkim pokoiku tłocz 
no. Urzędują tu: zootechnik, 
księgowość j „rachuba” fermy. 
Od kaflowego pieca bucha mi 
łe ciepło.

Ogrzewaniem chlewni nikt 
się nie martwi. Wystarczają 
stare, solidne mury, odpowied 
nie uszczelnienia otworów o_ 
kiennych i wentylacji. Jedynym 
stosunkowo nowym budyn­
kiem, zbudowanym zresztą w 
roku 1965, jest ferma typu wło 
skiego dla 1200 świń. Trzy 
czwarte pogłowia mieści się w 
adaptowanych budynkach po 
dawnych oborach chlewniach, 
stajniach, stodołach itp. W po 
łowię stycznia było 5550 sztuk 
świń, w tym 326 macior.

Te maciory są przedmio­
tem szczególnej troski. One 
mają dostarczyć materiał do 
dalszej hodowli. W tym cza­
sie, kiedy za warchlaka płaci 
się kooperantom ponad poło­
wę ceny tucznika, każde pro­
się z własnego chowu pomniej

Wytwórcy i nabywcy

Ile co kosztuje
Cena wielu wyrobów u- 

zależniona jest od ko­
sztu surowców sprowa­

dzanych z zagranicy, sytuacja 
panująca w gospodarce za- 
chodnioeuropejsikiej również 
je kształtuje. Lecrz czy nie ist­
nieją obok tych obiektywnych 
czynników również inne, któ­
re wpływają na to, że kupując 
coś w sklepie nieraz odnosimy 
wrażenie, iż cena towaru jest 
nieproporcjonalna do kosztów 
jej wytwarzania? Byłbym zo­
bowiązany za wyjaśnienie tego 
problemu.

Powyższe zdania są stresz­
czeniem listu jednego z na­
szych Czytelników. Istotnie, 
jego odczucia są prawidłowe. 
Nie wszystkie towary miusizą 
kosztować tyle, ile za nie pła­
cimy. Jakie zaś są źródła przy 
czyn tego zjawiska, godzącego 
w interesy konsumentów? Od 
powiedź na to pytanie znaleźć 
możemy w Okręgowym Od­
dziale Państwowej Komisji 
Cen w. Poznaniu, obejmującym 
zasięgiem swego działania wo 
jewództwa: kaliskie, koniń­
skie, pilskie i poznańskie. Za­
daniem tej instytucji jest kon 
trolowanóe i analizowanie kal­
kulacji cen w przedsiębior­
stwach. przemysłowych, spół­
dzielczości, w wytwórniach pry 
watnych. I wyciąganie wnios­
ków, które zmierzają do ob- 
niżema cen nieuzasadnionych 
kosztami prodiukcjti. Bowiem, 
jak się okazuje, nie wszyscy 
wytwórcy przestrzegają w 
praktyce zasad rachunku eko­
nomicznego, goniąc za nadmier 
nymi zyskami.

Oto przykłady z wojewódz­
twa poznańskiego ilustruj ajce 
to zjawisko. W roku ubiegłym, 
przeprowadzając kontrolę

Raszewskie sposoby
sza wydatki kombinatu na za­
kupy od rolników.

— W bieżącym roku musi 
być 450 własnych loch, posta­
nowiono podczas styczniowej 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego, akceptując plany a. 
daptacji zastępczych pomiesz­
czeń dla 60 loszek w Kamie­
niu i 500 tuczników w Komo- 
rzu.

♦ ♦ ♦

Kierownik fermy zaprowa­
dził do zmodernizowanego czte 
ry miesiące temu budynku. W 
dużej paszami szykuje się kar 
mę dla macior. W chlewni dłu 
gi rząd kojców. Mają inną kon 
strukcję niż rozpowszechnione 
do tej pory kojce duńskie. Jest 
to tzw. system Emona. Inno­
wację tę zastosowano po raz 
pierwszy w kaliskich PGR. 
Każde stanowisko dla lochy 
odgrodzone jest na dole meta­
lową płytą, w środku dwie ru 
chome przegrody z prętów. U_ 
żywana jest obecnie jedna, od 
gradzająca trójkąt boksu dla 
prosiąt wygrzewających się 
nod specjalną lampą. Takich 
nie spotykałam nigdzie w 
chlewniach. Podłużne promień 
niki Kl-1 z Krotoszyna, nor­
malnie użytkowani przez og­
rodników, znakomicie spełnia 
ją rolę podgrzewaczy dla pro­
siąt w kretkowskiej chlewni.

— Zobaczyłem je w Kombi­
nacie PGR Kaźmierz w Poz_ 
nańskiem. Tam zdawały egza 
min, więc natychmiast udałem 
się po nie do Krotoszyna. Za­
stosujemy je również w obec­
nie adaptowanej ze starej sto 
doły chlewni dla 60 macior w 
Kamieniu.

Chlewnię o kojcach typu E- 
mona, urządzono według suge 
stii wicedyrektora Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Państwo­
wej Gospodarki Rolnej w Ka­
liszu Zygmunta Marciniaka. 
Jako były dyrektor Kombina­
tu Ra^zewy znał dobrze jego 
specyfikę i warunki, podpowie 
dział jak można by zmoderni­
zować stare budynki. Podczas 
adaptacji brygada remontowo 
— budowlana kombinatu wpro

Wielkopolskiej Fabryce Ma­
szyn Elektrycznych „Wiela^- 
meł” stwierdzono, że wszyst­
kie badane ceny zostały za­
wyżone. Niekiedy ckastycznle, 
np. cena pewnego elementu 
wytwarzanego w tym przedsiię 
bionstwie ustalona została na 
119 złotych, podczas gdy pra­
widłowa kalkulacja mówiła, że 
kosztować on powinien 29,50. 
W Zakładach Mechanicznych 
Przemysłu Poligraficznego 
„Grafmasz” 34 ceny — na 98 
konitroLowanych — były nie­
prawidłowe. W Zakładach Ma­
szyn Chemicznych „Metal- 
chem’‘, produkujących formy 
do odlewania opon samochodo 
wych, wartość sum pobranych 
niesłusznie od odbiorców się­
gała 10 milionów złotych. Obór 
nickie Fabryki Mebli niezna­
cznie zmieniając jeden z zesta­
wów segmentowych podniosły 
jego cenę z 35 tysięcy złotych 
na 58.500.

W województwie pilskim 
Fabryka Sprzętu Okrętowego 
„Meblomor" w Czarnkowie 
niewłaściwie ustaliła ceny 23 
wyrobów. Prym jednak wie­
dzie w tym województwie 
Przedsiębiorstwo Produkcji i 
Montażu Maszyn Przemysłu 
Izolacji Budowlanej, gdyż Okrę 
gowy Oddział PKC wnikając 
w to jak ma się 37 cen do rze­
czywistych kosztów wytwarza­
nia stwierdził we wszystkich 
przypadkach pogoń za nieuza­
sadnionymi zyskami (w sumie 
3,5 miliona złotych).

Dlatego chyba województwo 
pilskie w zeszłym roku zna­
lazło się na pierwszym miej­
scu listy, obejmującej cztery 
województwa,, w których dzia­
ła poznański Oddział PKC, a 

w obrazującej nieprawidłowe u-

wadziła też pewne poprawki, 
udoskonalając konstrukcję koj 
ców, zawieszenia promienni­
ków itp. Obsługa doszła do 
wniosku, że jednej przegrody 
w boksie nie ma potrzeby u- 
żywać, bo duże maciory nie 
zmieszczą się na wąskiej prze 
strzenL • Leżąc na gumowych 
matach, osłaniających specjał 
nie ocieplaną podłogę, mają tro 
chę ściółki ze słomy.

nie zrealizowana, podejmuje 
się jednak działania doraźne. 
Przerabia się akurat starą sto 
dołę na kwarantannik ruszto­
wy. Jest to konieczne, bo prze 
cięż trzeba jakoś zaadaptować 
do warunków tuczami 2000 
warchlaków zakupywanych co 
rocznie od rolników. Kiedy fer 
ma będzie gotowa, zrezygnu­
je się z zakupu, bo inaczej 
trudno sobie wyobrazić chów 
tak dużej liczby tuczników, co 
wymaga przecież zachowania 
ostrych wymogów sanitar­
nych i żywieniowych.

Musi być także rozwiązana 
sprawa wywozu gnojowicy. 
Nie załatwi tego jeden beczko 
wóz, choćby nawet o pojemno, 
ścj 10 000 litrów. Muszą być 
zbiorniki z mieszadłami, w 
których w porze zimowej bę­
dzie można zmagazynować cen 

. ny nrzecież nawóz organiczny, 
przydatny w sezonie wiosen­
nym i letnim do zasilania roś­
lin paszowych.

Połowa macior czekała jesz­
cze na połóg. Przy pozostałych 
po kilkanaście dorodnych pro­
siąt. W tej chlewni mieści się 
30 loch. Po drugiej stronie gan 
ku paszowego rząd piętro­
wych, metalowych klatek. Są 
jeszcze puste, ale niebawem w 
nich będą się odchowywać sy 
stemem bateryjnym, odsądzo­
ne od macior warchlaki. Cias­
no, strop niski, ale wentylacja 
ma zaradzić ewentualnym kło 
notom z dostarczaniem powie 
trza dla zwierząt.

Zagęszczenie takie jest na 
razie konieczne, zanim powsta 
nie w tym roku tuczarnia ba­
teryjna dla 1600 sztuk. Od 
przyszłego roku zacznie się 
budowę chlewni macior dla 
900 sztuk. Powstanie więc 
ma z prawdziwego zdarzeń-:a 
która ma produkować za czte 
ry lata 16 000 ton żywca, a 
więc trzykrotnie więcej niż 
obecnie. Muszą być tu zbudo­
wane dwa centra paszowe. W 
POM Okonek zamówiono spe­
cjalne mieszadło paszowe, kar 
ma ma być podgrzewana w zi 
mię i przepompowywana ruro 
ciągami na stanowiska.

Zanim ta inwestycja zosta­

Młodzi Hempowiczowie, o_ 
powiadając o bieżących kłopo 
tach i podejmowanych inicja­
tywach doraźnych, mają wizję 
orzyszłości. Śnj im się ferma 
nowoczesna, zmechanizowana 
z osiedlem mieszkaniowym, w 
którym mogliby dostać wyma 
rzone mieszkanie, nie tylko 
zresztą dla siebie, lecz także 
dla pozostałych pracowników 
fermy. Nie narzekają jednak. 
Nie czuja się wyobcowani w 
środowisku wiejskim, gdzie 
przecież nawet kina nie ma.
Do pobliskiego Żerkowa trze­
ba się przebić przez zimowe 
śniegi. Nawet na telewizję nie 

fer mają za wiele czasu, bo w 
chlewni wciąż coś się dzieje i
ich obecność prawie stale jest 
konieczna.

— Czujemy się tu potrzeb­
ni, mamy możność działania^ 
a to dużo znaczy dla ludzi z 
naszym zawodem i w naszyją 
wieku powiadają.

I mają rację.

MARTA POLCYNOWA

stalanie cen w kontrolowanych 
przedsiębiorstwach, gdyż były 
one niewłaściwe aż w 36 pro­
centach. W województwie ka­
liskim — 27,3, w poznańskim 
— 16, a w konińskim 10,6. W 
tym ostatnim wojewódz­
twie przeprowadzano kontro­
lę przede wszystkim spółdziel­
ni i zajmowano się kształto­
waniem cen usług. Wysoki od 
setek zakwestionowanych cen 
w województwie kaliskim wy­
nikał również w dużej mierze 
z niewłaściwego kalkulowania 
kosztów usług przez Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Handlu 
Wewnętrznego, gdzie na 250 
skontrolowanych rachunków 
115 było zawyżonych.

Jak powstają ceny niepra­
widłowe? Najczęściej przedsię 
biorstwa wykazują wyższe od 
rzeczywistych koszty materia­
łowe i robocizny, posługują się 
tańszymi, niż wykazywane, 
technologiami. Wytwórca zyts- 
kuje na tym częstokroć pre­
mie, niejednokrotnie może 
zwiększyć swemu personelowi 
tzw. trzynastą pensję. Cierpi 
zaś konsument. W każdym 
przypadku, nawet wtedy gdy 
wytwarzany wyrób nie jest 
bezpośrednio przeznaczony na 
potrzeby ludności lecz stanowi 
produkcję kooperacyjną. Bo­
wiem zbyt wysoka cena na 
przykład materiałów budowla­
nych decyduje o tym, jaki 
wkład uiścić musiimy w spół­
dzielni chcąc otrzymać miesz­
kanie. ..

Jakie możliwości obniżenia 
cen nieprawidłowych ma Okrę 
gowy Oddział PKC? W raku 
ubiegłym skontrolował on w 4 
województwach 7695 cen, kwe 
śtionwnac 2744. We wszystkich 
przypadkach wystąpiono do

zwierzchnich jednostek przed­
siębiorstw, w których ceny u- 
stalone były nieprawidłowo, z 
wnioskiem o ich zmiany. Tak 
więc na przykład do Zjedno­
czenia Przemysłu Meblarskie­
go skierowano wniosek o obni 
żenie cen mebli o 173,3 milio­
na złotych. Do końca ubiegłe­
go roku 239 spraw zostało już 
załatwionych pozytywnie, tyle 
też wyrobów kosztuje obecnie 
mniej niż rok temu. W wielu 
przypadkach zmieniano ceny 
już w czasie przeprowadzania 
kontroli, wtedy gdy nie była 
konieczna zgoda jednostki nad 
rzędnej. Tak było niejedno­
krotnie z cenami usług w wo­
jewództwie kaliskiim i koniń­
skim.

Reszta spraw skierowanych 
do rozpatrzenia przez zjedno­
czenia lub ministerstwa, jest 
w toku załatwiania. Okręgowy 
Oddział PKC w Poznaniu prze 
prowadza dalsze kontrole i ba- 
dania mające znaczny wpływ 
na kształtowanie się cen. 
Powstaje jednak pytanie, czy 
jedynie Państwowa Komisja 
Cen powinna czuwać nad tym, 
aby wyroby wytwarzane w za 
kładach przemysłowych były 
sprzedawane zgodnie z faktycz 
nymi kosztami i w oparciu o 
zasadę uzasadnionego zysku?

W tym zakresie potrzebna 
jest z pewnością zwiększona 
kontrola społeczna. W fabry­
kach jej przedstawicielem jeśt 
Samorząd Robotniczy. Dlatego 
Wojewódzki Komitet KontpoE 
Społecznej w Poznaniu posta­
nowił odnieść się do samorzą­
dów robotniczych z postula­
tem zwrócenia uwagi na kształ 
towanie cen wyrobów produ­
kowanych w danym przedsię­
biorstwie. Sądzić należy, że 
wtedy gdy problem ten znaj­
dzie Się w polu ich widzenia 
— a tak powinno być nie tyl­
ko w województwie poznań­
skim — wiele nieprawidłowo­
ści zostanie ujawnionych i 
skorygowanych na czas, mm 
towar przejdzie przez fabrycz­
ną bramę.

ZOFIA SZPROKOFF
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Sekretarz generalny ONZ o polskiej deklaracji 
w sprawie wychowania społeczeństw w duchu pokoju

W tym roku

Ważny dokument
17 nowych

dla przyszłości narodów świata
Polska deklaracja o wycho- 

waniu społeczeństw w duchu 
DOKoju iest z całą pewnością 
bardzo ważnym dokumentem 
dla pokojowej przyszłości świa 
ta. Jej realizacja zależeć bę­
dzie od politycznej woli rzą­
dów, podobnie jak w przypad 
ku innych najważniejszych do­
kumentów Narodów Zjed­
noczonych. Opinię tę wygłosił 
sekretarz generalny ONZ, dr 
Kurt Waldheim podczas do­
rocznej konferencji prasowej, 
która odbyła się 15 bm w no 
wojorskiej siedzibie Organiza­
cji. Konferencje takie odbywa 
ja się wkrótce po zakończeniu 
regularnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego.

Sekretarz generalny ONZ 
podkreślił, że nie wszystkie 
rządy wykazują rzeczywistą 
wolę polityczną utrzymania po 
koju i bezpieczeństwa między 
narodowego oraz rozwiązywa­
nia problemów międzynarodo 
wvch w drodze negocjacji z 
udziałem wszystkich zaintere­
sowanych stron. Niektóre rzą 
dy nadal korzystają z siły mi

litamej dla realizacji swych 
planów politycznych, narusza­
jąc w ten sposób otwarcie Kar 
tę Narodów Zjednoczonych.

Dotyczy to zwłaszcza próbie 
mów Bliskiego Wschodu, gdzie 
jak wykazuje praktyka, jedyną 
drogą do sprawiedliwego, ca­
łościowego i trwałego rozwią 
zania jest konferencja genew 
ska pod auspicjami ONZ z u- 
aziałem obydwu współprze­
wodniczących (ZSRR i USA) o- 
raz wszystkich zainteresowa­
nych stron konfliktu. a więc - i 
Palestyńczyków. Sprawa Pale 
•styńczyków jest bowiem — 
stwierdził sekretarz generalny 
ONZ — kluczowa kwestia dla 
pokoju w tym rejonie.

Również niezbyt optymistycz 
nie wyglądają perspektywy roz 
wiązania sytuacji w południ o 
wej części Afryki, a więc w

Ten brak woli politycznej 
niektórych rządów do pokojo­
wego rozwiązywania spornych 
problemów przy pomocy ONZ 
— kontynuował Kurt Wald­
heim — musi wywoływać po 
ważne zaniepokojenie. Podkre 
ślił on potrzebę istotnych zmian 
w aktualnym podejściu nie­
których rządów do uchwał 
ONZ i zapowiedział, że prob­
lem ten zostanie uwypuklony 
w lego dorocznym raporcie dla 
XXXIV sesji Zgromadzenia O- * 
gólnego, która żbierze się je- 
sienią br.

fabryk domów

Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Centra”: Gnia do zgrze­
wania akumulatorów 45 Ah.
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wydarzenia w Iranie, które ma 
ja duży wpływ na sytuację mię 
dzynarodową.

W czasie konferencji praso­
wej sekretarz generalny ONZ 
zwrócił także uwagę na coraz 
poważniejsze problemy energe 
tyczne świata, stwierdzając, że 
rozwój sytuacji potwierdza ce 
lowość realizacji jego propozy 
ej? w sprawie utworzenia, pod 
egidą ÓNŻ, międzynarodowego 
instytutu d. s. energii. (PAP)

Przedsiębiorstwa resortu bu 
downictwa zamierzają wybu­
dować w br. w miastach około 
220 000 nowych mieszkań, a 
więc o 12 procent więcej niż 
planowano w ubiegłym roku. 
Warunkiem pomyślnej reali­
zacji tego programu jest m. in. 
rozwój produkcji wielkopły­
towych elementów, gdyż w 
tej właśnie technologii budo­
wać się będzie w br. prawie 
80 procent mieszkań.

Program inwestycyjny resor 
tu budownictwa przewiduje 
oddanie w br. do użytku 17 
nowych fabryk domów. Jeśli 
zamierzenie to zostanie w peł 
ni wykonane to — jak się o~ 
cenia — pod koniec br. wszy­
stkie wytwórnie w kraju bę­
dą w stanie wyprodukować e 
lementy pozwalające na wznie 
sienie mieszkań o powierzchni 
10,4 min metrów kwadrato­
wych, a więc o 30 procent 
większej od osiągniętej w u- 
ubiegłym roku. Dodajmy, że 
obecnie istnieje w kraju 140 
fabryk domów.

Nowe wytwórnie mają być 
uruchomione m. in. w Kali­
szu, Suwałkach, Bydgoszczy, 
Ciechanowie, Stalowej Woli, 
Warszawie, Górze Kalwarii, 
Rudzie Śląskiej, Lodzi, Pio­
trkowie i Gorzowie. (PAP)

Decyzje załóg

„Centra" chce 
zmniejszyć imparł

Jednym z głównych zadań społeczno-gospodarczychtega 
roku jest poprawa zaopatrzenia sklepów. Wartość do­
staw artykułów przemysłowych w przeliczeniu na jed-

W warszawskim
Muzeum Narodowym

Dział wzornictwa

Z prac komisji sejmowych Do poboru bez wezwania

nego mieszkańca ma wzrosnąć w stosunku do roku ubiegłego 
o 8,1 procent. Dotyczy to przede wszystkim tych towarów, 
których w zeszłym roku produkowano za mało w stosunku, 
do potrzeb. Poszukiwane były m. in. różne baterie służące do 
sprzętu powszechnego użytku, a właściciele samochodów od­
czuwają kłopoty w zaopatrzeniu się w akumulatory.

nowoczesnego
W Muzeum Narodowym w War­

szawie powstaje -nowy dział — 
wzornictwa nowoczesnego Jego 
zaczątek stanowić będzie kolekcja 
Instytutu Wzornictwa Przemysło­
wego, przekazana ostatnie mu­
zeum.

Zbiór liczący ponad 6000 ekspo­
natów sięga początków kształto­
wania się polskiego wzornictwa 
tuż po II wojnie światowej. Prze­
waża ceramika, szkło i tkanina, 
ale są też meble, zabawki i biżu­
teria. ।

Ambicją organizatorów działu 
wzornictwa nowoczesnego w Mu­
zeum Narodowym w Warszawie 
jest dalsze gromadzenie ekspona­
tów i nowoczesne ich opracowy­
wanie. (PAP)

W czas zimy
- pomozcie przezyc 

ptakom, dokarmiajcie 
zwierzynę leśną

Ocena letniego 
wypoczynku

Jak wynika z informacji 
przedstawionej sejmowej Ko­
misji Oświaty i Wychowania 
w latach 1972-1978 akcja wy 
poczynku dzieci i młodzieży 
rozwijała się dynamicznie.

Akcja wypoczynku letnie­
go w 1978 roku objęła ponad 
4,3 min dziecj i młodzieży. Na 
stąpiła zmiana proporcji ilo­
ściowych pomiędzy różnorod-' 
nymi formami wypoczynku na 
korzyść najbardziej atrakcyj­
nych, jak obozy harcerskie, 
kolonie zdrowotne, biwaki. Do 
tyczyło to jednak przede wszy 
stkim młodzieży z dużych 
miast i ośrodków przemysło­
wych.

Nastąpił rozwój kolonii zdrc 
wotnycn. Organizuje się je dla 
dzieci cierpiących na cukrzy­
cę, wady postawy, wymowy, 
nadwagę i inne schorzenia. Or 
ganizacja pracy na tych kolo­
niach, rehabilitacja i opieka le 
karska są coraz lepsze. Zano­
towano jednak przykłady za­
niedbań na koloniach zdrowot 
nych. (PAP)

W tych dniach rozplakato­
wane zostały w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i po­
znańskim obwieszczenia woje­
wodów o przeprowadzeniu po­
boru wiosennego 1979 roku.

Informują one, jakie tere­
nowe komisje poborowe, w 
jakim czasie i lokalach będą 
przeprowadzały pobór, które 
osoby zobowiązane są do zgło­
szenia się. Obwieszczenie ak­
centuje szczególnie, że fakt 
nieotrzymania imiennego we­
zwania przez mężczyzn uro­
dzonych w latach: 1959, 1958, 
1957, 1956 i 1955, którzy nie 
stawali dotychczas do Poboru i 
nie posiadają książeczek woj­
skowych, nie zwalnia ich od

obowiązku osobistego zgłosze­
nia się do terenowej komisji 
właściwej dla ich stałego miej­
sca zamieszkania, bądź pobytu 
czasowego trwającego ponad 
2 miesiące.

Wojewodowie zobowiązali 
również kierowników zakła­
dów pracy i uczelni do spraw 
dzenia, czy pracownicy i stu­
denci dopełnili obowiązku sta­
wienia się do poboru.

Obwieszczenia ostrzegają, że 
osoby, które bez usprawiedli­
wienia nie stawią się do po­
boru, podlegają przymusowe­
mu doprowadzeniu na ich 
koszt, niezależnie od pociąg­
nięcia ich do odpowiedzialno­
ści karnej przed kolegiami do 
spraw wykroczeń, (na)

120 miejsc „do wzięcia,,

FOTOGRAFIKA
Bank informacji

Widzenie na ponuro
Zaledwie przed czterema laty zawiązała się w stolicy grupa 

„Zwyczajna 44". Tworzą ją młodzi fotograficy: Włodzimierz 
Kowaliński, Andrzej Tyszko, Tomasz Wesołowski i Andrzej 

Zygmuntowicz, zaś wspierają Jacek Okrasa i Zdzisław Wyleżyń- 
ski. Opiekę nad grupą sprawuje Warszawskie Towarzystwo Foto­
graficzne.

Po pierwszych ekspozycjach oraz sukcesach w kraju i za gra- 
nicą^ prezentujących dociekania grupy w tak popularnym temacie 
jak akt („Femina mistica" i „One") nastąpił drugi etap twórczoś­
ci: fotografia społeczna. Pierwsza wystawa z nowego cyklu wska­
zywała zagrożenia, jakie stanowią zdobycze cywilizacji gwał­
townie „wkraczające" do małych miast. Sukcesy na tym polu za­
chęciły ngłodych twórców do sięgnięcia po kolejny temat „z ple­
neru". Powstał zestaw fotogramów pod wspólnym tytułem „No­
we krajobrazy".

Tę właśnie wystawę — dzięki Poznańskiemu Towarzystwu Fo­
tograficznemu — oglądamy obecnie w poznańskim satonte przy 
ul. Paderewskiego 7. Cykl 55 zdjęć ma swoisty charakter. Łatwo 
z niego odczytać, iż ambicje grupy „Zwyczajna 44" nie polegają 
na artystycznym ujmowaniu tematu. Wszystkie fotogramy wyko­
nane są „na gorąco", jakby z marszu, bez wnikania w udainość 
kompozycji czy techniczną wyrazistość obrazu. Autorzy nie szu­
kali specyficznych lub wybitnie kreacyjnych środków wyrazu. I 
nie o taki efekt im chodzi. „Nowe krajobrazy" są bowiem prezen­
tacją szarości i smutku wielu nowych osiedli mieszkaniowych. 
Widzimy zatem gołe, nieotynkowane bloki, szare i zaśmiecone lub 
nieuporządkowane zaplecza, tereny bez ścieżek i dojazdów. Sło­
wem — kamienno-ziemista pustynia, na której niekiedy jedyny­
mi akcentami ożywienia są samochody lub bawiące się bez­
trosko dzieci.

Na tle kilkudziesięciu zdjęć z Warszawy, prezentacja poznań- • 
skich Rataj wypada inaczej — nie tchnie ani tak beznadziejną 
pustką, ani szarością otoczenia. Chociaż i na tym przykładzie nie 
trudno odczytać, jakie monotonne i niemal bezbarwne może być 
przemysłowe budownictwo.

Obiektywizm otegrafii społecznej jest być może mierny i złud­
ny, wszakże nie pozbawiony codziennych realiów. Gorsze jest 
tylko to, że .-jzerzyzna tematu podkreślona jest na zdjęciach swoi­
stą martwej i beznamiętnościn samych prac. Owo widzenie 
na ponuro nie doje wlot satysfakcji.

EUGENIUSZ COFTA

Coraz więcej zgłoszeń wpły­
wa do „Banku informacji”, po­
średniczącego między zakłada­
mi poszukującymi miejsc 
wczasowych dla swoich pra­
cowników, a tymi które mogą 
je udostępnić we własnych 
'•'środkach wypoczynkowych. 
Obecnie na chętnych czeka 
ponad 120 miejsc.

Wojewódzki Związek Kółek 
Rolniczych oferuje Krynicę 
Górską od 20 lutego do 5 mar-

ea oraz od 7 do 20 marca i od 
22 marca do 4 kwietnia. Woje­
wódzkie Zjednoczenie Budow­
nictwa Komunalnego — Szklar 
siką Porębę od 22 lutego do 
7 marca. Wojewódzki Związek 
Rolniczych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska”: Zawoję 
od 7 do 20 marca, Suchą Stru­
gę w tym samym terminie, 
Zwardoń od 20 lutego do 5 
marca, Szklarską Porębę od 9 
do 22 marca, Bierutowice od 
24 marca do 6 kwietnia, Sos­
nówkę Górną od 7 do 20 mar­
ca. Spółdzielnia „Elektromet” 
— Suchą Strugę od 20 lutego 
do 5 marca. Zakłady Przemy­
słu Metalowego H. Cegielski 
— Zakopane od 22 lutego do 7 
marca.

Numer telefonu „Banku In­
formacji”: 696-525. (Sf)

Całą produkcję baterii i akumulatorów skupiają Zjednoczo­
ne Zakłady Elektrochemiczne „Centra”, do których należą za­
kłady w Poznaniu, Bielsku-Białej, Raciborzu, Starogardzie 
Gdańskim, Wrocławiu, Warszawie i Piasecznie. Największe 
w tym kombinacie, spełniające rolę wiodącą, są Poznańskie 
Zakłady Elektrochemiczne „Centra”. Decyzje, jakie tu zapad­
ły na sesji Konferencji Samorządu Robotniczego mają więc 
zasadnicze znaczenie dla zaopatrzenia odbiorców w elektro­
chemiczne źródła prądu. Mówi o tym przewodniczący KSR w 
poznańskiej „Centrze”, jednocześnie pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR, Zdzisław Kordy:

— Szybki rozwój motoryzacji w kraju wymaga znacznego 
zwiększania produkcji akumulatorów; ich niedostatek powo­
duje zakłócenia w funkcjonowaniu tak ważnej dziedziny go­
spodarki, jaką jest transport, a także stwarza kłopoty indy­
widualnym właścicielom samochodów. Dlatego też akumula­
tory to obecnie w naszych zakładach najważniejsze wyroby. 
W Poznaniu wyprodukujemy ich w tym roku 1,3 min sztuk 
(w całym kombinacie l,9mln), czyli o 40 procent więcej, niż 
w roku ubiegłym. Będzie to możliwe dzięki temu, że nowy 
zakład akumulatorów kwasowych pracuje już na pełnych ob­
rotach, ponadto zwiększy się wydajność pracy. Zaopatrzenie 
w akumulatory znacznie się więc poprawi.

W pełni pokryjemy zapotrzebowanie handlu w zakresie 
wszystkich typów baterii galwanicznych, z wyjątkiem 9-voł- 
towych stosowanych w minikalkulatorach. Produkcja tych 
ostatnich zwiększy się znacznie po zainstalowaniu nowych E~ 
nii, co przewidujemy na początku przyszłego roku. Tych ty­
pów baterii, w których produkcji poznańska „Centra” jest 
monopolistą, to znaczy 6F22 i 6F25, dostarczymy w dostatecz­
nych ilościach. Wszystkich typów baterii kombinat wyprodu­
kuje w tym roku 303,5 min sztuk, z czego połowa powstanie 
w Poznaniu. Ogółem wartość produkcji poznańskiej „Centry” 
wyniesie 1,65 mld złotych i będzie wyższa o 20,9 procent od 
ubiegłorocznej. Na eksport sprzedamy wyroby za 15,9 min zł 
dewizowych.

Ważnym problemem, wokół którego koncentrowała się dy­
skusja na sesji KSR, jest konieczność zmniejszenia importo- 
chłonności naszej produkcji. Za dewizy kupujemy 40 procent , 
materiałów^ i surowców. Kłopoty materiałowe były jedną z 
przyczyn niewykonania przez „Centrę” planu produkcji aku­
mulatorów w roku ubiegłym (plan ogółem wykonaliśmy z 
małą nadwyżką). Podjęliśmy więc działania zmierzające do 
racjonalizacji zakupów zagranicznych przez zastępowanie im­
portowanych materiałów i surowców krajowymi. Między 
innymi rozwija się produkcja krajowych obudów polipropy­
lenowych do akumulatorów (w drugim półroczu zaniechamy 
ich importu) oraz krajowego siarczanu niklu do akumulato­
rów zasadowych. W sumie do końca roku zaoszczędzimy w 
ten sposób około 2 milionów złotych dewizowych.

W „LITERATURZE” — tak w 
wielu czasopismach — materiały 
poświęcone twórczości i działal­
ności publicznej Jarosława Iwasz 
kiewicza, który we wtorek obcho 
dzi 85 rocznicę urodzin. Robert 
Jarocki publikuje rozmowę z Ja 
rosławem Iwaszkiewiczem o Sta­
wisku (tam mieszka nestor lite­
ratury polskiej) w czasie wojny, 
zatytułowaną „Świat na opacz”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” rozmo 
wa z z doc. dr Bronisławem Go­
łębiowskim, kierownikiem Zakła 
du Socjologii i Stosunków Poli­
tycznych Wydziału Dziennikar­
stwa i Nauk Politycznych Uniwer 
sytetu Warszawskiego na temat 
„Młodość i społeczeństwo”. Do­
cent odpowiada m. in. na pyta-, 
nie, czy trudno być młodym w 
naszej rzeczywistości.

W „POLITYCE” — minister ko 
munikacji, Mieczysław Zajfryd 
odpowiada na nurtujące jakże wie 
lu łudzi pytanie, „Czy kolej sta­
nie na szyny”.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
dyskusja o zawodzie reżysera za 
tytułowana „Mit i szanse Sukce­
su”. O pierwszych konfliktaen,

fesora poznańskiej Akademii Wy 
chowania Fizycznego.

Notowała GRAŻYNA SZULAK

mi PRASIE
karierach przeciw kompromisom, 
kwestii odpowiedzialności, spo­
rach o aktorach mówią Małgorza 
ta Dziewulska, Maciej Englert, 
Marcel Kochańczyk, Krystian Lu 
pa, Elżbieta Morawiec, Andrzej 
Rozhin, Aleksander Strokowski.

W „KULTURZE” — dwie publi 
kacje na temat książek, a właści 
wie ich niedostatku, jako że in­
teresujące nowości błyskawicznie 
znikają z półek księgarskich. Re­
dakcję zainteresowało, w jaki spo 
sób ludzie w tej sytuacji zdoby­
wają książki. Z zamieszczonych 
wypowiedzi grona osób reprezen 
tujących różne inteligenckie pro 
fesje wynika, iż interesujące książ 
ki zdobywa się przeróżnymi spo­
sobami, nie unikając także ... kra 
dzieży. Mariusz Ziomecki w pub­
likacji „Coraz więcej myśliwych” 
pisze o różnych skutkach niskich

nakładów nowości.

4W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
rozmowa z Gerardem Górnickim, 
który niedawno napisał Sztukę ó 
Powstaniu Wielkopolskim, a te­
raz na ten temat przygotowuje 
wielotomową powieść. Tytuł roz­
mowy „Zacząłem się zastanawiać 
nad losami Polaków

W „PANORAMIE” — Alina Cha 
bałowska pisze o „Teatrze Cywiń 
sklej”. — Izabella Cywińska — 
pisze autorka — zdobyła szybko 
popularność i uznanie. Od momen 
tu jej startu w Kaliszu minęło za 
ledwie dziewięć lat.

W „SPORTOWCU” — w cykła 
„Nasze gwiazdy. XXXV lat PRL 
Roman Szymczak przedstawia Zdo 
by sława Stawczyka, przed laty 
znakomitego lekkoatletę, teraz pro

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Andrzej Pluta w artyka 
te „Ojcowskie błędy” pisze o ta 
kich ojcach, którzy zawsze znaj­
dą tysiąc powodów, aby nie za] 
mować się wychowaniem włas­
nych dzieci. Autor prezentuje naj 
częściej występujące nieprawidło 
we postawy wychowawcze współ­
czesnych ojców.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
pierwsze tegoroczne zaproszenie 
do szkół wojskowych. Tygodnik 
zamieszcza przepustkę, która wraz 
z dowodem osobistym lub legity­
macją szkolną uprawnia w dniach 
25 lutego, 18 marca i 1 kwietnia 
br. do zwiedzenia szkół wojsko­
wych, w tym Wyższej Szkoły O 
ficerskiej Wojsk Pancernych im, 
S. Czarnieckiego w Poznaniu, Wyż 
szej Oficerskiej Szkoły Samocho 
dowej im. gen. A. Waszkiewicza, 
Szkoły Chorążych Służby Samo­
chodowej i Szkoły Chorążych 
Wojsk Pancernych w Pile oraz 
Wyższej Szkoły Oficerskiej Służb 
Kwatermistrzowskich im. M. Bucz 
ka i Szkoły Chorążych Służb Kwa 
termistrzowskich w Poznaniu.

LEKTOR
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Bądźmy zdrowi

KROWY ALKOHOLICZKI

pod wpływem

KISIĆ — REWOLWEROWIEC

pan świata" dowiadujenaPECUNIA NON OLET...

'ck oszukiwaó żotego pisma:
„Wesołe żyno lub przyjąck ikę'

CI CO MUSZĄ PIC...

zaczęło się to 
suszy w 1976

Bur 
się

latach nieustannie 
alkoholu.

Zdaniem pisma 
od czasu wielkiej

na odrzucić taką furę pienię­
dzy"?

1 No cóż. Jak mawiali starożytni 
— pecunia non olet...

Na wielobarwnej okładce ma 
gazynu, w leniwej pozie spaczy 
wa ptękniś, któremu dwie do­
rodne dziewczyny całują' nogi. 

.Wewnątrz czasopisma mężczyz-

Zawódowi znawcy win w 
gundii urzędowo trudniący

Szwajcarskie pismo „Tribune 
de Geneve" podało wiadomość, 
że tysiące szwajcarskich krów 
znajduje się w ostatnich dwóch

robami Płuc w Poznaniu. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski’’, 
skrytka pocztowa 1074, kod 
80-953.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 5

1 — nutria, 2 — kangur, 3 — 
królik, 4 i— sikora. 5 — krów 
Jka, 6 — skunks, 7 — kornik, 
8 — kondor.

W wyniku losowania nagro 
dy w postaci książek otrzy­
mują: Halina Pawłowska. Po- 
znań; Irena Kościelna. Kotlin; 
Stanisław Szmyt, Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wiel 
k o p olska Księgarnia • Wysyłko­
wa.

głos wra.KOPOU?a

18

23

5A

DOBRE
(taaakie sobie)

U FOTOGRAFA Rys. GWIDON M’KLASZ"WSK1
UŚ-

cię

,CO MI ZROBISZ, JAK MNIE
ZŁAPIESZ"

Koronczarka”.,Z oproszenie'

— Pan pewnie najlepiej wie, gdziie tę tablicę postawić?

wróżbitą — stwierdził jeden z re 
ceńzentów — by przewidzieć, że 
i nowy film Barei przyciągać bę 
dzie do nie zawsze pełnych sal 
kinowych wielu widzów—

to komediowy

W HOTELU

— Past zapomniał. o słuźbte
— Nie, służby nie zabieram z so­

bą. (thnO

Poziomo: 2 — dziany kostium 
kąpielowy, 8 — ... za ..., ząb 
za ząb, 9 — państwo pierw­
szych ludzi, 11 — spadochron 
Ła słotę, M — zakłady przy 
ulicy Kraszewskiego, 15 — poi 
ska nazwa Jugosłowiańskiego 
magazynu rozrywek umysło­
wych („Ćvor”), 16 — prowizo­
ryczny mostek, 17 — Jajko nie 
do jedzenia, 18 — kij metato­
wy, 19 — „polonez”, 20 — z 
Wyrwidębem., 22 — posiada 
czerwonawy kolor drewna, 23 
— ukochany, to Polska, 25 — 
tłusty, 26 — miasto nad Wiel­
kim Jeziorem Niewolniczym 
(Kanada), 27 — personifikacja 
konieczności, 28 — imię autora 
„Satyra albo dziikiego męża”.

Pionowo: 1 — bób (VII przy 
padek), 3 — pot Ziemi, 4 — 
ptaszek, antonim dropa, 5 — 
o byt, o lepsze Jutro, 6 — dy­
rektor teatru w Łodzi, sprzeda 
wał Ją za 100 złotych w filmie 
„Ewa chce spać”, 7 — czerwo­
na, 10 — nie Jeden na stadionie 
„Olimpii”, 11 — ma te same 
dzieci co ty, 12 — wzór mato­
wy na tle błyszczącym, 13 — 
w laboratorium, 21 — do chwy 
tania na odległość zwierząt, 23 
— założyciel miasta z Sukien­
nicami, 24 — futbolowy zespół 
z Gdyni.

Litery z kratek ponumerowa 
nych w prawym dolnym rogu, 
czytane w kolejności od 1 do 
54 utworzą ostateczne rozwiąza 
nie zadania.

Oprać. Władysław Firlik ł

Na rozwiązania nandejszej 
krzyżówki — przesyłane wyłą­
cznic na kartkach pocztowych 
z dopiskiem „Krzyżówka nr 
7” — czekamy do piątku, 23 
lutego br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowo 

. brzmiące hasło rozlosujemy 5 
książek po 100 złotych, ufun­
dowanych przez Społeczny Ko­
mitet Wallu z Gruźlicą i Clio-
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Znajomi z małego ekranu

W karykaturze Jana Molika prezentujemy 
nego rysownika Szymona Kobylińskiego (po

dwóch znajomych z małego ekranu: popular- 
lewej) i równie sympatycznego aktora, wybit-

nego autora oraz znawcę, kabaretów rozrywkowych — Kazimierza Krukowskiego („Łap­
ka").

— A teraz niech się pani 
miechnie.

Mąż: Zosiu, po co, nikt by 
nie poznał.

film produkcji polskiej w reżyse­
rii Stanisława Barei, który — 
wraz ze Stanisławem Tymem — 
jest również autorem scenariu­
sza. Głównym bohaterem tej o- 
powieści jest dyrektor dużego 
przedsiębiorstwa Krzak as ki (po­
stać tę kreuje Krzysztof Kowa­
lewski), podejmujący najróżniej­
sze próby uratowania swej zagro 
żonej pozycji zawodowej. Jak 
to w komediach bywa, coraz 
bardziej komplikują się tu spra­
wy, zwłaszcza w sferze osobis­
tych planów pana dyrektora. 
Sporo zabawnych sytuacji, obser 
wacji obyczajowych, humorysty­
cznie potraktowanych postaci 
(wśród wykonawców pierwszopla 
nowych rói są: Bronisław Paw­
lik, Stanisław Tym, Ewa Wiśnie­
wska, Ewa Ziętek, Marek Bargie 
łowski...). Tworzywem fabuły jest 
realne, codzienne życie, a im­
pulsem — absurdalność pew­
nych jego przejawów.

Polskich komedii nigdy nie ma 
my za wiele. — Nie trzeba być

SUBLOKATOR
— Proszę pani, gdy Wyprowa­

dzałem się z poprzedniego pokoju 
gospodyni płakała.

— U mnie tego nie będzie, mnie 
pan zapłaci z góry.

„NIE TAKI ZŁY—" — film pro­
dukcji francusko - szwajcarskiej 
(1974). To jakby żartobliwa i iro 
niczna wersja słynnej historii Bon 
nie i Clyde — opowieść o do­
syć niezwykłym, dwuosobowym 
gangu „niewinnych przestęp­
ców". Reżyserował ten obraz 
Claude Goretta, autor znanych 
również polskim widzom filmów

Czerpiąc z realistycznych trady­
cji kina szwajcarskiego, stwo­
rzył tułaj dosyć niezwykłą w 
swej „zwyczajności" fabułę.

— To film przewrotny nie tyl­
ko w sposobie opowiadania — 
orzekł recenzent pisma „Ecran 
75" — ale i w sppsofoie prowa­
dzenia postaci. Całkiem niewin­
nie Goretta doprowadza nas do 
przekonania, że napad na bank 
jest rzeczywiście jedyną możli­
wością ucieczki od nudy rzemieśl 
niczej pracy, a bigamia — naj­
lepszym sposobem utrzymania

. harmonii w małżeństwie—
Goretta, choć pokpiwa ze swo 

ich bohaterów (żartobliwie nawią 
zuje np. do legendy o Wilhelmie 
Tellu, z tym, że Pierre strzela 
nie do jabłka, lecz... w żyran­
dol), nie Wyśmiewa jednak ich 
marzeń o ciekawszym, wolnym 
od stereotypów życiu, (kos)

•Najstarsi górale 
znów nie pamiętają... 
A czego?
Może śniegów, 
może takich mrozów, 
że ptaki spadają?
Ja już wiem czego: 
takich cen za łóżko, 
całkiem niepojęti 
Nawet sam Klimuszko 
nie odgadnie cen tych !
Na Krupówkach — korowód, 
a parka za parką 
do dumy ma powód z 
wznosząc but SAN MARCO. 
Na wystawach FISCHER — 
narty jak się patrzy, 
lecz zwyczajnych kijków 
nigdzie nie uświadczysz'.

Pemezowe panny 
kroczą przy mamusiach, 
by z pomocą sanny 
prysnąć do „Jędrusia”. 
Ja — do „Kasprowego” 
zboczyłem zuchwałe, 
aby po raz pierwszy 
zobaczyć tę galę. 
Drzwi mi otworzyła 
wnet fotokomórka, 
portier się ukłonił, 
więc obrosłem w piórkal 
Już mu chciałem śpiewać 
owacyjnie „sto lat”, 
gdy się zorientował, 
żem niestety Polak.. 
Obejrzałem basen 
z wianuszkiem socjety 
no, i punkt ostatni:

reku, kiedy to oby zwierzęta nie 
ginęły z głodu, zaczęto je żywić 
przefermentowaną karmą z silo­
sów. Tą drogą krowy otrzymy­
wały dziennie po około 700 gra 
mów czystego alkoholu, co odpo 
wiada 2 flaszkom whisky. Spra­
wę wykryto w rzeźniach, gdy we 
terynarze zwrócili uwagę na to, 
że niektóre krowy miały wątro­
by... nałogowych alkoholików.

72-1 st ni słynny aktor angielski, 
sir Laurence Oiivier, wyraził zgo 
dę na zagranie roli w pornogra­
ficznym filmie. Zgoda powszech 
nie łubianego i szanowanego ak 
tora wywołała oburzenie opinii 
publicznej.

Sir Olwier był tym zgorsze­
niem a zarazem potępieniem 
mocno zdziwiony. „O co ludziom 
chodzi? Mam grać w filmie rolę 
przemysłowca, który jest wpraw 
dzie zboczony, ale przecież za 
przyjęcie tej roli mam otrzymać 
około 60 000 dolarów. Jak moż

— Czy to pańskie nogi?

—- Nie śmiej się tak, tylko mi 
pemóż...

marsz do toalety.
W kafelkowym komforcie 
czułem się jak baron, 

'całkiem już uległy 
tym burżujskim czarom. 
Thank you -— wyszeptałem 
babci klozotowej 
i zjeżdżałem stąd szybko — 
aż do Obidowej.
Stąd już w stronę domu 

■ zaczął się mój slalom, 
kłaniałem się nisko 
'najstarszym góralom, 
co nie pamiętają 
ile im płaciłem 
za kulig na płozach

\N korsykańskiej miejscowości 
Bastii podczas meczu piłkarskie­
go nastąpiło niezwykłe wydarze­
nie. Jeden z gorących sympaty­
ków miejscowej ' drużyny, nie 
bardzo dowierzając umiejętnoś­
ciom jej bramkarza, w pewnej 
chwili wyciągnął rewolwer i strze 
Hł do piłki, która bardzo silnie 
kopnięta z głębi pola przeciwni­
ków, szybowała do okienka bram 
Id.

Być może uchronił w ten spo 
sób swoją ukochaną drużynę od 
utraty bramki, ale nie znalazł u- 
znania wśród Stróży porządku pu 
blicznego. Wprawdzie podziwiali 
cni celność strzału, ale krewkie­
go kibica wsadzili do aresztu na 
3 miesiące.

Dorośli na łyżwaGh

— Lekarz mi kazał jeździć na łyżwach ze 
względu na mój siedzący tryb życia.-

UWAGA J
KLUCHY
LOP.1

i za kac od 
Cóż, u nich 
lecz ja to

święta... 
skleroza, 
pamięta m!

próbowaniem wszystkich partii 
tych trunków, które opuszczają 
wytwórnię i dokonują ich klasy 
syfkacji, zwrócili się do policji 
w sprawie pewnych ulg. Chodzi 
mianowicie o to, aby pozwolono 
im prowadzić samochód również 
wtedy, gdy po dniu (niewątpliwie 
ciężkiej) pracy w ich krwi znaj 
dzie się więcej niż dopuszczalne 
0,8 promJa alkoholu. Policja da 
ła v/ zasadzie pozytywną odpo­
wiedź.

,PORADNIK MĘSKIEGO 
SZOWINIZMU"

się jak należy postępować z 
kobietami Pierwszy numer tego 
magazynu pt. „Małe Chauvinisl", 
kultywującego próżność i szowi­
nizm męskości, pojawił się osłat 
nio na amerykańskim rynku wy­
dawniczym. Oto niektóre lematy

cie z dwiema lub więcej -kobie­
tami" ii inne tego rodzaju „ela . 
boraly". Start „Małe Chauvin-ist" 
był nader udany — wydawca z 
Chicago, Ron Fenton jest zado­
wolony: 175 000 egzemolarzy 
„rozchwytcno natychmiast po 
ukazaniu się".

—• Może jest roztargniony, ale 
w demu pomaga żenię.

Widziałeś! Już jni powali wy­
chodzą tę piruety!
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Uniwersytety Trzeciego Wieku

ŚPÓSOBNA WIECZNĄ MŁODOŚĆ
Zaspokojenie potrzeb ma­

terialnych ludzi starszych 
to wiele, ale nie wszystko. 

Nie mniej ważny jest ich do­
bry sban psychiczny. Przejście 
na emeryturę przeżywane jest 
bowiem przez nich często bo­
leśnie, wywołując spadek 
aktywności, zainteresowań, po­
czucie zepchnięcia na boczny 
tor. Stąd już tylko krok do za 
mknięcia się w sobie, samotnoś 
ai i — co tu ukrywać — nie- 
wzadko osobistego zaniedbania. 
A przecież problem dotyczy pa 
ru milionów ludzi i będzie 
zwiększał się z roku na rok, 
gdyż nasze społeczeństwo sta­
rzeje się powoli, ale nieuchron 
nie.

Tym też należy tłumaczyć 
zainteresowanie, z jakim spot­
kała się inicjatywa tworzenia 
w Polsce tzw. Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. pierwszy 
■powstał z górą trzema laty sta 
raniem próf. dr. med. Haliny 
Szwarc z Centrum Medyczne­
go Kształcenia Podyplomowego.

Przepowiadano mu rychły 
koniec. Proroctwa te na szczęś 
cie nie sprawdziły się. Obecnie 
■podobne placówki działają już 
w kilku miastach akademic­
kich. Najlepiej pracujące znaj­
dują się w Białymstoku, Wroc­
ławiu, Poznaniu i Warszawie. 
W każdym z tych miast kilka­
set starszych kobiet i mężczyzn 
zjeżdża codziennie nawet z od 
ległych okolic, by móc się 
wsnólnie uczyć.

Dziwne to uczelnie. Łączy 
tych ludzi nie chęć zdobywa­
nia dyplomów i awansów, nie 
zabieganie o przyszłe korzyści 
materialne, ale sama przyjem­
ność uczenia się. Mimo że egza. 
minów nie ma. traktują tę swo 
ją drugą edukację niezwykle 
poważnie.

W ^gąkrbsie poprawy zdro­
wia program takiej nauki obej 
muje wykłady i dyskusje me­
dyczne, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem schorzeń wieku r>o- 
deszłego, stałe konsultacje le- 
karzy-geriatrów i ćwiczenia 
nod kierunkiem specjalistów. 
W zakresie kształcenia — wy 
kbdy z nauk przyrodniczych, 
społecznych, historii sztuki i 

Z lutową rocznicą wyzwolenia 
Poznania wiąże się — utrwalana 
już w życiu kulturalnym nie tylko 
tego miasta, lecz i Wielkopolski — 
tradycja poetyckich turniejów w 
kawiarni „Literackiej” przy Sta­
rym Rynku 45/47. Tym konkursom 
wierszy Poznaniowi pisanych od 
kilku lat patronuje „Głos Wielko 
polski”, najstarszy dziennik regio 
nu, który powstał w dniach, gdy 
w mieście trwamy jeszcze walki o 
jego wyzwolenie. Poznański tur­
niej stanowi obecnie jeden ze sta­
łych akcentów programu obchodów 
historycznej rocznicy.

Żywe jest zainteresowanie tym 
turniejem. Ciekawe przynosi pn 
treści, ' gdyż w tej otwartej dla 
wszystkich imprezie uczestniczą

literatuiry, wreszcie informacje 
o wybitnych osiągnięciach tech 
niki. Lsta ta nie wyczerpuje 
wszystkich dziedzin wiedzy, z 
którymi stykają się słuchacze. 
Chętnie widziani są przedsta­
wiciele każdej specjalności. 
Warunek jest tylko jeden — 
muszą to być zawsze samodziel 
m pracownicy naukowi. Nazwa 
„uniwersytet” przecież zobowią 
zuję. W placówce warszaw­
skiej np. wykładało dotychczas 
110 osób — 49 profesorów, 32 
docentów, 23 doktorów i 6 wy 
bitnych reprezentantów świata 
kultury i sztuki — niektórzy 
wielokrotnie.

Obok tych, niejako „obowlSz 
kowych” zajęć słuchacze orga 
nizują się sami w zespoły na 
zasadzie zgodności zaintereso­
wań. A więc istnieją grupy li- 
teracko-pamiętnikarskie, arty­
styczne i plastyczne, prawne i 
języków obcych. Największą 
popularnością cieszą się zaję­
cia turystyczne i sportowe, w 
czym celuje szkoła "Oznańska. 
Organizowane są też wędrów­
ki piesze za miasto, zróżnico­
wane stopniem trudności, zwie 
dzanie zabytków, wystaw, 
wspólne oglądanie spektakli tea 
tralnych, wycieczki autokaro­
we, a w miesiącach letnich 
obozy rekreacyjne.

Cele, jakie stawiają sobie 
wszystkie placówki, to wyłonię 
nie kadry słuchaczy zdolnych 
do działania w środowisku, 
praktyczne stosowanie zasad 
profilaktyki zdrowotnej oraz 
włączenie osób dysponujących 
wolnym czasem do systemu 
kształcenia ustawicznego. Cią­
gła nauka i nieodłącznie z nią 
związane ćwiczenia pamięcio­
we potrafią bowiem skutecz­
nie oddalić proces zanikania 
komórek mózgowych i zacho­
wać sprawność umysłową. U 
słuchaczy zauważono już zna­
czną ponrawę. Na twarzach 
ich częściej gości uśmiech i wy 
raźnie poprawił się ich stan 
zdrowotny. Zasługa to umiejęt 
nie ułożonego programu, zmu 
szającego dn ciągłego ruchu, Po 
ikony wania słabości i rozleni­
wienia. Dziś niektórzy nie wy­

Pod patronatem „Głosu**

Turnieje wierszy 
Poznaniowi pisanych

poeci różnych pokoleń, prezentu­
jąc zebranej w kawiarni publicz­
ności zarówno współczesne barwy 
miasta jak i wspomnieniowe ref­
leksje z tamtych wojennych dni 
©•raz z lat odbudowy. Okazjonal- 
ność i swoista odświęjność nie 
osłabia emocjonalnych i artystycz 
nych wartości tych w’erszy. Ich au 
torami są zaosWyczaj „amatorzy” —

Najnowsza premiera w Tea­
trze Nowym jest nieco zas 
kakująca — i jako nozy- 

cja repertuarowa, j jako pro­
pozycja inscenizacyjna. Izabel­
la Cywińska zdecydowała się 
wystawić sztukę przedstawicie­
la włoskiego renesansu — An- 
gelo Beolco zwanego Ruzante. 
Beolco (1502—1542), komediopi 
sarz i aktor, pisał w starym 
dialekcie padewskim, dlatego 
długo — do końca XIX wieku 
— pozostał nieznany nawet dla 
Włochów, chociaż cieszył się 
dużą sławą w wieku XVI. W 
swoich sztukach przedstawiał 
zawsze perypetie plebejskiego 
bohatera imieniem Ruzante. 
uczciwego, naiwnego, a przy 
tym tchórzliwego i chciwego, 
któremu niewiele w życiu się 
udawało. I tym razem, w „Mi- 

| łości pod Padwą” młody, łat- 
8 wewierny i niezbyt bohaterski 
| Ruzante przegrywa wszystko.

Gra go Michał Kula, tworząc 
■postać trochę z dell’arte, w któ 
rej elementy śmieszne miesza­
ją się ze smutnymi, trochę z 
komedii sowizdrzalskiej, o ty­
pie urody renesansowego mło 
dzieńca, śpiewającego pod 
oknami ukochanej.

Scenografia przygotowana 
przez Andrzeja Sadowskiego 
ukazuje zaułek Padwy zabity 
deskami.— okien tu nie widzi 
my, za to prawdziwe kałuże i 
przybrudzone piernaty.

* W inscenizacji wyraźne są 
nawiązania do przedstawień, 
które nr opon owal nam w Tea­
trze Nowym Janusz Nyczak: 
..Awantura w Chiogii” Carlo 
Goldoniego o^az „A jak kró­
lem, a jak katem bodziesz” Ta 
deusza Nowaka. Jest ta najnow 
na sztuka równocześnie po- 
■^miczną dyskusją z estetyzo- 
wanym, mitycznym świętem 
mmtych pięknych realizacji. 
Cywińska ohce pokazać bru- 
‘alną prawdę sztuki, chociaż 
materiał literacki' wydaje się 
•^a taki zabieg nie najlepiej wy 
many. Jest to bowiem litera­
tura teatralna oddzielona od 
współczesności barierą czasu i 
konwencji. A jednak reżyser­
ka osiągnęła cel, 
przedstawienie bliskie temu 
nurtowi w Teatrze Nowym, któ 
ry podejmuje problemy morał 
ne człowieka.

Napisałam na wstępie, że jest 
to inscenizacja szokująca, bu­
dzi nawet początkowo podej­
rzenie, że niewiele tu będzie 
wspólnego z, moralnością, przy

obrażają sobie życia bez uni­
wersytetu. W szkole .prof. H. 
Szwarc, mimo że zajęcia w zes 
połach zainteresowań mają 
charakter dowolny, gromadzą 
około 200 osób rocznie. W wy­
kładach programowych uczest­
niczy obecnie 500 słuchaczy, a 
ogółem przewinęło się już ich 
pen-ad tysiąc.

Każdy, kto zgłosi chęć nauki, 
zostaje przyjęty serdecznie. Za 
wiązują się przyjacielskie kon 
takty, o które tak trudno lu­
dziom starszym gdzie indziej. 
Nie ma podziału środowiskowe 
go i zawodowego. Obcują tu w 
całkowitym zrozumieniu byli 
nauczyciele, robotnicy i artyś­
ci, a co ważniejsze — czują się 
ze sobą dobrze. Nie brak też 
chętnych, na co cierpią np. 
kluby tworzone przez spółdziel 
czo.ść mieszkaniową czy zarzą­
dy ogródków działkowych.

A zaczynano od zera. Komu 
rikat o otworzeniu pierwszego 
uniwersytetu prof. H. Szwarc 
własnoręcznie napisała, zanio­
sła do powielenia w 400 egzem 
plarzach j rozprowadziła. Dziś 
■myślj się poważnie o rozszerzę 
niu działalności na wiek przed­
emerytalny, by odejście od czyn 
nego życia zawodowego nie 
wywołało zbyt silnego wstrzą­
su, by zostało rozłożone nieja­
ko „na raty”. Chcielibyśmy nu 
widzieć podobne placówki rów 
nież przy dużych zakładach pro 
cy i we wszystkich młastac1' 
posiadających odpowiednią ka 
drę wykładowców.

Czy warto organizować Uni­
wersytetu Trzeciego Wieku? 
Najlepiej odpowiedział na to 
wynik ankiety rozpisanej 
wśród bywalców domu dzien­
nego pobytu i jednej ze szkół. 
Zwrócono się do nich z pyta­
niem czy są zadowoleni z ży­
cia. W pierwszym wypadku od 
powiedź twierdząca padła w 
13 orocentach, w drugim w 86. 
Uniwersytet Trzeciego Wieku 
jest więc inicjatywa madra i 
ze wszech miar pożyteczn-' 
Tym cenniejszą, że wsiada^'- 
najwyższą rangę społeczną.

SZCZEPAŃSKI

członkowie grup i kół literackich, 
m. in. Koła Młodych przy Poznań­
skim Oddziale Związku Literatów 
Polskich, Korespondencyjnego Klu­
bu Młodych Pisarzy istniejącego 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZSMP, Klubu Literackiego z poz­
nańskiego Pałacu Kultury, Koła 
Młodych Twórców utworzonego w 
Osiedlowym Domu Kultury „Pod 
Lipami”, a także poeci z różnych 
stron Wielkopolski — z Gniezna, 
Kalisza, Konina, Leszna, Piły, 
Czarnkowa.

W poniedziałek, 19 bm. odbędzie 
się kolejny — Siódmy już — poe­
tycki turniej w „Literackiej” Od 
godz. 16 do 18 jury przyjmować bę 
dzie konkursowe teksty. Impreza 
rozpocznie się o godz. 19. (kos)

„Biały mazur" 
film o L. Waryńskim
Na ekrany naszych kin wchodzi nowy 

film reżyserii Wandy Jakubowskiej — 
„Biały mazur”, poświęcony życiu i dzia 

łalności Ludwika Waryńskiego. Scenariusz 
opracowała autorka „Ostatniego etapu” na 
podstawie powieści Tadeusza Hołuja „Róża i 
płonący las”. Akcja rozwija się w formie re- 
trospekcji: w kazamatach twierdzy szlissel- 
burskiej schorowany więzień przypomina so­
bie w samotnej celi fragmenty swego życia. 
Widz zapoznaje się z wrzeniem rewolucyj­
nym wśród studentów Petersburga, z co­
dzienną egzystencją polskiej rodziny szlache­
ckiej na Ukrainie, ogląda salony fabrykan- 
ckie i ubogie izby robotnicze, hale fabryk, 
biura policji, sale sądowe.

Krótkie, ale jakże pełne i piękne życie: 33 
lata, w tym 7 spędzonych w aresztach i wię 
atoniach. Założona z inicjatywy Ludwika Wa­
ryńskiego pierwsza polska robotnicza partia

Na zdjęciu: scena zbiorowa ze sztuki „Miłość pod Padwą".
Fot. — J. Kulm

Renesansową 
farsa w „Nowyin“

najmniej taką, jaką zwykło się 
spotykać w literaturze miesz­
czańskiej. Jednak rozbuchana 
renesansowe farsa plebejska 
przechodzi momentami w mo­
ralitet, i wtedy staje się ostra 
i groźna. Pobrzmiewa także 
Brechtem, ostrym ^skarżeniem 
społecznym, przeciwko woj­
nom, nędzy, głupocie i bezdusz 
ności. Jest chwilami pełna ciep 
la i współczucia, chwilami 
oskarżająca, protestująca prze 
ciwko tej małej społeczności 
padewskiej, pozbawionej idea­
łów i wartości wyższych, niż 
wartość pieniądza i fizjologii.

Ceną, którą płaci I. Cywiń­
ska za taką rewaloryzację tek­
stu „Miłości pod Padwą” jest 

zrealizowała niejednorodność teatralnej kon 
wencji. Przedstawieniu zabrak­
ło konsekwencji, chociaż nie
zabrakło urody i siły wyrazu. 
Grają w nim wszyscy ulubieni 
aktorzy tej sceny: Sława Kwaś 
niewska, Urszula Lorenz, Mi­
chał Grudziński, Tadeusz Drze 
wiecki, Wojciech Standełło i 
Zbigniew Grochal. Żywiła Pie 

trzak zagrąła bardzo dobrze 
postać Flory, uosobienie dość 
jednoznacznie pojmowanej ko­
biecości o bujnym temperamen 
cie, Lech Łotocki, Andrzej La) 
borek, Leszek Dąbrowski, Wie 
sław Komasa i Elżbieta Jare- 
sik stworzyli na poły ąlegorycŁ 
ne postacie padewskiej biedoty. 
Sądzę, że w tych właśnie fra# 
mantach inscenizacji zaznaczył 
się wkład choreograficzny Hen­
ryka Konwińskiego. Muzykę i 
piosenki skomponował Jerzy 
Satanowski. „Miłość pod Pad­
wą” w Teatrze Nowym warto 
obejrzeć, choć trzeba się nasta­
wić na doznania nieco odmien­
ne od tych, które I. Cywińska 
proponuje nam zazwyczaj.

EWA PIOTROWSKA
Teatr Nowy w PoKnamiu — „Mi- 

łość pad Padwą” Angelo Beolco, 
przekład Jerzy Adamski, adaptacja 
Andre Gille, reżyseria Izabella Cy 
wińska, scenografia Andrzej Sadów 
siki, . muzyka Jerzy Satanowski, 
choreografia Henryk Konwńński.

Premiera prasowa 7 lutego 1079.

marksistowska „Proletariat” dała początek hi 
storycznym tradycjom, z których wywodzi 
swój rodowód Polska Zjedincczona Partia Ro 
botnicza.

Jak informuje Wanda Jakubowska, zamysł 
realizacji tego filmu zrodził się 'przed 30 laty. 
Wówczas planowany był cykl poświęcony ]X>1 
sikiemu ruchowi robotniczemu. „Biały ma­
zur” jest filmem faktu, ońartym ściśle na 
dokumentach historycznych, a pewne — nie­
znaczne zresztą — odstępstwa od tej reguły, 
wynikają z prawa twórcy do uogólnień. W 
ekinie aktorskiej dominują ludzie młodzii.

Postać Ludwika Waryńskiego odtwarza młod> 
aktor i reżyser Teatru Popularnego w Warszawie, 
Tomasz Groehocz. ński. Obok niego występują: 
Anna Chodakowska, Aldcna Grochal, Wojciech 
Alaborski, Mieczysław Grąbka, Kirił Stolarow, Mar 
gatŁta Wołodina, Grażyna Barszczewska i wielu in­
nych. Autorem zdjęć jest Stefan Matyjaszkiewicz, 
oprawy muzycznej — Witold Rudziński.

„Biały mazur” jest 12 filmem fabularnym 
Wandy Jakubowskiej. Jej największym suk­
cesem był „Ostatni etap” (1947), w którym za­
warła przeżycia w hitlerowskim obozie śmier­
ci w Oświęcimiu. (PAP)

13-7-ażde miasto potrafi przy 
byszowi coś opowiedzieć, 
o ile jest cierpliwy i 

chce słuchać. Paryż ponoć śpię 
wa; Warszawa się śmieje; Wie 
deń szepce tak, jak jedna są­
siadka drugiej, obgadując trze 
cią. Hanower też potrafi wie­
le opowiedzieć, a że jest .typo 
wym miastem kraju między 
Renem a Łabą, o nim właś­
nie mówi najwięcej.

Hanowerski dworzec, znacz 
nie rozleglejszy i nowocześniej 
szy od poznańskiego, pełen 
jest światła i różnokolorowego 
tłumu. Podróżni i oczekujący 
ich znikają jednak szybko — 
tak, że po kilku minutach po 
zostają tylko nieliczni. Prze­
ważnie mężczyźni. Jaskrawe 

kurtki, oliwkowe twarze, kru 
czoczarne, kędzierzawe wło­
sy — zdradzają pochodzenie. 
Turcy, Hiszpanie, Jugosłowia 
nie, Grecy. „Gastarbeiterzy”, 
których żyje i pracuje w Ha­
nowerze około 50 000.

W całej Republice Federal­
nej jest ich 1 800 000. Przyby­
li tu w latach sześćdziesiątych, 
zapraszani serdecznie do pra 

cy. Wnet się okazało, że RFN, 
to chyba jedyny kraj na świe 
cie, który pozwala wprawdzie 
gościom pracować, lecz traktu 
je ich jak ludzi trzeciej kate 
gorii. Szczególnie teraz, gdy

Hanowerski ratusz 
— jedna ze starych 
budowli, których w 
tym mieście jest 

niewiele.

Fot. — 
A. Skrzypczak 

właściwie to, co mieli do zro 
bienia — żostało zrobione, a 
młode pokolenie w RFN trapi 
zmartwienie jak i gdzie zna-> 
leźć pracę.

W jednym z hanowerskich

Hanowerska opowieść
Korespondencja własna z RFN

domów oglądałem wieczorny 
dziennik telewizyjny, a w nim 
relację z posiedzenia Bundesta 
gu w sprawie miejsc pracy 
dla młodych. Zwrócono mi u- 
wagę na istotny szczegół: ła­
wy deputowanych były pusta 
we.

Dworzec, to dobre miejsce 
dla „gościnnie pracujących” 
Tu można spotkać znajomych, 
mówiących tym samym języ­
kiem; można przejrzeć w kies 
ku jakiś tygodnik, można wy­
pić piwo lub kawę i jakoś za 
pełnić wolny wieczór.

W dworcowym kiosku ku­
puję widokówki i znaczki. 
Sprzedawca pyta jakich znacz 
ków otrzebuję. Czy ja wiem? 
Po *®nigów. Dostaję więc 

i ‘—a których twarz nie 
napis przypomina­

ją, że właśnie rozpoczął się 
Międzynarodowy Rok Dziec­
ka. A inny, że „Wszystkie dzie 
ci są nasze”. Dziennikarz żyje 
z zadawania niestosownych py 
tań, więc jedno paść musi: czy 
rzeczywiście wszystkie dzieci 
są tutaj „nasze”? A te wałę­
sające się po podwórkach, śnia 
de jak brzoskwinie, a te z któ 
rych tylko połowa chodzi do 
szkoły, bo zna niemiecki nie na 
tyle, by się dobrze uczyć? A 
te dzieci, których rodziców 
zachodnioniemiecką prasa ob­
rzydziła tak, że myśli się tylko 
o tym, jak się „Gastarbeite­
rów” pozbyć? Czy te dzieci, 
które tu — w RFN są obce, 
gdy wrócą do domów też będą 
obce? W Międzynarodowym 
Roku Dziecka problem potom 
stwa cudzoziemskich robotni 
ków przejął opinię publiczną 
Republiki Federalneń Zależę 
się jednak, że gdyby postawie 

no go na forum parlamentu 
byłby analizowany przy rów 
nie pustej sali.

Przechodziłem koło domu 
handlowego Wertheima, gdy 
usłyszałem nagle: „Ty haken- 
krojcu cholerny, jak ci wsa­
dzę w d... granat, to zoba­
czysz”. Czwórka, może dzie­
więcioletnich brzdąców, targa 
jących tornistry, minęła mnie 
zanim zdążyłem ich zatrzy­
mać. To młodzi mówiący po 
polsku lepiej niż po niemiec­
ku, bo w Polsce rozpoczęła się 
ich biografia. To potomstwo 
ludzi, którzy w ramach łącze­
nia rodzin opuścił] nasz kraj i 
wyjechali do RFN. V7 Hano­
werze mieszka takich rodzin 
kilkadziesiąt.
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Wędrując po Poznaniu

Na poczcie łazarskiej
£upić na jutro bilet, czy 

nie kupić? Z dworcowe­
go głośnika niesie się głos, że 
pociąg z Gdyni spóźni się o 
125 minut, że pociąg skądś tam 
— o 280 minut. Ten Jarosław, 
gdzie chcę jechać — daleko, ko 
ło Przemyśla. Śnieg pada, 
wiatr dmie. A jeśli jeszcze za 
spy gdzieś... Może jednak — 
nie jechać? Tylko... Zadzwonię, 
że nie przyjadę.

Ziąb coraz bardziej dojmują 
cy. Rozłożysty, z facjatkami^ 
nadbudówkami budynek pocz­
ty obok Dworca Zachodniego 
już samą swoją przestrzenią o- 
biecuje solidne schronienie.

Panienka z pocztowego o- 
kienka mówi, że połączenie te 
lefoniczne z Jarosławiem bę­
dzie nie prędzej niż za godzi­
nę.

Có tu robić? Chodzę po ho­
lu. Mężczyzna i kobieta, mło­
dzi, chyba małżeństwo, mocu­
ją się ze sznurkiem, którym 
próbują związać jakąś paczkę. 
Nisko pochyleni ludzie przy 
stolikach coś piszą. Jakiś star­
szy człowiek w futrzanej czap 
ce ogląda uważnie z jednej, z 
drugiej strony trzymaną w rę 
ku pocztówkę. Widać koloro­
we, wielkie kwiaty, a po dru­
giej stronie duże litery słów 
„Szanowna Pani Bożenka”.^

Nic nie wziąłem do czyta­

W Muzeum Narodowym w
Poznaniu, przygotowana 
staraniem Wilhelm Lehm-

brudk Muzeum z Duisburga w 
RFN, czynna jest wystawa ma­
larstwa i grafiki wczesnych eks­
presjonistów niemieckich z głoś­
nej pro-awangardowej grupy 
drezdeńskiej „Die Bruecke". Wy­
stawy organizowane w Polsce 
przez muzea zagraniczne sq dla 
widzów chyba najbardziej atrak 
cyjne. Pozwalajg nam one poz­
nać dzieła całkowicie niedostęp 
ne u nas w kraju, a przy tym z 
reguły ważne 1 liczące się w 
dziejach sztuki. -

Twórczość niemieckich eks­
presjonistów sprzed I wojny świa 
towej budzi w Poznaniu szczegół 
ne zainteresowanie. Przed laty

Ich rodzice, poczuwszy w 
sobie zew niemieckięj krwi spa 
kowali manatki i często — jak 
rolnik mieszkający teraz w 

niedaleko Hanoweru — 
wyjecnali z Polski. Myślą, że 
lak swe nazwiska: Więckowski 
czy Nowak, zmienili na Wentz 
kosky lub Novak, to już lep 
szych Niemców od nich tutaj 
nie ma.

Moi rozmówcy ze Stadtju- 
gendringu (związku zrzeszają 
cego 16 młodzieżowych orga­
nizacji w Hanowerze), którzy 
goszczą przedstawicieli Rady 
Wojewódzkiej Federacji Soćja 
listycznych Związków Młodzie 
zy Polskiej z Poznania, podej 
mują ten temat niechętnie. Nie 
mają wiele do powiedzenia. Ro 
dzice tych dzieciaków jakoś 
sobie radzą. Krewni pomogli 
im załatwić mieszkanie, jakąś 
pracę. Ale z dziećmi kłopot. 
Uczą się marnie, bo sprawk ję 
zyka... Ukończą być może czte 
roklasówą szkołę, znajdą być 
może jakąś robotę. Wszystko 
w trybie — być może.

*,
Gdy kiedyś wybierałem się 

do Wiednia, ktoś życzliwy po 

nia. Zza oszklonych przepie­
rzeń oddzielających pracowni­
ków od interesantów niesie 
się gwar kobiecych rozmów.

Rys. — A. Fopflaflr

Pełno na tej poczcie oznako­
wań, rysuneczków — gdzie te­
lefon, gdzie wpłacać pieniądze. 
Dobrotliwe napisy — wezwa­
nia: „Ktoś czeka na. Twój list... 
nim wrzucisz go do skrzynki, 
sprawdź adres odbiorcy i opla 
tę na znaczku”. .

Sztuka niemieckiego ekspresjonamu
silnie oddziaływała cna na poz­
nańskie środowisko graficzne, 
zgrupowane wokół „Buntu" i 
„Zdroju". Bogaty materiał po- 
równawczy, jaki nam przynosi, 
także' i z tych względów zasłu­
guje więc na uwagę.

Działalność grupy trwała król 
ko — osiem lat zaledwie. „Die

Kar! Schmidł-Roffluff: „W le&ie” 
(1913 r.).

Fot. - P Królak

wiedział: „Gdy już zobaczysz 
to, co pragniesz, musisz wejść 
do wiedeńskiej kawiarni”. A 
być w RFN i nie wejść do 
piwiarni? Co prawda Hano­
wer — to nie Monachium, Doi 
na Saksonia to nie Bawaria, 
ale w piwiarni posiedzieć trze 
ba. ‘

Jest w Hanowerze piwiar­
nia — „Luettje Langen”, gdzie 
goście zdobywają dyplomy u- 
znania nie tyle za ilość, co 
sposób wypicia trunku. Dla 
Polaków żaden rarytas; ów 
..certyfikat” uzyskiwaliśmy za 
drugim „podejściem”, bo przy 
pierwszym nie wiedzieliśmy 
dokładnie, o co chodzi. A cho­
dzi o to, by coś nazwane tu 
wódką wypić jednocześnie z pi 
wem, posługując się jedną rę 
ką. Taka sobie bzdurka.

Na stolikach nie ma tu cięż 
kich litrowych kufli, lecz kie 
lichy do piwa; nie ma tu le­
gendarnych śpiewów, za to 
jest dyskusja. O czym? O 
swoich sprawach dyskutują 
Niemcy, oszczędzający każdą 
markę, lecz na piwo wydają­
cy ich kilkanaście. Ale jak oni 
dyskutują... „Nie trzeba znać 
języka, by zorierta ć się, że

Nie wrzucam do skrzynki 
żadnego listu, więc — zapatru 
ję się na kominiarza. Co on tu 
taj, na poczcie.-? Jest cały czar 
ny. „Mamusiu, ja trzymam się 
za guzik, będą miała szczę­
ście”. Mała dziewczynka w 
czerwonym płaszczyku radoś­
nie wskazuje na kominiarza. I 
zaraz woła: „Liścik, ja wrzu­
cę, ja...” W holu stoją ogrom­

ne, do ziemi sięgające zielone, 
żółte, czerwone pocztowe 
skrzynki ma listy. Chyba nie 
trafiają one potem stąd, do jed 
nego worka... Matka podnosi 
dziewczynkę, ta wrzuca list, 
woła — „Krysia się ucieszy, gdy 
liścik dostanie!”

Bruecke" ulworzena została w 
Dreźnie w środowisku wychowań 
ków miejscowej politechniki w 
1905 roku, a rozwiązana została 
w 1913 roku. Ale zaczyn myślo­
wy „Die Bruecke", a przede wszy 
stkim konkretny dorobek twór­
czy czterech stanowiących dziś 
o niej artystów: Emila No Id ego, 
Ernsta Ludwika Kirchnera, Eri­
cha Heckela oraz Karla Schmidt- 
Rotfluffa odegrać miał istotną 
rolę w kształtowaniu się progra­
mu ideowo-artystycznego nie­
zmiernie interesującego i złożo­
nego zjawiska, jakim był ekspre- 
sjanizm niemiecki lał dwudzie­
stych. Artyści zgrupowani wokół 
„Die Bruecke" nie podejmować 
jeszcze w swej twórczości tak 
charakterystycznych dla później­
szej grafiki niemieckiego eks­
presjonizmu, akcentów społecz­
nych i politycznych o zabarwie­
niu wyraźnie lewicowym. Ale to 
„Die Bruecke" właśnie przeszcze 
piła na grunt Niemiec sztukę, 
francuskiego fauwizmu i kubiz- 
mu. Odkryła nieznany dotąd 
świat sztuki afrykańskiego prym! 
tywizmu. Przede wszystkim jed­
nak zapoczątkowała nie zakoń­
czoną do dzisiaj jeszcze batalię 
o uwolnienie malarstwa i grafiki 
spod dyktatu działań czysto for 
malnych i estetycznych.

Artyści zgrupowani wokół ,.Die

wszyscy dyskutują „na tak”. 
Jeden popiera i uzupełnia dru 
giego, drugi podsuwa myśl trze 
ciemu, trzeci potwierdza. A 
potem podnoszą kielichy w gó 
rę, rozlega się zachęcające 
„prosit” i pociągają szeroki łyk 
piwa — szczęśliwi, że znów 
coś dobrego dla Niemiec wy- 
myślili.

❖
Do tej piwiarni przychoazi 

gazeciarz od progu wykrzyku­
jąc, z czym przybywa: przyno 
si „Bild Zeitung”. Na pierw­
szej stronie wiadomość, że ty 
dzień leżał trup w lodówce, 
na drugiej... Ech, odżałuję 30 
fenigów i wieczorem w hotelu 
przejrzę to pismo, podejrza­
nej reputacji, ukazujące się w 
kolosalnym nakładzie i kształ 
tujące — według ankietowych 
badań — sądy 11 milionów o 
bywateli RFN.

Cztery miesiące, incognito, 
pracował w hanowerskiej fi­
lii, wydawanego w Hamburgu 
„Bildu”, zechodnioniemiecki 
publicysta Guenter Wallraff. 
Pracując tam zebrał materiał 
do swej kolejnej demaskator­
skiej książki, tym razem •

„.Co z tym telefonem? 15 mi I 
nut dopiero minęło. Ale oto w | 
holu pojawia się A. Zauważył 
mnie, pyta — „Co tu robisz?” 
— „Badam istotę duchową po 
czty”. Patrzy na mnie podejrz 
liwie. „Tu następuje zatrzyma 
nie czasu. Ktoś wysyła Ust — 
przenosi siebie teraźniejszego 
w tę przyszłość, kiedy ten List 
dojdzie”. Twarz A. mrocznieje: 
„Przyszedłem tu, bo tydzień te 
mu teściowa wysłała paczkę z 
Ustki. Jutro idziemy na bal, w 
tej paczce była suknia dla Zo­
si”. „Nie doręczono jej jeszcze?” 
„Masz pole dla twojej obser­
wacji filozoficznej”. „Idź na Od 
skok'.” A. patrzy na mnie nie 
rozumiejąc. „Tak się nazywa­
ła kiedyś ta uliczka, przy któ 
rej stoi ta oto Poczta Łazarska. 
Zbudowano ten gmach w roku 
1913 i...” Wzrok A. wyraźnie ba 
da stan moich władz umysło­
wych, szybko wię^ dodaję: „Na 
stępne wejście, Głogowska 17. 
Tam. w snrawie tej twojej pace 
ki się dowiesz. Tylko, że już 
zamknęli na pewno...” A. wybie 
go.. A ja od strony okienka, 
gdzie nanis „Poste restante” 
słyszę: ...Już od kilku dni pan 
pyta. Dzisiaj też żadnewo listu 
dla pana nie ma”. Młodu męż 
czyzna stojący nrzed okienkiem 
rże odchodzi, Czeka?

Nagle nada wezwanie: .Ja­
rosław, druga kabina proszę!” 
Już? Biegnę. Be do tego Jaro 
stawia jest, kilometrów? Glos 
stamtąd przez taką śnieżną 
przestrzeń... Podnoszę słuchaw 
kę.

DPOWIEDZI
MOŻE BY WRESZCIE NORMALNIE

W pierwszych dniach lutego musiałem służbowo pojechać 
da Inowrocławia i Torunia. Mój powrót do Poznania okazał 
się ogromnie utrudniony, gdyż na tamtejszych dworcach PKP 
informatorzy nie potrafili w południe określić, które pocią­
gi — z uwidocznionych nadal w rozkładzie — po jadą wieczo­
rem w kierunku Poznania. Podobno — tak mówili — w środ­
kowej części kraju spadł śnieg, a ponaato pierwszeństwo ma­
ją towarowe. Drugi z argumentów skołowani podróżni przyj- 
mowałi ze zrozumieniem, natomiast mowa o śniegu wywoły­
wała tylko ironiczne komentarze. Przypomniały mi się wte­
dy co dopiero przeczytane sprawozdania z II Krajowej Na­
rady Przedstawicieli Samorządu Robotniczego, a szczególnie 
fo, co powiedział premier Jaroszewicz: że tegoroczna zima u- 
jawniła — obok dużej ofiarności społeczeństwa — także fakty 
nieprzygotowanie do trudniejszych warunków pogodowych 
i obnażyła wiele braków i jaskrawych zaniedbań.

Moim zdaniem, jeśli można „od biedy” wytłumaczyć stycz­
niowe zaskoczenie, to lokalne krótkotrwałe opady śniegu w 
lutym skompromitowały nasze kolejnictwo. Przede wszy­
stkim z powodu żcnuiaceno i denerwującego podróżnych nie­
dostatku informacji. (492)

ZDZIST.AW K. — Ptwnań

LODOWISKA PRIZY 37 SZKOŁACH
BRAN W odpowiedzi na list ob. Stefana Buczyńskiego, zamieszczo­

ny w „Głosie” z 19 I. br., Wydział Oświaty i Wychowania w 
Poznaniu wyjaśnia: na terenie Poznania przy szkołach i pla­
cówkach oświatowo-wychowawczych zorganizowano 37 lodo­
wisk. Na Ratajach są czynne lodowiska przy następujących 
szkołach podstawowych: 2, 3, 14, 18, 19, 31. W dniu interwen­
cji czytelnika czynne były tylko lodowisko przy Szkole Pod­
stawowej nr 2 i 31. (77)

mgr MARIAN STROZYK
wicekurator O4W.

Bruecke" nie tyle stonaili się po 
kazywać rzeczywistość optycz­
ną, co ją wyrażać i interpreto­
wać. Odnajdywać nowe, niezna­
ne dotąd środki wyrazu pozwala 
jące im w sposób żywiołowy i 
spontaniczny wyrażać własne na 
stroję, przeżycia i poglądy este­
tyczne. Ich surowe, z gruntu an- 
tymieszczańskie i antysalonowe 
malarstwo, pełne świadomych dy 
so^ansów i przerysowań przesięk 
nięłe było przy tym autentycznie 
żywym i bezpośrednim stosun­
kiem do natury.

W prezentowanym na poznań­
skiej wystawie zestawie prac na 
plan pierwszy wysuwa się jednak 
nie malarstwo lecz grafika. Obcu 
jąc z eksponowanymi w salach 
muzeum pracami No+dego, 
Schmidta Roltluffa, i Maxa Pech- 
steina trudno nie zgodzić się z cy 
towaną w katalogu wystawy opi­
nią Kirchnera „że nigdzie lepiej 
nie poznaje się artysty niż w 
jego grafice". Nie tyle bowiem 
dość niejednorodne jeszcze sty­
listycznie, wyraźnie zapatrzone 
w fauwistów i kubistów malar­
stwo, lecz właśnie grafika okres 
la nam na tej wystawie przysz­
ły program artystyczny i charak­
ter sztuki niemieckiego ekspre­
sjonizmu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ 

stosunkach w (koncernie pra­
sowym . Axela Springera. G. 
Wallraff opisał kiedyś najwyż 
szy budynek w Hanowerze, w 
którym sypie się tynk, chwie- 
ją lampy, woda wylewa się z 
wanien. Gdy ukazał się jego 
tekst, pozostały z niego tyłka 
tytuł i kilka zdań.

Przed wizytą kanclerza RFN 
— Helmuta Schmidta w Pol­
sce wpadło mi wówczas do 
ręki wydawnictwo, w którym 
stwierdza się, cytując 5 arty­
kuł Ustawy Zasadniczej (kon 
stytucji) RFN: „Gwarantuje 
się wolność prasy i informa­
cji przez radio i film. Nie ma 
eenz-ury”.

Jest o czym myśleć nad 
szklaneczką piwa w hanower­
skiej piwiarni.

Późno juz, pora kończyć spa 
cer po ulicach Hanoweru. W 
sterylnie czystej hotelowej 
łazience zmywam brudy Cie­
lesne, a na nocnym stoliku cze 
ka wydana w trzech językach 
Biblia. Gdy ją przejrzę — o- 
czyszczony na ciele i duszy — 
zasnę w pokoju. Hotelowym.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

SĄ APTEKI I APTEKI
Z receptą lekarza dermatologa (z powodu ostrej infekcji 

twarzy) odwiedziłem prawie wszystkie apteki w śródmie­
ściu Poznania. Niestety, wszędzie odprawiano mnie z kwit­
kiem. W jednej nie było parafiny, w drugiej maści cynko­
wej, w trzeciej zwykłej oliwy, a. w czwartej polecono mi 
przyjść za tydzień! Trafiłem, krótko przed zamknięciem, do 
apteki przy ulicy Głogowskiej 72. Nie tylko załatwio­
no mnie od ręki i wykonano na poczekaniu złożoną receptę 
dermatologię?^ c'" spotkałem. się z życzliwością i współczu­
ciem. (417)

IGNACY BUCHOLC — Poznań

UZNANIE DLA KIEROWCY
Jadąc 30 I. br. autobusem Krajowej Spółdzielni Komuni­

kacyjnej w Poznaniu na trasie Sieraków — Poznań (przez 
Kaźmierz, Tarnowo Podgórne — planowy przyjazd do Po­
znania o godz. 13.37), byłem świadkiem takiego zdarzenia: 
kiedy minęliśmy już Tarnowo, na drodze spotkaliśmy groma­
dę pasażerów, którzy opuścili zepsuty autobus WPK i liczy­
li chyba na okazję, lub dobre serce kierowców. Takim oka­
zał się kierowca naszego autobusu (nazwiska, niestety, nie 
znam), który widząc co się stało, zatrzymał autobus, zabrał 
wszystkich i dowiózł do Poznania. Kierowca nie musiał za­
trzymać się na trasie, tym bardziej, że wszystkie miejsca sie­
dzące w autobusie były zajęte. Pisząc o tym składam panu 
kierowcy podziękowanie i uznanie za ten postępek. Kierow­
nictwu KSK gratuluję dobrych i uczciwych pracowników, o- 
kazujących życzliwość dla pasażerów. (421)

STEFAN CZFKALSRł — OstTOrÓK

CO W PRYWATNYCH SKLEPACH?
Wydział Handlu i Usług Urzędu Miejskiego w Poznaniu 

zapoznał się z treścią listu, opublikowanego w „Głosie” z 
16. 9. 1978 r. pt. „Czy o to chodziło" — w sprawie działalno­
ści placówek handlu nieuspołecznionego, dziękując za słusz­
ne krytyczne uwagi skierowane pod adresem prywatnego 
handlu. Ma on spełniać rolę uzupełniającą handlu uspołecz­
nionego. Wydział przy wydawaniu uprawnień handlowych 
kieruje się przede wszystkim aktualnymi potrzebami miesz­
kańców. Ponieważ w chwili obecnej stwierdzono dostateczne 
nasycenie rynku artykułami branży galanterujno-odzieżowej 
przez sieć handlu nieuspołecznionego aktualnie preferuje się 
głównie branże, obejmujące swym zakresem artykuły takie 
jak: 1001 drobiazgów, odzież dziecięcą i niemowlęcą, artyku­
ły wyposażenia wnętrz mieszkalnych oraz branżę spożywczo- 
rolną. (...) Poruszonym w liście problemem (oferowania przez 
handel prywatny artykułów przede wszystkim drogich i luk­
susowych — d>op. red.) zainteresowano Izbę Rzemieślniczą o- 
raz Wojewódzkie Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług.

(2745) 
mgr BERNARD GOSTOMSKI 

dyrektor Wvdziah»

BĘDĄ „ZEBRY"
W odpowiedzi na list, zamieszczony w „Glosie” z 30 XII 

1978 r. pt. „Brak przejścia dla dzieci”, dotyczący nie oznako­
wania przejścia dla pieszych na skrzyżowaniu dróg Dębno — 
Dębienko, Urząd Miasta i Gminy Stęszew wyjaśnia, że na 
tym skrzyżowaniu oznakowanie przejścia dla pieszych oraz 
wymalowanie pąsózo na jezdni zostanie dokonane z chwilą 
nastania odpowiednich warunków atmosferycznych (...) Pra­
ce nad przebudową skrzyżowania zostały zakończone pod 
koniec grudnia ubiegłego roku, a warunki atmosferyczne 
uniemożliwiły wyW.alowanie pasów na jezdni. Odpowiedzial­
ny za właściwe oznakowanie drogi E-83 jest Rejon Dróg 
Publicznych. (3820)

nacuelnifc miasta i gminy
(podpis nieczytelny)

Listy krótkie i rzeczowe cnają większe szansa Anonuno*
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „G1M Wielkopolski”, akrytka pocztowa 1«T4, M-m, Poznan.
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PRZYJMUJE ZAPISY

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT

392-K1

4. 82137g

Malarzy prtzyjmę. Telefon
32-18-04. 81745g Malicki!, Kiekirz 

ska o3a-Malarzy przyjmę zaraz.
Kossaka 14 m. 8. 82128g

Tapetowanie, rnalowaiwe.
Borowczyk, tel. 746-72.

8252Gg

Malowanie, tapetowanie, 
keima, teł. 67-43-86 . 82C57g

Panie do szycia biustjono- 
szy preyjmę. Oforty „Pra 
sa” Girumwaidizka 19 dla 
82252g.

Dochodząca opiekunka dla 
dwójki dzieci, w wieku 
szkolnym, potrzebna. Po 
zmań, Makowiecka 8, I pię 
too, po szesnastej. 82680g

Fryzjerka damska 
trzebna, Pnaea stała. Mar 
ćinkowskiego .1. 82135g

Zatrudnię uczciwego, so- 
lidnego malarza, Bożeny

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 

w Po znaniu, uh Krańcowa 9

DO KLASY
ZASADNICZEJ SZKOŁY

Nauka rozpocznie się od

4'

Szafa 
23-20-29. 82288®

Seradlz do ukorzjenieinLa 
goździków. Kaszyńska 7 
m. 4. fp 82302®

Gabinet lekarski x wypo- 
sażertern spraedatm. TeL 
Gnietzoo 16-40 godŁ. 19—21. 

82309g

I
ZAWODOWEJ

❖0

Bony PeKaO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32316®.

Polecam sztuczne kwiaty 
z penieru n® wieńce. Ję­
drzejczak, tóL 679-814.

,81842gpr

Zamienię M-3 wlatsrsoścto 
we w Wałbrtzycłru na P® 
dobne w Poaniamiu. Ofer­
ty „Prasa”, GuutnwaMzka 
19, dla 82189®.

szukuje pokoju z kuch­
nią, łart-snką, tałefoneun 
na Jeden rodu Oferty ^Pra 
sa”, Gruniwrtdzka 19, dla 
82314®.

Zamienię M-3 w centrum 
Sosnowca na mieszkanie 
w Poznaniu. Tei. Poznań
423-72. 32391g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTUCGHEMICZNE

OD KANDYDATÓW WYMAGA SIĘ:
Podania z życiorysem,
Świadectwa ukończenia szkoły podstawowej.
Odpisu aktu urodzenia lub dowodu osobistego mE'.’.. do 
wglądu.
Pięciu fotografii.
Szkolnego świadectwa zdrowia z kartą szczepień.

Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz możliwość dalszej 
nauki w 3-letninri Technikum Mechanicznym dla Pracują- 
cych, wchodzącym w skład Zespołu Szkół.

Szkoła nie posiada internatu

Krawcową z kwalifikacja 
mi (szycie lekkie), zatru­
dnię': Warunki pracy i pła 
ey, bamdizo dobre. Oferty 
,,Pnasa”, Grunwaldzka 19 
dla . 82686g,

Pracownik potrzebny — 
ogrodnictwo Juruikowo, 
przy szosie, Gnieźnieńska 
7. 62-006 Kobylnica.

8271Og

Przyjmę uczciwego współ 
nitka z większą gotówką. 
60-287 Poznań, Tęczowa 24 
m. Ł 82142g

Przyjmę układante płytek 
oraz prace remontowo-bu 
ttowlaraa. Tel. 418-554 lub 
418-556 po godz. 16 No-
wak. 82164®

Układam fliskl, Hennel.
TeŁ 642-99. 82169g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Teł. 623-67 
Grzegorz Mondiuk. 82358®

Przyjmę z gotówką po- 
warżnego reflektarata. do 
nrodirkc+i eksportowej. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waddzka 19, dla 82359®,

Posiadam wypożyczę
rusztowaniia drewniane do 
elewacji i betonn.ęjnkę. 
Oferty „Prasa”. Grwn- 
waikteka 19 dla 82646g.

Posiadam stałych odbior 
ców, przyimę akwizycję. 
Oferty „Prsea”. ' Grun- 
watldzka 19, dla 82550®.

Naprawa teleHwfeorów ko­
tonowych i czareo-białvoh. 
Tei. 566-74 Łesiń^ki. 82539®

Przyjmę prace wodno-ka 
naMzacyjwe, co., z mate- 
rtału własne®© i nowierżo 
negou Osiedle PI ryńska, 
łukowa 5, Agacftalk. 82605g

Administracja Domów Pa 
saż Appllo roszukiuje ad- 
mjrHistrrtora.. Zgłoszeni a: 
Ratajczaka 18 po rodź. 
10. 81632®

Przyjmę do pracy docho­
dząca 2 ratzy w twiodnilu 
(sprzątanie mieszkania) 
koto PołamSkm w Fezna- 
nto Ofertv „Prasa” Grun 
wałdzk® 19 dlia 81125®.

Kierowcę na Stania przyj 
me. Ofertv „Prasa” Grun 
wafldzka 19 dla 81843®.

Kierowcę mechanika to- 
k wza. spawacza, praco w 
rólna flzycwiwo rencisto 
onzyjme. Ofwty . Praisa!’ 
GrnmWaMizfca 19 dl® 
82076g.

POdz. 8—14. 82190®

Panie umiejące szyć 
nnzyjrne. oforty ..Pnara”
rtrr m waldzka 
82253®.

dla

♦

Kożuszek włoiska. Tel.
401-55. 82360®

O 
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o 
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♦

Obraz, plater, figurkę, 
Iwrale kupię, tel. 525-53.

82263g

Przyjmuję zamówienia n®' 
uloartzenitonie sadzonki 
chryzantem doniczko­
wych drobnokwiaitowych.

Potrzebna osoba na parę 
godzin tygodniowo do po 
mocy w demu. Zgłosze­
nia godz. 14—15 oprócz so 
bót. Norwida 19 m. 90.

82224g

Czeladnik lub przyuczony 
piekarz potrzebny tei. 
41-11-83 po godiz. 14.

82308®

Zatrudnię retuszera łia 
portrety. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
82324®.

Kuchmistrza o wysokich 
kwalifikacjach przyjmę 
ma stanowisko szefa kuch 
nl do gościńca. Mieszka­
nie zapewnione. Ofert?? 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 82331®.

Krawcpwą toanfekcyjmą 
przyjmę. Warunki bardzo 
dclbre. Oferty ...Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
82355®.

Potrzebny • oarodnńk do 
cheirne-nia jabłoni. Kór- 
nTc, Świerczewskiego 17, 
tek Kórnik 136.

82367®

Pomocników elektromon­
tera orzyjmę. Brraozo'wa 
13 m, 4. 82425g

Pomoc domowa ne jehet- 
ndej z Wimcgrad do 
dwóch osób pilnie po- 
trizeibnia, warunki kerzy- 
stnej Os. Kraju Rad 11
,H” m. 73. 82480g

Murarza do wybudows-
ni® domku przyime. Ofrr 
tv ..Pnasa” Grnriwaildzfca 
19 dla 82524g.

Przyjmę parnia dtp pracy 
w szkłami w Baranowie, 
P^zna4, Dąbrówek lego
292. 82587®

Potrzebna pcrmcc domo­
wa zaraz, wynagrodzenie 
hairdwo dotbre. ZTkiszenia: 
23 Lutego 21 m. 10 po no-
łudniu. 82529®

■Ełekłroinstalaterów nrzyj 
mę. Częstochowska 3.
i ■ 82562®

Warsztat dziewiarski
przytmie panią do szycia 
ha Oyerłorku oraz trezen 
nice powyżej 17 lat. Czaj 
oza 2 do giodz. 15. 8258?®

Przyjmę soawacza- do swa 
waria eleW.ryczncrc Bo-, 
tnnoyn^k® 13 warsztat' ko­
tlarski (Gónczyn).

82583®

Administracja Domu, za­
trudni do surzątania do- 
s^sfi dochodiząoeeo renci­
stę. Zgłoszenia: Rntajcza- 

Pasaż A roiło, no 
81688®

Kier- 
82548g

Ursus C.-355 w dobrym 
starte ■; jsprzedam. Tarno­
wo Podgórnie, ul. Rokiet- 
nlięka 32. 82172.g

Kożuszek damski, krótki 
sprzedam, teł, 22-18-06.

82183®

Damski nowy kożuszek 
3/4 włoski, 'bujak, łaiwa 
nozkłaidana i podnoszona.
tel. 660-581. 82120g

Sprzedam przyczepę wy- 
wnotkę niską względni e 
wysoką. Jan Bartkowiak, 
Kurzagóra, Długa 3 koło
Kościana. • 8202 Ig

Akordeon 120-basowy 11 
rejestrów kcrucertowy 
Weltmeisrter biały sprze­
dam. POiznań, Os. Zwyoię
stwa 21B m. 18. 82035g

Sprzedam konstrukcję fo 
lii. knetoł cjo. 8 m». tel:
120-338. 82102g

Francuską spawarkę prze 
nośna 220 V sprzedam, 
tel. 7&9-21. 82184®

Bony PeKaO sprzedam.
teil. 676-278. 82199g

Sprzedam zgrzewarkę do 
foli 1200 W. Potaniał, ul.
Mścdbora 36.

Ciągnik 325 po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Po- 
izmiań, ul. Spla/wile 61.

82369g

Sprzedam szlifierkę do 
płaszczyzn typu „Łucz­
nik” szlifowanie 200X600 
mm. Tel. 32-11-92. 82443g

Warsztat produkcyjny mo 
toryzacyjny, prosperujący 
z surowcem, zamówłcnŁa.-
Ji Potanianiu

sprzed, nimi. Oferty
pilnie 
„Pra-

sa”, Grunwaildzka 19, dla 
32450g.

Kurki hodowlane spnze- 
daim. Lechniaki, Chludo-
wo, Rynek 4. 82451®

Sprzedam komplet nowej 
Encyktopedijii Powszech­
nej, 4 tomy. Tel. ,756-79 
lub oferty „Prasa”, Gran- 
waldzkia 19, dla 82457g.

Sprzedam przyczepę do 
ciągnika. Ożarowski, Ćzer
wonak, Kręta 
22-26-25. x

5, tel. 
82462®

Sprzrfdam ogródek dział- 
kowy z letoiakilem. Tel.
33-33-45. 82472g

Siatkę pąrkainową sprze­
dam. Teł. 423-56. 82487®

Kożuch damski, menki.
Tel. 22-17-98 . 82515g

Futro łainki karakułowe, 
czarne, duże, nowe. Teł,
645-89. 82521®

Tylny most, inne części 
Żuka sprzedam. Gadom­
ski, Libelta 29. 82601g

Snrzedąm psy cocker-sna 
riel. rodowodowe. 9-tygo- 

Skoki. Ciartowi-

i Fiata 126p, fabrycznie no 
i wetgo, sprzedam. Kordec- 
! kiego 53 a. 82656g

Syrenę 104 sprzedam. Tel.
607-85. 82131g

' Dacię sprzedam. Stan bar 
dzo dobry. Srom, teł. 44-06 

po godz. 17 . 82204®

Syrenę 195 Standard, pre 
mla PKO sprzedam. In for 

■macje, tel. 736-77. 80743g

Nadwozie Zapcnożca, Sy-
82210® reny Bośto sprzedam. Su

Futro nutrie brązowe
ichy Łas, uL Spnaeęzna 6. 

82062®
średni® figura, teł. 672-965. i---------------------------------- ------

82216g s Fiata 126p, rocznik 1976
----------------;----------------------- - ‘ sprzedeną. Tel. 401-43.
Sprzedam fabrycznie no- 82103®
wy ciągnik C-330. Oferty 5----------------------------------------  
„Prasa” Grunwaldzka 19 5 Fiata 125p, 1500 rok pro-
dla 82219g.

Sprzedam nowy garaż 
składający się z 4 elamen 
tów konstrukcji blasza­
nej, ocieplany według za 
strzeżonego wzoru. War- 
satait ślusarsko - i-nstała- 
cyjny Swarzędz, Sienkie 
Wieża 5. 82273g

Nowy pkmrdeoci 120-b®so- 
wy sprzedam, teL 633-30. 

82283®

Błam łapki karakułowe
brązowe,

17 m. 11.

e dukcji 1974 sprzedam. Po 
s mań, Sczandeeikijiej 9A m. 
: HA po goidz. 15. 82222g

• Wartburga 312 sprzedam. 
; Os. Zwycięstwa 11 m. 146. 

82243®

■ Fiata 125p, 1500 rocznik 
1973 sprzedam.'. Dals, Pusz 
czykówko, ul. Marchlew­
skiego 24, teł, 295. 82281®

futro czarne
Kraszewskiego

82285®

Silnik Mercedesa 220D, 
stan idealny okrazyjnie 
sprzedam, Poznań, Ra­
dosna 64a. 82517®

Sadzonki pomidorów 
sprzedam. Zdzisław Ka~ 
mińśkii. Piechanta koto 
Czetmptirtau 82305®

Sprzedam Marta 1599 norz 
n3k 1977 oraz srtftnSM 1S0D 
1 Wołgi Gaz 24. SziaJ, Szew
ce koto Bukm. 82532®

Komnlet stołowy lub czę 
śc.iowo, srrtzed. am.. Wtod- 
knwfiea 13 m. 11. 82620®

Drewno buduffimwe sprze 
dam. .Tan Zartrożny. Wló 
rek, ut. Poznańska 3. gm.

Fiata 125 sprzedam.. Pusz 
czy kotwo, Poronańskia 109.

82555®

Fiata 126p 650 fabmmznie 
norwego snnzpdam. Oferty 
..Prana”.' Grunwaldzka 19, 
dla 82597®.

Mortnia. 82628g lokale

Matematyka — foorenety- 
rJo, gruntowna ’ powtór­
ka, tel. 202-834 Dudzsak.

82262g
Przyjmę fiwó^-h pracowni 
ków wyfcwnkfikiotwanych, 
ślusarzy. Wynagrodzenie 
bardzo dobre, Poznań. 
Mlndiou'® 19 w podwói-^-1.

Kupię maszyny stolar­
skie. Czesław Wysocki, 
Goście jew 3. 63-777 Mo- 
krrono(s woj. kaliskie.

82321®

Kożnch datmskU 1 męski — 
sprzedam. Skargi’ 9 m. 10,
po gndz. 16. 82647g

Szynszvla 1 klatki, sprze- 
d.am, Przeźmierowo, Łas­
icowa, 7 A. / 8266Cg

Futro z Esów rudych z 
czapka, sprzedam. Tele­
fon 508-54. 82763®

Zgrzewarke do JrtM Po- 
naA, Os. Pnzyjcrtrd 8 m.
93. 82291®

CiągnUr Urstw 328 w dob

Płk, Sudr.rrcrewdkieco 17.
82360® ■

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

w y n a j m i e
GARAŻ

w centrum
OGRZEWANY z KANAŁEM
miasta, lub pobliżu, nadający się

na jednostanowiskmvy warsztat samochodowy.
Oferty prosimy składać na adres RSW Prasa 

ul. Grunwaldzka 19 dla nr 434-K1 ♦

Magister teologie, poszu­
kuje pokoju. Tel. 721-79 
lub oferty „Prasa” Grun 
walizka Ż9 dla 32629g.

Pokój ruad morzem, na 
wczasy, wynajmy Cisowa 
14 m. 4. 32642®

Na korzystnych 
kach zamienię

wan-rm-

rwie M-3, Sołacz, nowe bu 
downil-ctwio, winda — na 
duże około 70—IM m*, wa 
runek e. o. Oferty „Pra­
sa”. GnunfwaMtaka 19 dla 
82650®.

Sprzedam włncmaścrtwwe 
M-3, z tełefoneim. Oferty 
„Pras®”. Gmuswratdńk® 10 
dla 82787g.

DwujSokoJowego względ­
nie jednopokojowego, sa- 
mod zielnego mieszkania 
poszukuje. Warunki do 
uz^ąodrtienia. Wiadomości 
na adres: Porońań — So- 
łacz. Wojska Polskiego 9 
m. 1. 82139g

Pilnie kupię m ; rzkarte 
typu M-2, M-3 własności® 
we, budowniictwo obojęt 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldżka 19, dla 82178g.

Oddam pokój, balkon. co, 
tclefóini, płatne z góry. Tel.
425-89. 82058g

Zamienię miieszkarte spół 
dEjelcze, trzypokojowe 48 
mJ lub własnościowe czte 
ronokojowe 74 m! — na 
mieszkanie w willi. Ofer­
ty '„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8267Gg.

Mieszkanie własnościowe 
48 ms sprzedam we Wrześ 
ni, ul. Piastów 4B m. 15. 

82408®

Sprzedam wygodne miesz
kanie Poznaniu w
przedwojennej willi (200 
mł, 6 pokoi, tairats, II pięt 
no). Dla lokatorów po­
trzebne 2 mieszkania za- 
stępcae. Teł. 675-933 godz.
16—18. 81834g

Kupię mieszkanie własneś 
oiowe kemfortowp w Po-
zn ian.hu 
„Prasa”,

do Oferty O

dla 81124®.
', Girunayaldzka 19,

Poszukuję lokalu na war 
sztait elektrom ech aniczn y. 
Tel. 602 -84 względnie ofer 
ty „Prasa”. Gnunwałdroka 
19; dla 8059Ggpir.

P os i a dam m ieszkanie włas 
nośoiówe 2-pokio.1owe z 
balkonem, 59 m!, II niętro.

na piętno lub parter sa- 
mipdziral.ee willi. Oferty 
, .Prarą”, Grunwaldzka 19, 
dla 81669g,

Kurię 2-poikołowe miesz- 
karte własnościowe. Ofer 
tv „Preisa”. Grunwaldzka 
19, dla 82031g.

Spiesznie' kunie miesaka- 
•rie własnościowe 2- d-o 4- 
pokojoWe. Oferty , .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
82087gt

Pokój Jednej lub dwom 
partom wynajme. Oferty 
..Prasa”. GrunwaidEka 19, 
dla 82123g.

Kawalerkę własnościową 
kuple. Oferty ..Prasa”, 
GruniwiaUdefca 19 dte 82509g

Wydziarżawię pemiieszKze

stytucji snó^rt^łez? j. Zgło 
scorón: Poznań, Keniń- 
Śka 12. ' 82512g

Pani rokól wynajme. Dę 
biec, ul. Chmielu® 2c.

82580g

Dom komfortowy. 3600 
mł zńemtt, granica Pcema- 
nia snrzedam. Teł 648-18.

82717g

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny w obornikach. O- 
ferty — „Presa”. Grum- 
waildzka 19 dla 82648g.

Rupię y/iSlę Jedntorodziirt- 
ną w Poznianftu. WatrucnkS 
do omówimiai. Oferty 
„Prasa”. GirumwaiłdrtŁa 19, 
dla 82152g.

Połowę domu bliźniacze­
go w stanie surow^mn Po- 
zrrart.u kunie. Ofertv „Pra 
ra”. Gnunw-ąlidzika 19, dla 
82155®.

Poszukuję rdacu ca 103
Of^rtv „Prasa**, Gn 
waidzkia 19, dla 82483®,

Ładna wiśHe w Posnanri 
spnzedaim. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
82478®.

Sprzedam wyłączone 2-no 
tortowe pdrtro wtJM, og.ró 
dek. garraż, okołłrta Matr- 
snrałkowsMrt. Ofert v „Pra 
ra”. Grunwaldzka 19, dla 
82568®.

Pozndń, ul. Gdyńska 3733 
zatrudnią na czas od 15 maja 1979 r. do 15 wrześ­
nia 1979 roku, niżej wym. pracowników do osrodkow 
wczasowych w miejscowościach Pustkowo gn. 
Rewal, woj. szczecińskie i Jarosławiec gm. Po­
stomino, woj. słupskie:

KIEROWNIKA ośrodka do Jarosławca

❖

O 
♦

z-cę KIEROWNIKA ośrodka do Jarosławca
KSIĘGOWEGO
INTENDENTA
Magazyniera
KUCHARZA(kę)
PODKUCHENNĄ i POMOCE KUCHENNE
ORGANIZATORA prac kulturalno - rozrywkowych
KONSERWATORA — ELEKTRYKA
KONSERWATORA OGOLNEGO
POKOJOWE i SPRZĄTACZKI 
PIELĘGNIARKĘ i RECEPCJONISTKI 
PALACZA C. O.

Zgłoszenia tylko osobiste przyjmuje i informacji udziela 
Dział Socjalny, pok. 327 w Poznaniu, ul. Gdyńska 31/33.

435-K1

Sprzedam domek jednoro 
dziinny 3-izbowy w mieś­
cie 20 km od Poznania. 
Ofert?/ „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 82161g. '

O

o o o o

0 o

Działkę 0,5 ha w Szczepan 
kcwie sprzedam. Oferty 
„Prasa-”, Grunwaldzka 19, 
dla 82304g.

Działkę 0,5 ha w okolicy 
Złotnik kupię. Oferty 
„Prasa”, Gnunwaddzika 19, 
dla 82327®.

Sprzedam willę w Kępnie 
z ogrodem wr az z zabudo 
wartem gospodarczym, po 
tounniie wolne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 82362g.

Sprzedam dom wyłączo­
ny w Poznaniu, parter 
wolny, riiętro do zamią- 

’ny. Oferty „Prasa” Grun 
wałdizka 19, dla 82602g.

Snrzedam dziiałkę własnoś 
niową 406 m! przy lesie i 
jeziorze, 35 km od Pozna 
nia. Oferty ..Prasa”. Gnun 
waildzlca 19, dla 82386g.

Kupie działkę do 1000 m! 
— Wirtogrrady, Piątkowo. 
Tel. 206-307 po gódiz. 18 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waildzka 19, dla 82396g.

Zaawansowaną budowę 
domku w Suchym Lesde z 
mai-rtałem sprzedam. Po 
znań, Śniadeckich 13 m.7.

82594®
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POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBRO­
TU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI i SKÓ-
RŻANYMI w 
(Nowe Miasto) 
— robotników

robotników

Poznaniu, ul. Obodrzycka 61 
zatrudni zaraz 
transportowych

(mężczyzn i kobiety) 
magazynowych

(mężczyzn li kobiety)
— kierowcę ciągnika
— ekspedytora poczty
— operatorów wózków podnośnikowych
— kierowcę z II kat. prawa jazdy

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkole­
nia Zaw-odowego w Fozjianiiu, ul. Obodrzycka
61, tel. 790-901.
WOJEWÓDZKIE

387-KI
PRZEDSIĘBIORSTWO

ENERGETYKI CIEPLNEJ w KALISZU — Za­
kład Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Górno^ u
śląska nr 68, tel.: 756-60 zatrudni na-
tychmiast pracowników w zawodach:

— PALACZ KOIŁO W C.O.
(mężczyźni i kobiety na sezon).

— PALACZ KOTŁOW typu WR?
— MONTER INSTALACJI C.O
— ELEKTROMONTER.
— Ślusarz.
— SPAWACZ.
— PRACOWNICY niewykwalifikowani.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­

kładzie Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Gór-
i nośląska nr 68, tel.: 756-60. 198-K2

Zakłady Przemysłu Odzieżowego
„MODENA" w Poznaniu

zawiadamiają, że w dniu 2 marca 1979 roku

NASTĄPI
WYPŁATA NAGRÓD INDYWIDUALNYCH

z Funduszu Zakładowego za rok 1978.

Ewentualne reklamacje należy zgłaszać w ZPO „MODENA” 
— Dział Służb Pracowniczych w Poznaniu, ul. Kraszewskie­
go 21/25, do dnia 31 marca br.

Jednocześnie nadundeniamy, że ostaiteczny terrniei odbioru 
nagród upływa z dniem 30 kwietnia 1979 r.

467-KI

KI
H
£8

P!
£9

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Prry- 
jaciołom. Znajomym, Łokartorom, za wyrazy 
współczucia, kwiaty oraz Mszę św. 1 udzuai w 
pograebde naszej ukochanej martki, śp..

JOANNY MIGASZEWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
Synowie, Synowa i wnuczka

ul. Łukaszewicza 26 m. 9. 82633g

\VSz.ystkam, którzy wziięłi udrtał w pogjrzebie 
drogiego nam męża i ojca

W dniu 12 lutego 1978 r. zmarł nagłe w 59 ro­
ku życia nasz długoletni pracownik

mgr JANUSZ WĘGLARZ
• kierownik Ośrodka Szkolenia Kierowców 

Motoklubu „Unia” — Poznań, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

oraz Mędalem 10-lecia PRL.

Pogirzeb odbędzie się w dnttu 17 lutego 1979 r. 
o godainie 13.10 na cmentarzu Junikowśkim.

Rodzinie Zmarłego wytratzy serdecznego współ­
czucia składają

tona z dziećmi

82280»

dr JANA SZYMAŃSKIEGO

82506g

Gminnej Spółdzielni „SCh”

jŁjssaóEsaBssE

Kostrzyn.
82774®]

'MAfclANA MATEU 
araz z® złożone kwiaty i wieńce 

NAJSERDEŁZNirMSZE PODZIĘKOWANIE 
składa

EDMUNDOWI TRĄBALE 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

x powodu zgonu MATKI — składają 
Zarząd, pracowity, Rada Nadzorcza

Zarząd, działacze i pracownicy 
Motoklubu „Unia” — Poznań 

i Ośrodka Szkolenia Kierowców.
499-K3

Wszystkim, aa okaroame współczucie po śmter-

JANA JAWORSKIEGO
WAJSERDECZNIEJSZK PODZIĘKOWANO!

82811®
składa — żona z dziećmi

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy- 
Jacjotom, Kolegom i Znajomym, Wszystkim, 
których łączyła ze Zmarłym wspólna pmaioa za­
wodowa i społeczna, za pomoc w trudnych 
chwilach, okazane współczucie 1 -liczmy udział 
w pogrzebie naszego kochanego ojca

edmunda Ślęzaka
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składają ..
DZIECI '

_________ 82431-g

mipdziral.ee
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WPH W
— Oddział Obrotu Artykułami 

Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu, 
uprzejmie zawiadamia PT Klientów,

że Wystawa Mebli
w mieszkaniu na Osiedlu Zwycięstwa, 

blok 21 m. 132

jest nieczynna do odwołania
476-Kl

wońo**®***®**^************©*^®**^*®^^^®##^^^

praca ,
Mistrza kelnerskiego do 
pracy poza Poznaniem, za 
trudnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 82850g

Nowy kożuch damski Dą 
browskiego 53/55 m. 6. 
_______ •____________ 82807 g
Rozsadę sałaty sprzedam. 
Zarzeczny, Radojewo •- 
62-003 Biedrusko. 8276"g
Bardzo tanio, nowy ko­
żuch damski. Os. Przyjaż 
ni 7 m. 90 . 82791gZakład kamieniarski — 

przyjmie zaraz pracowni­
ka oraz uczniów Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 82837g.

Bokser żółty pies, zaginął 
1 lutego. Za zwrot 2.000 zł 
nagrody. Tel. 679-241.

82741g

2.000 zł nagrody za zwrot, 
informacje o miejscu po­
bytu pudla czarnego, śre 
dńiego. zaginionego 12 bm. 
— poniedziałek'. Pies pra­
wie nie widzi. Ratajcza­
ka 20 m. 8, tel. 513-36.

82844g

Kto wskaże za wynagro­
dzeniem miejsce pobytu 
Fiata 125p POC-70-03, ko­
lor kość słoniowa. Tele­
fon 753-64. 32679g

sprzedaż

Kożuch damski, nowy, la 
dny, zagraniczny. Wielkie 
go Października 6 m 84. 

82950g

Betoniarkę 150-litro<wą — 
sprzedam. Tel. 33-34-00.

82921g

Nową brązowe futro ka­
rakułowe, okazyjnie sprze 
dam. Os. Zwycięstwa 11 
m. 103 (oglądać tylko w 
niedzielę). 8284Qg

Samochód ciężarowy Pra­
ga na ropę. Star 25 wy­
wrotka skrzyniowa, sprze 
dam. Teł. 320-732. «2742g

różne

Zamienię wytwornicę ace 
tylenową dużą i balans — 
na tokarnię. Stefan 
Schwarz, Przeźmierowo, 
Kościelna 9 . 82662g

Naprawa telewizorów. Te 
Icf^n 78-02-39, inż. Bielec­
ki. 82682g

Wyrób parkietowej moza 
iki. zakładanie, cyk kno­
wanie. Drzewiecki. Bie­
gańskiego 33. adres pry­
watny: Jawornicka 7c m. 
31. 82690g

Wille w Lesznie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 82384g.

Warsztat samochodowy z 
domem mieszkalnym 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwakkaka 19, dla 
3260Gg.

Plisowanie 2 dnn. szycie 
miarowe, spódnice, spod­
nie, także dalsza odsprze 
daż Chudoby 18, telefon 
22-22-68, Maiczyńśkf

82655g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 lutego 1979 r. zmarł nagie nasz długoletni 
wzorowy pracownik oraz serdeczny kolega

EDMUND MARCINKOWSKI
zastępca kierownika Działu Obrotu Kwiatami, 
odznaczony Honorową Odznaką Miasta Poznania.

Cześć Jego p a mięć i t

1 Pogrzeb odbędzie się w dniu T7 lutego 1979 r. 
o godz. 12 na omeiniCairzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

z Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo - Pszczelarskiej — Zakład w Poznaniu 

517-K3

.L Pogrążeni w bezgranicznym bółu zawlodo- 
I miamy, że dnia 14 lutego 1979 r. zmairł na­

maszczony Olejami św„ śp.

ANTONI MIGDAŁEK
nasz najukochańszy, najtroskjttwszy i nigdy nie­
zapomniany szwagier, stryjek i wujek.

Żegnamy Go z głębokim żalem.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 18 bm. o go- 
dzinic 14.30 z kostnicy szipitataej w Pniewach.

82859g

tDnfia 15 lutego 19*19 r. zmarł nagie, naw. naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek 1 pradzia­

dek, przeżywszy laft 73, śp.

STANISŁAW STACHOWIAK
Pograeb odbędzie się w niedzielę, i« bm. o go- 

dz -iiire 13 na cmentarzu w Puszczykowie.
W gjębokiina smutfcu pogrążona

Puszczykowo, ud. Jarosławska 19. 8Z899g

4- Dnaa 14 lutego 1979 r. zmarła po cńęźfcśch
T cierpieniach, opatrzona Sakramentami «w„ 
na'sz<a kochania matk^ teściowa i babcia, so.

$
MARIA KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 ban. o go­
dzinie 14.30 w Owuńskach.

W smfutkra pogrążone córka * rodziną

Owińska, tli. Krótka 14, dawniej Mosina. 502-U3

x Dnia 15 lutego 1979 r. zakończył swoje pnar- 
I cowite życie, mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JOZEF NADOLNY
Pogrzeb odbędzie się w niedzielą, 18 bm. o ge- 

diztaic 12 w Sobocie.
W smutku pogrążona żona z rodziną

82894g

LUTY
____________ ___ _

Łukasza 
Sylwina

Konstancji 
Symeona

17
Sobota

18
Niedzielo j Słońce: 7.OT—17,07KOMUNIKAT

Wobec niemożliwości dowozu
kuponów Dużego Lotka 

na losowanie w dniu 18 lutego 1979 r. 
przez kolektury w Urzędach Pocztowych:

— 6/525 Mieścisko
— 6/529 Popowo Kościelne

I ZOSTAŁY ODWOŁANE 
wszystkie przyjęte przez wymie­

nione Punkty Toto zakłady.
Na podstawie odcinków „C” grający 

otrzymają zwrot wniesionych stawek.
P. P. Totalizator Sportowy 

Oddział Międzywojewódzki w Poznaniu 
513-K1

Wykonujemy cięcie drzew 
owocowych oraz prace 
wiosenno - pielęgnacyjne. 
Dembińska, tel. 436-19, 

82699g

Zakład Malaa-sko - Tape- 
oiarski, tel. 603-61, Pło- 
kairz. 82792g

Przyjmę akwizytora — a- 
kwizytorkę, do przyjmo­
wania zamówień na usz- 
czelnianie oktan — z pra­
ktyką. ma bardzo dob­
rych warunkach, z Po- 
znamda 1 województw. 
Oferty — Prasa”, Grun­
waldzka 19 dła 81131gpr.

pracownicy poszukiwań 
;__ ;__ -___—i______ _______ i______ i

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNO­
CZENIE” Poznań, ul. Żeromskiego 13/15 —
zatrudni zaraz inwalidów:

— KIEROWNIKA wydziału pieczywa.
— KIEROWNIKA wydziału paczkami,
— MAGAZYNIERA,
— MĘZCZYZN i KOBIETY do produkcji 

(przem. spożywczy),
— Ślusarzy remontowych,
— ELEKTRYKÓW KONSERWATORÓW, 
— HYDRAULIKA - KONSERWATORA —

przem. instalacji cieplnej,
— TOKARZA,
— PALACZA do obsługi kotłów wysoko­

prężnych,
— UCZNIÓW do zawodu cukierniczego 

i piekarniczego,
— PIELĘGNIARKĘ — pół etatu (od godz. 

15—19).
Zgłoszenia w komórce spraw osobowych w 

godz. 7—15, pokój nr 308, tel. 404-31, w. 25,
358-K1

Dnia 15 lutego 1979 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie opatrzony Saka-amantami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy łat 80, śp.

FELIKS PEMPERA
powstaniec wielkopolski, odznaczony wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym i Orderem Krzy­
ża Grunwald Ti.

Ptoenzeb odbędzie się w niedzweftę, 18 bm. o eo- 
dzinSe 13 na cmentarzu parafialnym w fOtekrzu.

Pogrążona w głębokim smutku
82862g

tDnńa 16 lutego 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze, najdroższy mąż, ojciec i dziadek, 
przeżywszy łat 98, śp.

FRANCISZEK MAJCHRZAK
ociemniały inwalida wojenny, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 ban. e go-

W gmuftu pogrążona żona x rodziną

Prosimy o nieskiadanóe kondoftencji.
UŁ Głogowska 87 m. 9. 82S9Tg

tDnia 16 lutego 1979 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany. pracowity, troskliwy, nieodżało­
wany mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 

łat 71

STANISŁAW STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13 na cmentarzu 
w Swarzędzu.

pomiedżMłek, 19 bm. 
przy uł. PoznańsfcBej

Swarzędz, Kilińskiego 18.
Osobnych zawiadomień me wysyła się.

tDnia M lutego 1979 roku zmarł po krótkich 
i eiężk>lcti cierpieniach, tnój najdrońszy mąt, 
ojciec, kochany teść i dziadek, prwjżywszy

BRONISŁAW FRĄCKOWIAK 
emeryt HCP, 

odznaczony Złotym Krzyżem Z»urtwgi.
Pogrzeb odbędzie ałę we wtorek, 20 bm. o jo- 

dżinie »,58 nra cmentarzu JonStoowskwn..
W smertku pogrążone żona i córki z rodziną

VI. Strzelecka 41 m. 5. 82887g

Przewielełmemio Ductocrwóeństwni, Delegacjom 
Zakładów Pracy i Wszystkiten, którzy wzięli 
udział w pogrzebie mego ukochanego męża, naj- 
diroższego ojca, śp

Bronisława ŚWIĄTKOWSKIEGO
za okazane współezucfe, wieńce i kwiaty 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE składa 
żona z córką

8281

g TgATOtf

Kol. JOLANCIE PLUCIE 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Męża > 

składają:

Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych „Amino”

KOLEDZE
TOMASZOWI SZMYTOWI

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu agonu MATKI Składają:

Rada Spółdzielni, Zarząd, POP, 
Rada Zakładowa oraz pracownicy 

Spółdzielni Pracy „Universum” w Poznaniu. 
498-K3

OPERA — sob. 16 „Lohengrin”.
MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19

,,Kariera Nikodema Dyzmy”.
POLSKI — sob., niedz. g. 19 

„Dno nieba”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.
KABARET „TEY” — g. 17 20 30.

<------- 1
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — sob. g. 10. 12.30 
„Powrót różowej pantery” (ang. 
12 1.). g 15.30 „Miecz” (węg. 12 1.), 
g. 17.30 . 20, niedz g. 15.30, 17.30, 20 
„Epidemia” (węg. 18 1.), niedz. 
g. 10, 12.30 „Pocałunki z Hongkon­
gu” (fr. 12 1).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Mały 
książę” (amer. b. o.), g. 17, 13.30 
„Kabaret” (amer. 18 1.).

APOLLO — g. 10 „Port lotniczy 
77” (amer. 15 1.), g. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Co mi zrobisz, jak mnie rła- 
piesz” (poi, 15 L).

BAŁTYK — sob„ niedz. g. 10, 
17.45, 20 „Nie taki zły” (fr. 15 1J, 
g. 12.30, 15.30 „Diabli mnie biorą” 
(fX: 15 L), sob. g. 22.15 „Zabójstwo 
chińskiego maklera” (amer 18 1.).

GONG — gob. g. 10. 12, 14 16, 18, 
M „W mroku nocy” (amer. 18 I.) 
niedz. g. 10, T2, 14. 16 „Skarb na 
wyspie” cz II (rum. b_ o.), g. 18, 
20 „Z podniesionym czołem” (amer. 
18 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10.30, 13, 
15.30, 20. niedz. g. 15.30, 20 „Szał” 
(ang. 18 1.), sob., niedz g. 18 
„Halo Szpicbródka” (poi. 15 l.J. 
niedz. g. 10.30. 13 „Zorro” (wł.-fr. 
b. o.).

JAGIELLONKA — niedz g. IS 
„Piraci na Pacyfiku” (rum. b. o. 
— cz. I), g. 18, 20 „Cenny depo­
zyt” (fr. 12 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, niedz. 
g. 11, 17 30 „Wielka podróż Bolka 
i Lolka” (poi. b. o.), sob„ niedz. 
g. 20 „Kieszonkowe” (fr. 12 1.).

MALTA — g. 16 „Robert i jego 
małpka” (czech. b. o ), g. 18 ,Trzy 
dni Kondora” (wŁ-amer. 16 1).

MINIATURKA — g. 15. 17J0 
„Dziki niedźwiedź Gawryła” (radź, 
b. o.), g. 18, 20 „Wodzirej” (poi. 
18 1).

OLIMPIA — sob. g. 10, 12.30 K, 
17.30, 20, niedz. g. 17.30, 20 „Stra­
ceńcy” lamer, 1« LL niedz. g. H, 
12 — bajki, g. 13, 15 „Siedem pie­
gów” (NRD 12 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Wódz Indian, 
Tecumseh” (NRD b. o.), g. 18 
„Ifigenia” (gree. 15 L).

PANCERNIAK — sob. niedz. g. 
17, 19.3) „Joseph Andrews” (ang. 
15 I ), niedz. g. 11 30 „Na tropie 
sokoła” (NRD b.

RIALTO — sob. g. 16, 19.15, 
niedz. g. 9.30. 12.45. 16. 19.15 „O je­
den most za daleko” (ang. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 16 „Przygody robotka chrobot­
ka” (poi. b. o.), g. 17, 18 , Joseph 
Andrews” (ang. 15 L).

TĘCZA — g. 15 30. T7 „Dzieci 
wśród piratów” (Jap b. o), g. 18.30 
„New York, New York” (amer. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Priszczyiaowo) — 
sob., niedz. g. 14.45, 16.45, 18.45
„Zasady domina” (amer. 13 l.J, 
niedz. g. 13.30 „Jacek i jego pie­
ski” (bajka).

WILDA — sob. g. 15 17.45, 20, 
niedz. g. 1O. T2.30, 13, 17.45, 20 „Za­
bawka” (fr. 15 L).

WRZOS (Mosina) — niedz g. T5 
„Wielka podróż Bolka i łojka” 
(poi. b. o.), g. 17, 19.15 „Omen” 
(amer. 18 1.).

Zoo (stąre) ui Zwierzyniecka i 
(nowe) ni. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

f KOMCERTY J

AULA U AM a- sob. g T9.30, 
niedz. g. 11 Koncert Poznański; 
Ork. Symf. PFP. M. Pijarowski — 
dyrygent, W. Głowacka — wiolon­
czela.

17 nysuity 1— ---- -wr

SZPITALE: SOBOTA — Interna, 
chinurgia, okarfistyka. neurologia 
laryngologia — uł Lzrtycka; chi­
rurgia dziecięca — ui. Krysiewi­
cza 7; NIEDZIELA — interna, chi­
rurgia, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka — ni. Walki 
Młodych 7; neurologia — ui. Lu~ 
tycka
SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 88-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, oo- 
~ady lekarskie teł. 837-35: wypad­
ki uliczne 1 w miejscach owblier- 
nych — 9$is.

Podstacje: ‘.rł. Bukows 1, teł. 
"2-12-61: Osledłe Piastowskie 18 
tel 722-24: uł Ugory, tel. 205-431 
ul Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu, teł 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach oublirz- 
nych teł 544-46: Luboń, tel 120 W 
Swarzędz, tel 309 1 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czvn 
nv codziennie — g. 7—22 teł 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. ał. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz nsyehla 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego opfekuń 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach W niedziele 1 święta obie 
nlacówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 .Główna 92 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska c‘a- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. Oś. 
Przyjaźni baw. 141. al. Marcinkow­
skiego 11 (cała dobę).

r~~«AB»0 J
SOBOTA — PROGRAM I: « Sy 

suały dnia; 9.05 Cartery pory ro 
ku; 11.25 „Generał Baicz” — frag 
ment pow.; 11.49 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Na południe od 
Czantorii; 12.45 Kotniczy kwa­
drans; 13.81 Przeboje z małych 
płyt; 13.20 Muzyka jazzo‘wa; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio ..Ga­
ma” (ok. g. 14.03 inf. dla kie- 
rowcówj; 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.16 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 inf. dla kie- 
rowców; 16 Tu Jedynka; 13.30 Ra- 
diokurier — aud. inf. SM;; 18 
Relacje z II zimowej Spartakiady 
Młodzieży w Jeleniej Górze; 
18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; Tk.33 Pizeujje bpraed lat; 
19.15 Z Poznańskiego Studia; 13.39 
podwieczorek przy mikrofonie; 
21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; 22.23 Białystok 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
V<as Polska — mag. siownc-muz.

Wiadomości: 0.01, i, 2, 3. 5. 8, 10, 
11, 12.05. 15, 19, 21. 22.

PROGRAM Us 8.01 Dialogi i zbłi 
żenią; 9.39 „Maskarada” — słuch.; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Kon­
cert chopinowski z nagrań J. Eu 
nianiuka; 11.35 Radioprotlemy; 
H.45 Muzyką spod strzechy; 12.05 
Sym, „Noc w tropikach”; 12.25 
Czy znasz tę zagadkę?; 12.45 
Tańce z polskich oper; 12.55 
T. Szukalski: Grand Standard 
Orchestra; 13 Magazyn łowiecki; 
13.15 Coucerto ą cinęue Es-dur; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 E. Ste 
fnńska-Łukowicz gra utwory daw 
nych mistrzów; 14.10 O zdrowiu 
dla zdrowia; 14.30 Dla dzieci: 
„Roczniak”. — słuch.; 14.50 „Cza­
ta” — magazyn wojskowy SM; 
15.05 Muzyka Mozarta; 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 
16 MinirecjfaJ Z. Sośnickiej; 16.10 
„Przekrój muzyczny tygodnia”; 
16.10 Muzyka; 17 Z archiwum jaz 
zu; 17.20 Rośliśmy razem z nią; 
17.40 „Dorastanie” — rep. literac 
ki; 18 Muzyczne archiwum PR; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 „Czas i ludzie”; 19 „Maty­
siakowie”; 19.39 Problemy tea­
tru operowego; 20 Notatoik kul­
turalny; 20.15 Pieśni Jana Drabin 
sa; 21.15 F. Liszt: „Mazepa” — 
poemat symf.; 21.45 Nowe nagra 
nia radiowe; 22 Na skróty; 23 
Mistrzowskie interpretacje muzyki 
dawnej; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23,40 Muzyka na dobranoc: 
„Kącik starej płyty”.

Wiadomości; 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.35. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.49 Co kto lubi; 9 .Sza­
leństwo i metoda” — ode. pow.t 
9.10 W kręgu tańca; 9.30 Nasz 
rok 79; 9.45 Kolekcja muzyki sta 
ropolskiej; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 „Ka­
tar” — pow.; 11.30 Temat na kar 
nawał: „Uściśnij mnie”: 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozryw&ł; 13.50 „Tajemnica je­
ziora” — ode. pow.; 14 Muzyka 
myśliwska: 13.05 Kram z piosen 
kami; 15.30 Zgryz — magazyn; 
16.30 Piosenki z Iluzjonu: 16.45 
Nasz rok 79; T7.05 Muzyczna pocz­
ta UJŁF; 17.40 Wspomnienia o 
Donny Hathawayu; ?8.10 PolSlv- 
ka dla wszystkich; 18.25 Koncert 
jakiego nie było; 19 Posłuchać 

- warto...; 19.75 Vina, tabla i sitar; 
19.35 „Cyruttik sewilski” — opera; 
19.50 .Szaleństwo i metoda” — 
ode, pow.; 20 Baw się r»zem, z 
nami; 22.98 Gwiazda siedmiu wie 
cztwów — Zesnód CaTńćntiers; 22.15 
..Kołysanka dla ukochanego” — 
śpiewa Janis łan; 23 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22, 0.58.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
ezpress; 8 Duet fortepianowy — 
Marek i Wacek; 8.10 R-TV Śzko 
ła Średnia dla Prac. — Historia 
(sem. IV): „Utworzenie ZSRR”; 
8.25 Egmont — uwertura z muzy 
ki do dramatu Goethego op. 84 
Beethorenaj 8.35 Sport — nauka 
i technika; 8.55 Graj kapelo; 9 
Dla kL I (jęz. polski): „'Wyrusza 
my na wieś” — słuch.; 9.20 Po­
ranek pieśni hiszpańskich; 10 Dla 
kL vn (chemia): „Mit o atomach, 
czyli o wiązaniach najprościej” — 
słuch.; 10.36 Estrada przyjaźni; 
11 Utwory C. Debussy’ego: 11.30 
W 120 rocznicę prapremiery „Ba­
lu maskowego” Verdiego; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 
13 Jęz. angielski; 13.20 Dla ki. 1 
(jęz. polski): .Wyruszamy na 
wieś” — słuch.; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogótnop.); 14.45 Gra I 
śpiewa zespół Ostravica: 15.05 
„Werbel domowy” — wodewil J. 
K. Gregorowicza; 16.05 Kodeks i 
kierownica — Na skrzyżowaniu; 
16.25 Hibernacją — gra Poznańska 
Ork. Rozrywkowa PR i TV; * 16.36 
„Rozmowy o wychowaniu” — Gdy 
dziecko się jąka; 36.40 Fel. lite­
racki F. Fornalczyka; 16.56 Radio 
express; n Śpiewa Tom Jones; 
1745 Public, zagraniczna; 17.25 Z 
taśmoteki spikera; 17.40 „Rozmai 
tości knHurałne”; 18 Grająca sza­
fa; 18.25 Zapomniane kultury: 
Tajemnica wzgórza Him/rud; 19 
Czy znasz swoje prawo? — Prawo 
spadkowe — odpowiedzi na listy; 
19.15 Jęz. francuski; 1940 Muzycz 
ne propozycje w stereo; 22.15 Ra 
diowe portrety Polaków — S. Toł 
wiński — prezydent powojennej 
Warszawy; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Prac. — Jęz. polski 
(sem. II): „Motywy literatury ro­
mantycznej”; 22.50 Muzyka.

Wiadomości: Ł48. 12, 15, 16. 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodią i rdosen 
ka; 8.20 Moja audyeja muzycz­
na; 9.05 Magazyn Wojskowy*; 
10.65 Z albumu nółskfej piosenki; 
10.30 Teatr dla Dzieci — Festiwal 
Baśni: „Jak wodniki udobruchały 
wieloryba”; U Transmisja meczu 
bokserskiego Polska — Uganda: 
U.20 Muzyka; 11.40 d.c. Transm. 
meczn bokserskieeo: 12.05 „W sa 
mo południe”: 12.45 d.c. Transm. 
meczu bokserskiego; 13 Studio 
„Gania”; 13.20 d.c. Transmisji 
meczu bokserskiego: 13.45 Studio 
..Gama”; 14.30 „W Jezioranach”: 
15 Koncert życzeń; 16.05 Teatr 
PR: ..Pytania bez odpowiedzi”; 
16.40 Muzyka; 17.15 Studio Mło­
dych; 18.05 Piosenka faktu: 19.15 
Przy muzvce o snorcie: 20 Kon­
cert życzeń: rt.OS Z d’’eiów ka­
baretu. ode. YTT; 22 ^'"rr^my 
muzyczne ze świata; 22.35 „Mu- 
sicon” z Po-rnania'; 23.15 Rewia 
p^senek; 23.45 Muzyka.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 4. 5, 6, 
7. 8. 9, 10. 18. S9. 21. 23.

PROGRAM H: 8 Niedzielne spot 
kania — program literacko-muz.; 
12.05 Poranek symf. z historycz­
nych nagrań nod batuta Herman 

na Abendrotha; 13 Teatr PR — 
Premiera roku 1976; 1Ł35 Turnie.; 
kapeli i śpiewaków ludowych; 
15 Teatr Młodych: „Pióra Słońca”; 
15.45 Rozrywkowa au<L reklamo­
wa; 16 Konc. chopinowski z hi­
storycznych nagrań R. Koczalskie 
go; 16.30 Trzecia strona medalu 
— łódzki serial estradowy; 1X35 
Muzyka; 18 Panorama polskiej 
wokalistyki — Z. Nikodem, tenor; 
18.35 FeL publicystyki międzynar-; 
18.45 Z. Petnherski: Muzyka ulicz 
na w 4 częściach; 19 Muzyka; 
19.20 Studio Młodych —- Rozgłoś­
nia Harcerska — magazyn nie tyl 
ko dla harcerzy; 20 Wielcy artyś 
ci estrady i kabaretu; 21 Wojsko 
— strategia — obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.38 Roz­
maitości muzyczne; 22 Nowe na­
grania radiowe; 22.39 „Końska 
opera” — magazyn; 23 ..Piękno 
chorału gregoriańskiego”; 23.35 
Public. międzynarodowa: 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 5.38, 6.39. 7,30. 1X99. 
18.30. 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Co kto lubi; 9 ^Szaleństwo i me 
toda” — ode. now.; 9.10 Na gó­
ralską nutę: „Żywiecka zabawa”; 
9.30 Gdy się mówi — polski bie­
gun z^mna; 9.50 Solo na akordeo 
nie; 10 60 minut na godzinę; II 
Gra Vistula Brass Band; 11J5 Nie- 
dzielna szkółka muzyczna; 12 Ga 
Keja i niepodległość — O Krakow­
skiej Komisji I ikwidacyjnej — 3 
ode,; 12.25 Muzyka z sal koncer- 
tnwych; 13.20 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia: 14.30 Muzycz 
ne premiery Fr. Ul: 15 Rep. pt. 
„Rycerz autykwariuszy”: 15.26 
..Plaża miłości” — nowa płyta 
Tria Emerjon Lakę and Palmer; 
16 „Gabinet powtórzeń” — słuchy 
16.33 Stevie Wondera śpiewają; 
17 Zapraszamy do Trójki: 19 Ste 
vie Wondera grają: 19.35 Opera 
— G. Rossmi: ..Cyrulik sewilski”: 
19.50 „Szaleństwo i metoda” — 
ode. pow.; 20 Jazz piano forte; 
30.48 „Człowiek — ślad ducha w 
materii” — poezja B. Leśmiana; 
21 Spotkanie w studni — T. Żmn 
dziuski; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespól Carpientiersę 
22.15 J. Parandowski: „Godzina 
śródziemnomorska”; 22.39 Muzycz- 
ne erotyki zespołu SBB; 23 Prze 
kłady z Elżbiety Browing; 23.05 
Wieczorne spotkania ze Stevie 
Wonderem; 23.45 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 7. 8.30, M. 19.30, 22. 
o.-o.

PROGRAM IVt 8.05 Niedzielne 
spotkania: 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wielkopolska niedziela; 19 
Klub Młodych Miłośników Muzy­
ki: „Gdzie jest temat” — koncert 
dla młodzieży; II Jęz. łaciński; 
11.20 Fonoteka folkloru; 1135 Zgad 
nij.. sprawdź, odpowiedz; 12.05 
Teatr Klasyki dla Młodzieży: 
„żeglarz” — dramat J. Szaniaw 
skiego; 13.05 Klub Olimpijczyków 
— aud. dla polonistów; 13.30 Mn 
zyka rozrywkowa; 14,19 Dźwięk® 
we wtajemniczenia — „Foki”; 
14.30 Muzvka rozrywką 14.40 Mu 
zyka z jednej płyty (stereo ogółno- 
polskie); 15 Teatr PR — Studio 
stereofoniczne: ..Zaraz m; tu do 
ordynku” (stereo ogólnop.): 16.05 
„Czworokąt” — Teatr radiowy; 
17 W ee się bawić; 1736 War- 
srawski Tygodnik Dźwiękowy; 
T8 Radiolatacnia; 18.30 Teatr 
zwierciadłem eooki — Szkoła Mo- 
Hera: 19 p. Verdi: „Oberto” — 
opera w 2 aktach (stereo ogólno 
eolskie); 21.to Koncert wieczor­
ny; 22 Wielkopolski kalejdoskop 
snort.; 22.10 Międzynar. Trybuna 
Komnozvtorów — Paryż 1978; 22,48 
J. S. Bach — koncert włoski 
F-dur.

Wiadomości: 7. 12. «. 22.55-

^IĄIVSTAIAaACH

W poniedziałki i dni poćwaatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 
27) — codziennie K. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA CSL 
Rynek) — g. 10—15, środy i piąt­
ki — 12—18, sob., dni przedświą­
teczne i 18. II — zamfkniete.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 19— 
18. niedz i św. — g. 10—M; wy­
stawa „Ludowe Wojsko Połskte w 
‘ NARODOWE M- Marcinkow­
skiego 9) — Galerią Malarstwa 
Obcego; Galeria Malarstwa Pol­
skiego — g. 9—18, niedte. i św. — 
g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (St. Rynek — g. 9—18 
niedz. 1 święta — g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Świerczew­
skiego) — g. 10—15 śr. g. 10—16 
sob. — zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) — ft. 
9—10.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt„ c®w , 
piątki — g. 9—15. pon„ śr. — g. 
12—18, niedz i św. — g. 10—15, 
sob., dm przedśw. — zamknięte.

MUZEUM W KORNIKU — dO 
28. II. — zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — ił 
10—16.

WYZWOLENIA M. POZWAIWM; 
(Na Cytadel#) — g. 9—12. nted^ i 
św — g. 10—16

MUZEUM — PRACOWNIA 
KADEGO FIEDLERA ^Puszczy, 
kówko) — g. 10—13.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 12—IB. niedz. i św. — & 
11—15.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w Uzarzewte 
(Szlak Piastowski) — g. 9—17.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Dyptamy 78” Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych 
g. 11—18. niedz, i św. g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa fotografii socjologfcznel 
„Nowe krajobrazy” — godz. 10—10. 
niedz. g. 10—15 (od 7 do 20. HA.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo i rysunek W. Surdao- 
kiego; malarstwo B. Wegnera; 
prezentacje M. Libudzisz i M. 
Giernatowsikiego ,.W podróż beę 
cienia samotności”. Sztuka eks­
tremalna. Granice świadomości — 
R- 11 — 18 niedz. i św. g 10 — 15 
ponledz. zamknięte ,(d0 8. in>.
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ZAPtJiAIIAtfA

Sobota 17 II
PROGRAM 1

14.30 — „Radzimy rolnikom” (koL);
M.M — „Obiektyw”;

Niedziela 18U
PROGRAM 1

7.15 — TTR, RTSŚ — nasze spot­
kania;

tłS — Alarm przeciwpożarowy 
trwa;

IM — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników 
(koL);

M0 — Studio Sport — Telewiz- 
jada (kol4;

9-M — Teleranek Telewizji Dziew 
ćząt i Chłopców, w tym „Przy 
rody Czarnego Królewicza” — 
film fab. prod. TV ang. (kol.);

18.20 — „Antena” — Informacje ó 
programie TP (kol.);

15.M — Dziennik (kol.);
15.10 — Dla dzieci: „U sąsiadów” 

(koL);
15.40 — „Dzień dobry, tu Telewiz 

ja” (kot);
STUDIO 8. w tym:
16.00 — Program dnia;
16.05 — „Zimowe rady Sobiesława 

Zasady”;
16.20 — „Byłem dublerem” — rep. 

filmowy,
16.45 — „Klub Małego Fiata”;
17.05 — „Zimowe rady Sobiesława 

Zasady”;
17.25 — „Nie twoja sprawa” — 

rep. filmowy;
17.45 — Kazimierz Wrzosek — szkic 

do portretu — film dok.;
16.15 — Filmy i reportaże Studia

8: .Kabaret” i „Kosa”:
18.40 — Intermezzo — program 

muzyczny;
19.00 — Dobranoc i Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.);

M.45 — Wielkie rzeki świata — 
„Missisipi” (kol.);

11.45 — Dziennik (kol.);
12.00 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);
12.30 — „Piórkiem i węglem”;
12.55 — Wielki koncert w Filbar 

mon ii Narodowej (kol.);
13.45 — Klub Sześciu Kontynen­

tów — „Ludzie pustyni” (kol.);
14.35 — Losowanie Dużego Lotka 

(kol.0;
14.50 — „Gram dla...” — teleturniej 

(kol.);
15.35 — „Curro Jimenez”. ode. pt. 

„Fortuna kołem się toczy” — 
film fab. TV hiszp. (kol.);

16.45 — „Tele-Echo” (koLk
17.45 — Studio Sport;
18.15 — Na estradach świata —

Złota fregata * Knokke” 
(kol.);

30.20 — Incydent w zajeździe Druc­
kera — western prod. USA;

2115 — „Stawka” — teleturniej;
20.25 — Gra kwartet Zb. Namy­

słowskiego;
21.50 — Wiadomości dziennika;
31.55 — Sport w Studio 8;
32.25 — Kino nocne: Napad — film 

sensac. prod. ang.;
0.15 — „Wieczorny polonez” — 

spotkanie z Haliną Czerny-Ste 
fańską;

0.25 — Studio 8 na dobranoc.

PROGRAM 2

15.20 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców: „Lassie” — film 
fab. prod. TV USA (koL);

16.05 — Dla młodych widzów: 
„Wszyscy na start”;

16.50 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — „Złota Tarka 79” — 
ode. 1, w programie koncert 
laureata I nagrody — Andrze 
ja Jagodzińskiego i jego ze­

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20 15 — „Siad na ziemi”, ode. 4 pt. 

„Pięć stów” — film prod. TP 
(kol.);

21.35 — Studio Sport;
21.50 — Przeboje mistrzów (kol..).

PROGRAM 2
9.00 — Teatr Telewizji — Florian 

Kale: „Historia naszych dni” 
Ckol.);

10.00 — „Gotowość natychmiasto­
wa” — program wojśkowy;

10.30 — Magazyn motoryzacyjny 
wydanie specjalne — ooonv na 
zimę 0<ol.);

U .00 — Studio Sport (kol.):
14.00 — Dla dzieci: ;,Znacie. to 

posłuchajcie”;
14.35 — Żeglarze t morza Suln —

społu (koł4; 
POPOŁUDNIE WIEDZY I FAN­
TAZJI (kol.) w tym:

17.30 — Temat dnia: „Pogoda”;
17.45 — Z cyklu — „Technika, któ 

ra ratuje życie: „Respirato­
ry”;

18110 — Uwaga nowość” — 
ta telewizyjna”;

13.25 — „Instytut długowiecznoś­
ci” — film popularno-naukowy;

18.35 — Moje hobby „Hi-Fi”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień — Alek 

sander Fredro: „Pan Geld- 
bab”;

31.25 — „Maja z Wyspy Sztor­
mów”, ode 4 ot. „Boże Na­
rodzenie — rok 1859” — film 
fab TV fińsko-szwedzkiej 
(kol.);

22.25 — Opera miesiąca — Giusep­
pe Verdi: „Rigołetto” (kol.).

film dokum. prod. wł. (kol.);
15.30 — Ekran reporterów: „Gdzie 

jest kraj grozy” — o pracy 
kierowców polskich TIR-ów 
(kol.);

16.30 — Opowieść sentymentalna 
— film fab. prod. ZSRR:

18.00 — Kartka z namiętnika — 
film. fab. prod CSRS (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — „Zloty Orfeusz” — frag­
ment koncertu galowego z 
XIV Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki w Słonecznym 
Brzegu w Bułgarii (kol.);

21 15 — „Wieś tańczy i śpiewa” — 
amatorska twórczość artystycz 
na;

21.45 — „Odrodzeni” — franc. fflm 
fab. (kol.).

Dobry poziom turnieju 
o „Złoty Pas“ A. Polusa

Spośród reprezentacji 9 
państw uczestniczących w bar 
dzo dobrze przygotowanym i 
cieszącym się wielkim zainte­
resowaniem publiczności gnieź 
nieńskim turnieju o „Złoty 
Pas” A. Polusa po-dwóch dniach 
już tylko dwie wygrały wszyst 
kie dotychczasowe walki. Na 
razie zdecydowanie prym wio 
dą Rumuni. Silni fizycznie, moc 
no bijący. z siedmiu walk w 
których dotychczas uczestniczy 
li aż pięć wygrali przed czasem. 
W grupie tej znalazł się Flo­
rian Ti>rcovnicu w wadze piór 
kowej, który dzień wcześniej 
zdecydowanie pokonał Sylwe­
stra Duszczaka z Warty Śrem 
(przewaga w I rundzie), a węzo 
raj w ten sam sposób zwycię­
żył Francuza Tedulonisa Cour 
tial. Nic więc chyba dziwnego, 
że wielu fachowców w nim u- 
pat,ruje triumfatora w kaiego 
rii w której pięściarze rywali 
zują o główną nagrodę turnie 
ju — „Złbty Pas” A. Polusa.

Oprócz Rumunów porażki nie po 
nieśli zawodnicy NRD. Do wczoraj 
występowali oni na gnieźnieńskim 
ringu pięć razy. Natomiast słabiej 
niż w latach poprzednich wiedzie 
się Bułgarom, którzy stracili już 
4 reprezentantów oraz CSRS (z 
piątki odpadło trzech) i niespodziie 
wanie zazwyczaj najsilniejszej e- 
kipie — ZSRR (także z pięciu od 
padło trzech). Z drużyn debiutu­
jących w turnieju dobrze wystar­
towali Francuzi. Do wczoraj połud 
nia odpadł tylko jeden z nich, ale 
seria wieczorna była dla „trójko 
lor owych” fatalna. Z trójki wał­
czących wszyscy przegrali. Pozo­
stali też w turnieju: trzej Mongo 
łowię i jeden pięściarz z Jugosła­
wii.

Najładniejsze walki stoczyli weno 
raj: w koguciej Danielak (Polska) 
zwyciężając w III rundzie (prze­
waga) Mongoła Mignosurena,. mistrz 
Polski Janusz Szamp wygrywając 
5:0 w papierowej z mistrzem Frań 
cji Michelem Savino oraz B. Be­
nek (Polska) przegrywając w lek 
kiej z D. Turbatem (Mongolia).

Sobota przyniesie kibicom boksu 
w Gnieźnie dwie serie walk pół­
finałowych o godz. 11 i W. W nńe 
dzielę od godz. Iii finały, (ad)

Poniedziałek 19 II
PROGRAM 1

W.W - NURT — Matematyka — 
„Eksperymenty losowe w nau­
czaniu rachunku prawdopodo­
bieństwa”. Wykł.: dr Adam 
Placki;

MW — Dziennik (kol);
MW — Obiektyw:
MM — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
MM — „Zwierzyniec” (kol.):
17.25 — Studio Sport — Klub Ki­

bica (kol.);
VI.iS — Świat dziecka: „Małe dra­
maty” — polski film nowelowy 

„Karuzela” i „Upadek milio­
nera” (kol.);

MM — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

W W — Siódemka;
38.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kot);
38.15 — Teatr Telewizji: Bruno Ja­

sieński — „Bal manekinów” 
(kol.);

M.15 — Dziennik (kol.);
32.30 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — program publicy­
styczny (koi.)

Wtorek 20 II
PROGRAM 1

15 30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Dziennik (kol);
16.10 — Obiektyw;
10.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol);
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

— „Warsztat” (kol.);
17 25— „Stawka” — teleturniej 

(kol.);
17.90 — Sonda: „Spojrzenie z orbi­

ty” — prezentacja najnowszych 
dziedzin penetracji globu ziem­
skiego przy pomocy zdjęć lot­

Środa 21 II
PROGRAM 1

34.30 — W drodze do nowego — 
Produkcja owczarska — „ży­
wienie”;

31.30 — NURT — Nauczanie począt­
kowe — „Kształtowanie — tech­
nik plastycznych u uczniów 
kl. 2”. Wyki.: mgr Jadwiga 
Piśk or e k - Cy bu Isk a;

MM— Dziennik (kol.);
18.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja, 

(kol.);
16.50 — Dla dzieci: „Entliczek-słow 

niczek” (kol.);

Czwartek 22 II
PROGRAM 1

18.30 — .Decyzje piętnastolatków”;

SO0 — Dziennik (kol.);
.10 — Obiektyw;

16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja; 
(kol.);

16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców — w progra­
mie ,m. in. „Przez Zambezi do 
Kalahari” — film fab prod. 
TV CSRS (kol.);

tH.SD — „Armia wolności i pokoju” 
—wojskowy film dok. (kol.);

18.30 — „Radzimy rolnikom” (kol ):

Piątek 23 II
PROGRAM 1

18.15 — Redakcja Szkolna odpowia- 
da;

MM — NURT — Psychologia — 
„Sztuka uczenia”. Wykł,: doc. 
dr Kazimierz Jankowski;

18.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
M30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
15.50 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym” (koł.k
17.15 — „W kręgu rodziny” — pro­

gram publ. (kol.);

Na zdjęciu Krystyno Janda, którą zobaczymy w poniedziałkowym 
Teatrze Telewizji „Bał manekinów".

Fot. — CAF

niczych 1 satelitarnych (k®L);
18.15 — Raj zwierząt: ,.Ce widzą, 

słyszą i ezują zwierzęta” — 
film dok. prod. RFN-Japom a 
Ckol);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (koł );
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koł);
20.15 — „Pogoda dla bogaczy” ode.

8 filmu fab. prod. TV USA 
(koł.y;

21.05 — „I żebyś był, jak ją — 
szczęśliwy” — wieczór poezji 
Jarosława Iwaszkiewicza;

17.15 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

17.25 — „lo minut” — teleturniej 
(kot I;

17.35 — Raport w sprawie dzieci 
niczyich: „Kup mi mamę” — 
program publicystyczny (kół.);

18.05 — „Skarbiec” — magazyn hi­
storyczny (kol);

18.53 — Między nami jaskiniowcami: 
„Bal maskowy” — fitm animo­
wany nrod. TV USA (kol.);

16.00 _ Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

’9 10 — Siódemka;
19 30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
30 15 — ,^tróż pOaży w sezonie »-

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

T9.10 — Siódemka;
10.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Sensacji: Derek Hod- 

dinott — „Układanka” (kot);
21.35 — „Pegaz” — aktualna publi­

cystyka kulturalna (kol.);
22.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 16 (kol.);

17.00 — Język rosyjski — kurz 
podstawowy, lekcja 18 (kol.);

17,45 _ Magazyn motoryzacyjny 
(koi.);

18.15 — „Dom i my” (koi.);
18.30 — „Profesor i panna” ode. 3 

pt „Praca domowa” — film 
TY jugosłowiańskiej;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kot);

19 10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — ,^zli żołnierze” — film 

fab. prod. ZSRR (kol-);
21.45 — Dziennik (kol.);
22.00 — Koncert jubileuszowy Ha­

liny Czerny-Stefańskiej z oka­
zji 30-lecia pracy artystycznej. 
Wyk.: . Orkiestra Symfoniczna

21.50 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

22.10 — Dziennik (kol.);
32.25 — „Camerata” (kol).

PROGRAM 2

16.35 — Język angielski — kimś 
podstawowy, lekcja 17;

17.05 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 17 (kol.);

17.30 — Dla dzieci: „Lalki w rę­
kach mistrza” (Claud i Cólette 
Monestier — Francja);

TB.00 — Studio Sport — Sprintem 
przez Polskę;

18 30 — Wieczory historyczne: „Pro­
fesorowie” — historycy dysku­

mowym” — jugosł film fab. 
(kol.);

21.50 — „X Y Z” — ez. 1 (koł.);
22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „XYZ” — cz 2 (kol ).

PROGRAM 2

15.55 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Szkoła przyszłoś­
ci”. Program odpowiada na 
pytanie, jaki ma być człowiek 
roku 2000 i jak należy go 
kształcić;

T6.25 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 18 (kol.);

16.55 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 17;

17.25 — Sprawy młodych: ,Nledoó~

17 30 — Świadek naszych przemian 
— „Ab nrbe condita” (kol.). W 
programie wyświetlony zostanie 
jeden z pierwszych filmów T. 
Makarczyńsfciego „Suita war­
szawska” oraz fragmenty kilkn 
innych filmów poświęconych 
Warszawie;

18.15 — Studio Sport — na stadio­
nach świata (kol );

19.10 — Teleskop;
79.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koł.);
20.15 — NURT — Pedagogika — 

„Kształcenie młodzieży zdoł- 
nej”. Wykł.: doc. dr. hafo. Ta­
deusz Lewowicki;

Państwowej Filharmonii w 
Krakowie pod dyr. Jerzego 
Katlewicza (kol.);

22.25 — „Świat, ludzie, idee” — 
program publicystyki między­
narodowej (kol.).

PROGRAM 2

16-30 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 19 (kol.);

17.00 — „Panorama folkloru” (kol.);
17.30 — Wielogłos: „Biesiada tea­

tralna — Horyniec 79” — ogól­
nopolski przegląd młodzieżo­
wych teatrów amatorskich;

18.00 — Dla młodych widzów: Po- 
zadnia „Zaufanie”;

PROGRAM. 2

16.35 — Język, niemiecki — kurs 
podst., lek. 17 (kol.);

STUDIO BIS

17 00 — Muzyczne odpowiedzi Stu­
dia Bis;

17.10 — Wszystko za wszystko z 
dyr. Edwardem Brzostowskim;

18.25 — Gość Studia Bis — dyr. 
Edward Brzostowski i Edward 
Mikołajczyk odpowiadają na 
listy telewidzów;

18.35 — Muzyczne odpowiedzi Stu­
dia Bis;

19.00 — „Tylko dla odważnych — 
program Tomasza Hopfera;

!9.10 — Teleskop;
19 30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.15 — Studio Bis — reportaże i 

filmy miesiąca: „Lucek”, „Dro­
gi Kirgraji”;

21-25 — Gość Studia Bis — Kry­
stian Przysiecki;

21.30 — Gra Adam Makowiez;
21.55 — 24 godziny;
32 05 — „Kocham pana, panie Shrf- 

kn” — Kabaret Literacki Jacka 
Janczarskiego;

22.25 — Spotkanie z Ałłą Pugaczo- 
wą;

tować będą nad problemem ko­
ronacji Chrobrego — czy była 
to próba ratowania państwa 
czy triumf dyplomacji;

19.10 — Teleskop;
19.36 — Wieczór » dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana — „Wie­

czór bachowski drugi..,”. W 
programie utwory Jana Seba­
stiana Bacha (kol.);

21.00 — 24 godziny (kol.);
21.10 — Wieczór filmowy — no­

wości polskiego dokumentu 
(kol.);

21 55 — „Historia filmu francuskie­
go” — cz. 1 13-odcinkowego 
serialu dokumentalnego (kol.).

rzałość uczu^ — film fab. 
prod. ZSRR (kol.);

T8.45 — „Słowa za słowa” — pro­
gram publicystyki kulturalnej 

' o zdobywaniu nowych rynków 
zagranicznych dla polskiej li­
teratury pięknej (kol );

19.10 — Teleskop;
T9.3O — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Spotkanie z dokumentem 

— w programie filmy o cyrku;
21.35 — 24 godziny (kol.);
21 45 — „Bez recept” — rozmowy o 

wychowaniu — program dla 
rodziców;

22.15 — „Wszystka już było” — 
„Puchowy śniegu tren” (kol.).

................................
20.® — NURT — Matematyka — 

,,Eksperymenty losowe w nau- 
. czaniu rachunku prawdopodo­

bieństwa”. Wyki.: dr Adam 
Płocki;

21.15 — NURT — Nauczanie począt­
kowe — „Kształtowanie technik 
plastycznych u uczniów kl. 2”. 
Wyki.: mgr Jadwiga Plskorek- 
Cybulska;

31.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — Czas i ludzie: „Słońce jest 

bogiem” — film biograficzny 
prod. angielskiej, ukazujący 
twórczość znanego malarza Jo­
sepha Turnera (koł-L

18.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kóL);

19.10 — Teieskop;
.18.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.15 — Studio Sport — wokół sta­

dionów (koL);
20.15 — Program morski — Doktor 

na morzu;
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Melodie — gra Aleksie] 

Nasiedkin — w programie ut­
wory: Franciszka Schuberta, 
Fryderyką Chopina, Maurice 
Ravela, Sergiusza Prokofiewa;

21.54 — „Otchłań namiętności” — 
mefcs. film fab.

Odległa lokata J. Łuszczka
W piątek, podczas 34 Memo 

riału B. Czecha i H. Marusa­
rzówny rozgrywanego w Żako 
panem odbył się bieg narciar 
ski na dystansie 15 km, zalicza 
ny do Pucharu Świata.

W konkurencji tej zwycię­
żył Włoch G. Capitanio — 
43.44,08 przed reprezentantami 
ZSRR A. Zawiałowem — 
43.45,29 i W. Łukanowem — 
43.47,65. Józef Łuszczek na któ 
rego bardzo liczyliśmy zawiódł

Piłkarze Warty 
wygrali z ŁKS

Piłkarze poznańskiej Warty — 
przygotowujący się do nadchodzą­
cego sezonu — rozegrali w piątek, 
w Łodzi kontrolny mecz z I-ligo- 
wym ŁKS. W spotkaniu lepszymi 
okazali się Ill-ligowcy z Pozna­
nia. Końcowy rezultat 3:ó (2:0) jest 
dużym sukcesem Warty, mimo że 
w zespole ŁKS nie występowali 
ka drowie ze przebywający za gra­
nicą.

Bramki dla Warty zdobyli: Za­
remba, Pawlak i Pelant. Kolejny 
kontrolny mecz Warta rozegra 21 
bm. z Chemikiem w Bydgoszczy.

(jz)

Spotkanie szczypiornistów Grunwaldu 
atrakcją poznańskiej niedzieli

Niewielki wybór mieć będą poznańscy kibice w imprezach 
sobotnio-niedzielnych, kalendarz przewidzianych na te dni 
spotkań jest bowiem dość ubogi — obejmuje sześć pozycji.

Na ich czoło wysuwa się mecz piłkarzy ręcznych Grunwal­
du, którzy zmierzą się w „Arenie” (w niedzielę, a również w 
poniedziałek — o godz. 17) z zespołem szczecińskiej Pogoni. 
Poznaniacy, zajmujący trzecie miejsce w I-ligowej tabeli, są 
faworytami spotkań. Szczecinianie, którzy znajdują się na 
ósmej pozycji i przegrali w minioną środę i czwartek dwu­
krotnie z liderem — Hutnikiem Kraków, będą próbowali wal­
czyć o zdobycie przynajmniej jednego punktu. Zawodnicy 
Grunwaldu jeśli chcą zdobyć wicemistrzostwo, muszą rzecz 
jasna zwyciężyć w obydwu meczach. Taka sytuacja zda je się 
zapowiadać ciekawe widowiska.

Natomiast szczypiorniści AZS-u zamykający Ii-ligową ta­
belę (w grupie A) podejmują — w niedzielę o godz. 17 i w po­
niedziałek o godz. 16 — w sali WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34, przodownika tabeli — drużynę Wybrzeża Gdańsk. 
Wydaja się, iż obydwa zespoły dzieli zbyt wielka różnica nie 
tylko punktów lecz i klas, aby O'Czekiwać równorzędnej wał­
ki. Interesująca jednak dla kibiców powinna być możliwość 
obejrzenia zdecydowanie najlepszej Ii-ligowej drużyny, któ­
ra ma nieomal stuprocentowe szanse na powrót do ekstrakla­
sy.

Miłośników siatkówki zapraszają na kolejne dwa spotka­
nia siatkarze Ii-ligowej Posnanii. Tym razem zmierzą się oni 
— w sali przy ul. Naramowickiej (w sobotę o godz. 17.30 a w 
niedzielę o 11) z Gwardią Szczytno. Przy pełnej mobilizacji 
gospodarze mają szanse pokonać drużynę gości, co pozwoli­
łoby im awansować w ligowej tabeli z piątego nawet na trze­
cie miejsce, zajmowane obecnie przez siatkarzy Gwardii.

Odnotujmy jeszcze, iż w rozgrywkach strefowych koszyka­
rzy, Lech n podejmuje szczecińską Pogoń. Mecze odbędą się 
w sali przy ul Chwiałkowskiego; w sobotę o godz. 17, w nie­
dziele o 13. (gh)

Karty wstępu 
tracą ważność

Zarząd KKS Lech Poznań infor­
muje, że z dniem 17 lutego br. 
tracą ważność wszystkie karty wol­
nego wstępu wydane przez klub 
na rok 1378.

W sekretariacie klubu można 
jednocześnie nabywać po cenach 
ulgowych karnety na wszystkie 
mecze piłki nożnej rundy wiosen­
nej sezonu 1978/1379. (na) 

nasze oczekiwania, Polak da­
leki jest od formy jaką zaprę 
zentował w ubiegłym roku na 
mistrzostwach świata w Lahti. 
W piątkowym występie za­
jął on dopiero 28 miejsce.

W punktacji Pucharu Świa­
ta po rozegraniu 6 konkuren­
cji na pierwszym miejscu jest 
zEwodniik Braa (Norwegia), 
zgromadził on 69 pkt., J. Łusz 
czek z dorobkiem 37 pkt. spadł 
na 11 miejsce. (PAP)

W. Fibak 
w ćwierćfinale 

Wojciech Fibak zakwaliffko 
wal się do ćwierćfinału tamie 
ju tenisowego w Rancho Mira 
ge, po zwycięstwie nad Ame­
rykaninem B‘iHym Martinem 
6:1, 7:61 W ćwierćfinale FSrafc 
zmierzy się z Amerykaninem 
Haroldem Solomonem. Soło* 
mon wygrał ze swym roda­
kiem Dickiem Stocktonem 
6:2, 6:4. (PAP)

Zimowy festyn 
na Winogradach

Ognisko TKKF „Winogrady” 
oraz Poznańska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa organizują w sobotę 17 
Lutego w godz. od 14 do M w 
Ośrodku Rekreacyjno-Sportowym 
przy ul. Obornickiej 2 w Pozna­
niu zimowy festyn rekreacyjno- 
sportowy. W programie między in­
nymi konkurencje saneczkarskie, 
łyżwiarskie, biegi narciarskie oraz 
gry i zabawy na śniegu, (na)


